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R o i w i ą i a n i e  S e jm y
ma nastąpić za kil ca tygcc ni.

f  ~ ‘ i

34 kurierów M i a c i f k  y fa lr  PEtiole Kr n. - t e t  chciał 
mm sie z siostrą. - fe liri?  kmfided policji w roli 
siaiitażirsip. - '.Aresztowanie lilebezpiećmegó włamywacza.
'  ..... ' • • " : i ę ^ ?. ' ' 1 f j ? "  >■ ■ ‘ : ' J V 4 r - i

Ryby  ż y w e ,  k o n c a r w y  r y b n a ,  p o l e c a  F - a  . Z a k o p a n o "  L w ó w ,  u t .  A k a d e m i c k a  24.

nej zażartej walce, w  której wzięła n- 
dział policja, strażnicy i  żołnierze u* 
zbrojeni w  karabiny maszynowe, gra­
naty i bomby łzaw'ące, zakładnicy zo­
stali nwolnieni Z  nadejściem jednak 
nocy m ała grupa więźiduw zabaryka­
dowała się w  jednej z cel więziennych., 
opierając się atakom. Trzej więźniowie 
zostali zabici, trzej strażnicy odnieś1! 
rany, w  te] liczbie jeden śmiertelne.

Auburn i'(New  York), 12 grudnia. 
(PA T ) 5-ciu więźniów, którzy brali n- 
dział w  burcie, zmarło. Bunt. został 
całkow icie stłumiony.

N-OWE PAFIERCSY MONOPOLOWE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warrzawa, 12 grudnia, (st) Dyrek­
cja monopolu tytoniowego wypuściła 
w  dniu dzisiejszym  dwa nowe gatunki 
kolekcji papierosów. Pierwsza kolekcja 
liczy 2Ctt sztuk poszczególnych gatun­
ków. Sama wartość papierosów wyno­
si zł. 30, zaś wartość artystycznego 
pudelka zł. 3 Są to gatunki Nile, Ga­
binetowe, Sfinks ifcp. Druga kolekcja 
zawiera 100 sztuk papierosów tychże 
gatunków i kosztuje 18 zł., przyczem 
wartość samych papierosów wynosi 15 
zł. Ponadto monopol tytoniowy wypro- 
dukuwal nowy gatunek cygar Łzcel- 
siores za 60 gr. sztuka. Jest to w y ­
tworny gatunek krótkiego cygara. —  
Wkrótce monopol zaopatrzy rynek W 
.nowy typ małego cygara w najlep­
szym gatunku.

  o------

min. M a t u s z e w s k i  o b j ą ł  o r z ę -  
no WANIĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12 grudnia, (st) K iero­
wnik Mm. skarbu Ignacy Matuszew­
ski, który był w  ciągu kilku dni niedy­
sponowany i nie brał udziału w pra­
cach Min., objął w  dniu dzisiejszym 
u.zędowanie po przebyciu zapaleni9 
okosŁuej

IMIENINY MARSZAŁKOWEJ PIŁ- 
SUDSKLEJ-

(Telefonen, od naszego korespondenta )

Warszawa, 12 grudnia. (Z ) Dziś w  
dniu. imienin p. Aleksandry Piłsudskiej, 
która bawi w  W iln ie, cały szereg osób 
przysłał do Belwederu swo,e karty w i­
zytowe,

POLSKIE POŻYCZKI PAŃSTW OW E  
W  AMERYCE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 12 grudnia, (st) W  dniu j 
dzisiejszym na giełdzie nowojorskiej 
nastąpiło znaczne obniżenie kursu poi 
skich pożyczek państwowych w  Ame­
ryce. Pożyczka stabilizacyjna jest dziś 
notowana 83— 83.50 doi. wobec noto­
wań z dnia poprzedniego doł 84.50—  
84 3/4. Również w  tym stopniu obni­
żyła sią 8 proc. pożyczka dolarowa, i 
której obligacje notowano poprzednie- ’ 
go ania na poziomie 02— 03 i pół. osią­
gnęła dziś poziom 91— 92.50. I

 o —
i

lum m  Ssnist' więźniów*
Auburn, 12 grudnia. (PA T ) W ięź- i strzałami rewolwerowymi strażnika 

niowie, odsiadujący długoterminowe więziennego i  zabierając ze sobą 7 stra 
więzienie, zbuntowali się, zabijając * żników jako zakładników. Po 4-godzm

KAPRYS ZNAKOMITEJ ARTYSTKI,
(Do artykułu na stronie 10-te.j)

Pokój do śniadań - handeJ c^dikatesów IW, bałlaban, Halicka 21. ~ 3



S ir . S „G A Z E T A  P O R A N N A " z  dnia 14, grudnia 1929. N r. 9071

Jczmow*e 
na bezdrożach,

Lwów, 13 grudniu.

<W okresu rocznej klasyfikacji ak 
tua Ina stała się po wojnie sprawa ucz­
niowskich samobójstw. Jeden i drugi, 
uniesiony poczuciem krzywdy, znie-, 
chęceniem lub obawą przed domem —  
kończy krótką epopeję młodości aktem 
morderstwa na sobie samym. W  prasie 
pojawiają się wtedy na ten temat se­
zonowe alarmy, władze szkolne prze 
prowadzają jakieś dochodzenia, cza ­
sem coś wyjaśniają, a  polem zaczyna 
się rok pracy ale nie kończy sit leral- 
na kroniką. Tylko inaczej wygląda; za 

, miast samobójstw —  akty u&mosąćn 
' nad nauczycielami.

Jednostka nie tworzy reguły. B y ­
w ały i przed wojną takie jednostki —  
rzadkie i tem więcej budzące grozę. 
Dziś są częstsze i. to jest cała różnica. 
W  ostatnim miesiącu na terenie Mało­
polski wschodniej b y ły  cztery takie 
wypadki: bicie szyb, strzelanie przez 
okna, napady na nauczycieli i pokale 
czenie ich.

Oczywiście —  i to także na szczę­
ście nie jest rpgułą, ale jnż jesl zjawi­
skiem. Już jest czemś, co tworzy jakąś 
synteze, wyznacza pewien kierunek. 
Jeden wypadek choroby zakaźnej ni­
czego nie dowodzi, ale kilka, i nadto 
niezogniskowanych, lecz rozproszo­
nych, musi budzić n iepotój i musi w y­
wołać mobilizację śradkuw zarad­
czych.

Odpowiedzą nam: wojna! upadek 
moralności w  rodzinach! zdziczenie! 
n:edbałe wychowanie. Słusznie —  to 
jest ciągle wojna, mimo, że od św iato­
wej m inęło lat 11, a od bolszewickiej 
8. A le wojna, tłumacząc w ie le , nie roz­
grzesza niczego i w  niczem nie n- 
m nu. i~a potworności faktów.

Powiedzą też: sysłem, niedostosowa­
ny do umysłów i nerwów m łodzieży, 
■złudzonej i wzrastającej w  na jw yż­
szych latach udręki, rozbicia i okru­
cieństw, przechodzących wyobraźnię. 
Może i system, a raczej brak systemu, 
raczej to ciągłe przeskakiwanie z pro­
gramu w  program, te ciągle próby cen 
trafnego dylertsntyzrrn, których cierp­
ki owoc spożywa nauczycielstwo i 
młodzież.

Nie czujem y się zresztą powołani 
do prześwietlania tych zakamarków. 
Ni ech fachowi pedagogowie wyjaśnia­
ją, skąd się bierze u młodych gorycz 
krzywdy zamiast świadomości, że w y ­
mierzona została sprawiedliwość, .skąd 
pragnienie zemsty zamiast poslanowie 
n ia poprawy. My tylko stwierdzamy 
nągą rzeczywistość. Stwierdzam y ist­
nienie wśród nnodzieży prądów, mo­
że przenikających przez wschodnią 
granicę, ale godzących w  szkołę. I py­
tamy: gdzie zaczyna się przeciwdzia­
łanie?

Bo usunięcie zbrodniczego ucznia 
ze szkoły i posadzenie go na ław ie o- 
skarżonych jest jedyni© indywidualną 
sprawą. Jest wycięciem  patologicznej 
komórki, gdy przecież ca ła  rzecz pole­
ga na uodpornianiu organizmu.

Pisał nam niedawno jeden z ojców1;, 
że szkoła obecna nie pos „da serca. Mo­
że to są drzw i, prowadzące do pokoju 
tajemnic? A  znów ankiety szkolne do­
wodzą, że warunki domowe, w  jakich 
wychowuje się młodzież,, są przewa­
żnie opłakane. Pauperyzacja włościań 
stwa i miejskiego stanu średniego jest 
źródłem trucizny, sączącej się w  życie, 
jest posępnym kirem, pod którym dusi

m m  c iM sa m m
zamierzał urządzić przy pornosy Sowietów dr. lózef Nazank

(Teleionetn od naszeto korespondenta?.
Warszawa, 12 grudnia (st) Z  Pa­

ryża donoszą. W  dalszym ciągu swych 
rew elacy j Bieńadowski ogłasza, że po 
odwołaniu Kociubuiskmgo ze smnowi- 
ska posła U ira m y  sowieckiej wi W ie ­
dniu, został nim Biesiado wski, który 
do tej pory piastował stanowisfcj rad­

cy ambasady w  Warszawie. Koc.njbm- 
ski przed swym w yjazdem  z  W iednia 
polecił Biesiado wekiem u, aby spotka! 
się ze znanym ukraińskim dziaiacr-am 
małopolskim

dr. Józefem Nazamkiem, 
który zanrononował Biesia" owakiemu

APOLLO 2 pizedstawien a o g. 4 i 5'45. M M A  bAKKY
J l pod p r ę g i e r z e m  h a ń b y

Aiitóŝda snttMt m tiszaie
i:O m ,X IK A T  B IAŁEG O  DOMU.

W asżyu gton  12. g iu dn ia . (1PAT.) B ia ły  D am  w yd a ł na-siŁępujący ko- 
muniikaiŁ Pose ls tw o  am erykań sk ie  w  W a rs za w ie  w k ró tce  bydizie p od ­
n ies ione do  ran g i an iba sady. K rok  len  jest kom p lem en tem  d ia  dużej 
lic zb y  ludności S ta ró w  Zjeldino ązonych porŁodizen ia po lsk iego  i  uzna. 
cza w zrost znudzenia Polsik> w  E urop ie, Prezyaenk  posilał do  Senatu 
n om in ac ję  obecnego m m isjjra Stetsoma na anmjasadm-a. Kongres m a 
u ch w a lić  różn icy uposażenia, w yn oszącego  d la  aimla^aldora 17.000 d o ­
la ró w  rocznie- Ocżeikiwaine jes t w  \Va3zyiijlglein»e, że  rząia po lsk i w  za . 
u r  an podniesie sw e poselstw o wr W aszyn g ton ie  do  rartgi am basady.

mi p '!?j m i  »  m i
która cafe r.v j'e  pracowała d fi kr. ju.

!
; (Telefonem od naszego korespondenta )

Warszawa, 12. grudnia ( Z  .Tediiio 
z  pism ayarszawekich donosi, że stery 
miar nlajne zajęły się sprawą p. Hele­
ny Babczańskiej ze Lwowa. Sfery m ia­
rodajne przym ały , że nie natęży zra­
sta wiać bez dacnu osoby, która przez 
całe życia pracowała, aby wzbogacić 
kraj. Wielkie dary, zło,żone przez p. 
Helenę Dąbczańską dla Lwowa, łurs- 
kowa, Tarnopola. Przemyśla i Pozna­
nia, .pamiątki historyczne i skaiby ibuI- 
tury narodowej zapewnić jej mogły byt 
aircywygodny. Zgłaszało się mnóstwo 
znawców .z całego świata, m. i. zabie­
gał o te zabytki met- Szeptycki. P. 
Dąbezanska jodnalk odmówiła. W  cza­
sie wojny p. Dąbczanska staw iała czo­
ła wszystkim zakusom i niebezpie­
czeństwom i broniła zalb'dlkóiw, mie 'zo 
stawi wis zy sobie nic prócz posiadł owm, 
przy ulicy własnego imienia w e Lw o­
wie. W ydaje się tedy nie do pomyśle­

nia. ; aby ona cnie m ieszkała iw daw ­
nym, Ukochanym domu przy ulicy 
swego imienia. Zakrawałoby ‘to —  pi­
sze dziennik —  cna icronję, aby kto in­
ny snuł się po tym pałacyku, w  któ­
rym przez cały żywot swój ono krząta­
ła się, gromadząc skarby nie dla sie­
bie samej. Zakrawałoby 'to na irunję, 
aby p. Dąfoczańska wyT altowa wis zy 
mierne ze wszystkich klęsk wojny, nie 
uratowała Jtobie od bezdomności i nę­
dzy. Tak małej wszakże potrzeba było 
sumy ze struny rządu, aby uratować 
jej dom c zy  to na drodze pożyczlki hi­
potecznej, czy  na drodze kupna całej 
prześlicznej posiadłości, leżącej w cen­
trum miasta, świetnie utrzymanej. P. 
Dąibczańska m iałaby swoje mieszkanie 
dożywotnie, a kraj uratowałby najza­
cniejszą swoją obywatelkę od bezdom- 
nościi.

Wiii? bezpłatne..; dn Grecji.
JEST TO P IERW SZA TEGO RODZAJU iflHOW A ZAW AR TA  PR ZE 5' RZAD 

FO LSTt Z OBCEM P A Ń S ^ E W
(Telelcmem od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. grudnia. (Z ). Dnia 
1. grudnia, weszło w  życie porozumie­
nie między Min. spraw zagrań, w  Pol­
sce a poselstwem republiki greckiej w  
Warszawie, w  mysi którego oba pań­
stwa zobowiązały się do udzielania o- 
by,w atolom swvm  bozpłatrych wiz

wjazdowych i transyt-wycL. Po rozu­
miani e dotyczy wóz dla uazedmiKów 
państwowych, wojskowych, stuidenltaw, 
oraz osab niezamożnych. Jest lo  pierw­
sza tego rodzaju umowa, zawarta r>rzez 
rząd j>olsJri z  obce,mi państwami.

9ię radość młodości. Może to także?
Jedno tu jest penad wszelką wątpii 

wość: problem nie da się ..załatwić" 
prestem rozporządzeniem, ani wyro- 
ziem sadowym. W ym iga 5yieJkie<m

współdziałania wszystkich zdrowych 
sił w  społeczeństwie W ym aga nie tył 
ko smowości, ale miłosierdzia, nie ty l­
ko papierowych ankiet, lecz i prakty- 
ż iie ł , ązeiykiej akcji ratunkowe*.

r y  olanie w Malopolsce Wschodniej 
powstania celem oderwani3 tej promu 
cji od Polski i przyłączenie.

1 do Ukrainy sowj ckiej
Nazaruk zapewniał, że Sowjety mogą 
liczyć  na pomoc ukraińskich fcnnacyj 
wojskowych, znajdujących się 

w  Czechosłowacji.
Biesiadowsid propozycję tę odrzucił, 
za co otrzym ał z  komisariatu spraw 
zagrań w  Charkowie nagarnę, Kom isa­
riat polecił zwediać specjalną konferen­
cję, która m iała zadecydować o stosun­
ku Sowjetów do Poisz? Konferencja 
ta odbyła się

w okolicy Wiednia  
w noteln Schło-11 Lichtenstein. Brali 
w  niej udział posef sowjecki w  Berli­
n ie Szumski, Michał Lewicki i Biesia • 
dęwski. Szumski popierał projek! w y ­
wołania powstania w  Polsce, jednak 
komitet centramy wypowiedz" ał si< 
przeciwko temu projektów1. Ostatecz­
nie zam iar ten został

odrzucony przez Moskwę. 
Szumski opierał swój projekt na infor­
macjach, jakoby armja polska przy­
gotowywała ,się do ataku przeciwko 
Sowjetom. Informacje te pochodziły z 
biura niejakiego Kurlandzk-jgo z Gdań 
sta, który sprzedawał wywiadom roz­
maitych państw fałszywe dokumenty.

"WZROST BEZROBOCIA W  AN G LII.

Londyn, 12. grudnia (A W ). P o ­
dług c/staiŁrego w ’1kaizu tygodniowego, 
dma 2. ban. liczba bezrobognycb prze­
kroczył* 1.300.000 os&b. Ten stały 
wzrosrt bezrobocia od chw ili objęcia 
rządów przez Labour P ady  jest jedną 
z głównych trosk kół rządowych.

SAmłatizstfa (ery.
N ie  u lega ju ż  d r iś  żadnej w a t -  

pliwoiści, że proces sta rzen ia  eię p o ­
zostaje w  ścisłej zależnioi.ś^ i od  spra­
w ności t. zw . g  u czo łów  d ok rew - 
n^toh. Z a s ila ją c  b ow iem  sta rze jący  
się o rgan izm  sokam i zw ierręceari 
g ru czo łów  dokrew nydh . osiąga się 
w idoczne odm łodzen ie. I  m iłodocia- 
n y  w yg ląd  cery  za le ży  ad sp raw n o­
ści gruczołów^ sk ó ry . N iedom ogę  w y  
d z iek iio zą  tyclb —  w ażn ych  dlLs u- 
t iz im a n ia  m&Kiocianegc w y g lą ­
du —  g ru czo łów  w aru n ku ją : z im  - 
no, puder z  zaw artość ,ą  o łow iu , opa 
lanie słońceor' L p rzew lek łe  choroby. 
N atom iast c :epk> w  połączen iu  z  
kramem o  zaw artośc i ożviwrczycłi 
składnikiow n ie ty lko  zw a lcza  za p o ­
b iegaw czo  p rzedw czesne s fa rzen ic  
się, le^z odm-.adza też suchą i sta­
rze jącą  się skórę. Z apob iegaw czo  
d z ia ła  u osób z  " 'ra w id ło w ą  cerą 
lerem ^MEFt k“  D ra  Lustra , odmłla 
dlzajaco zaś u osób starszych  —  
krem  „O X A “ D ra  c-ustra. P o  pow ie 
czeniu tw arzy  kir<*mem, spftólkuje się 
ją d łu go  gorącą w odę lub naparza 
nad narą W ys trzega ć  się tuzm ko- 
wryc li krem ióy z zaw artośc ią  w o d y  
oraz pudrów m eta liczi, ydh. Radzę 
posłng iw ae sie. n ieszkodirwy m  a  
w yk w in tn ym  ru d rem  egzotyczm ym  

Im-stra. D r  Z i .
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Przesilenie gabinetowe trwa.

mmmmnsMieisze! uzi...
Marsz. Piłsudski ma odwiedzić Prezydenta Rzpltej

Warszawa, 12 grudnia. (Z ) W  cią­
gu dnia dzisiejszego P. Prezydent R ze­
czypospolitej przyjął —  jak się zdaje 
—  ostatnią kolejkę przedstawicieli grup 
parlamentarnych na dłuższych ko niw. 
rencjach. Ostatni był przyjęty o godz. 
6 w ieczorem  pos. Rosmarin, który ba­
wił u Prezydenta godzinę i 15 minut. 
W szyscy posłowie, powracający z Zam 
ku, odmówili prasie wyjaśnień. Posło­
w ie stwierdzają jednak, że na Zamku 
przyjęcie odbywa .się z pewnym cere- 
monjałem, posłowie witani są przez 
&djntantów i prowadzeni do salonu, a 
z salonn do gabinetu p. Prezydenta. 
Bilans w izy t na Zamku ma być usta­
lony przez komunikat kancelarji c y ­
wilnej.

S fery polityczne oczekują najważ­
niejszej w izy ty  na Zamku, tj. wizyty 
p. Marsz. Piłsudskiego n p. Prezyden­
ta Rzplitej. W  kołach poinformowa­
nych mówi ■się, że dzień dzisiejszy po­
winien przynieść zasadnicze rozwią-

■« ■■■ » r. i « »i« *

Poszykuję
3 - T C k o l3 u ? 2 g o  f c e m fo r  

tawega mieszkania
b l i s k o  ś r ó d m ie ś c ia  i: 
:: Zgłaszania tilafon 60-18.

m:

(Telefonem  od naszego korespondenta).

zanie sytuacji. Duże zainteresowanie 
budzi zapowiedziany już konkretnie 
odczyt Premjera Świtalskiogo w  sali 
Filharmonji, który -wygłosi w  sobotę,

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN 
MORACZEWSKIEGO.

Warszawa, 12. grudnia (PAT) Dn. II. 
grudnia br. o godz. 6. rano, p. minister 
robót publicznych inż. Moraczewski, w 

towE.rzysfcwio wiceministra inż. Górskie­
go ; dyrektora dep. drogowego inż. Ne. 
storowicza, udał się clo Zagnańska p°d  
Kiclcamj na inspekcję prowadzonych ro­
bót przy rozbudowie \ powiększeniu eks­
ploatacji państwowych kamieniołomów. 
Tego samego dnia wieczorem p. minister 
■wraz 7 towarzącemi mu osobami powró­
cił do W arszawy i objął urzędowania

PRZEDŁUŻENIE COFNIĘTYCH KON- 
CESYJ.

Warszawa, 12. grudnia. (A W ). Do 
Dep a rt amonitu akcyz j monopoli wtpty- 
nęło pismo min. Matuszewskiego prze­
dłużające termin likwidacyjny dla 
przedsiębiorstw, którym colnięto kon­
cesje na sprzedaż wyrobów monopolu 
spirytusowego. Termin ten przedłuża 
Min. skarbu na 6 miesięcy, tj. do 1-go 
lipca 1930. Prolongata nie będzie do­
tyczyła przedsiębiorców, przeciwko 
którym kiedykolwiek sporządzony był 
protokół o przekroczenie ustawy pro- 
hibieyj.nej.

 o-----
ZŁOTE UŚMIECHY FORTUNY.
Warszawa, 12. grudnia. (A W ). W  

dzisiejszym drugim dniu ciągnienia 
drugiej klasy 20-łej Loterji Państw, 
■padły główniejsze wygrane na nastę- 
puja.ee numery: 40.000 zł. —  69352, 
10.000 zł. — i 202, 599. 1.000 zł. —
123749. 198506 . 500 zł. —  11470,
31006, 72024, 151594, 200220. 400 zł. 
—  38840. 44461, 46636, 51646, 56264, 
95655, 11697, 112145, 138196, 144732, 
14«130, 159910, 180144, 192228.

o godz. 5.30 pt „Dwa dni w  Sejmie".
Organizacją odczytu i wysłaniem  za­
proszeń zajął się sekretariat generalny 
B. B.

3roff, Bartę! zaproszony na Zamek
WCZORAJ OPUŚCIŁ L W Ó W

Warszawa, 12 grudnia. CAW) A- 
jencja W schodnia dowiaduje się, że p. 
Prezydent Rzplitej w ysła ł dziś do b. 
premjera prof, Bartla we Lwowie swe­
go adjntanta, majora Jnrgielewicza, z 
osoibnem pismem, zapraszającem na 
konierencję w  dnin 13 bm. o g. 10 rano 
na Zamku.

Jak się dowiadujemy, proł. Bartel 
wyjechał dnia 12 bm. nocnym pocią­
giem ze Lwowa do Warszawy, by u- i

I  UD AŁ SIĘ DO W ARSZAW Y.

czyn ić zadość zaproszeniu P. «Prezy 
denta Rzplitej.

Także i ». Palek ustal 
zapreszsay.

W arszawa, 12 grudnia. (Z ) Jak się 
dowiaduję, został również wezwany 
do P. Prezydenta Rzplitej poseł polski 
w Moskwie, p. Patek,

Elia c iip  pisla lis m r fiia
zaaroszine n i ktni-rem ie da Prezydent* Riglt i

Warszawa, 12 grudnia. (A W ) Za­
proszenie posła Rosmarina (K o ło  Ż y­
dowskie) na konferencję do P. P rezy ­
denta Rzplitej wywołało poruszenie w  
kołach posłów żydowskich. Jak się A. 
W. dowiaduje, okoliczność, iż  nie za ­
proszono prezesa Koła p. Grynbanma, 
tłumaczy się tem, że sfery decydują­
ce chciały zapoznać się z opinją repre­
zentanta kierunku, który w przeci­

wieństw ie do p. Grynbauma zwalczał 
energicznie i konsekwentnie politykę 
bloku , mniejszości narodowych. Jak 
wiadomo, w  Kole Żydowskiem rozgry­
w a się walka między grupą zmarłego 
niedawno posła Reicha a grupą posła 
Grynbanma. W alka ta doprowadziła 
do tego, że posłowie żydowscy z Ma­
łopolski z chw ilą wyboru p. Grynbau­
ma na prezesa Koła, usunęli się zupeł-

Rozwiązanie
ma nastanie za kilka

nie od udziału w  pracach Koła i żą­
dali kategorycznie zmiany na stanowi­
sku prezesa.

Według imformacyj AW . konflikt 
ten trwa nadal, a uwydatnił .się on o- 
■statnio podczas głosowania 'nad votu-m 
nieufności d la Rządu w  ten sposób, że 
posłowie żydowscy z Małopolski oddali 
biało kartki, wbrew uchwale Kola. —  
N ie  ulega żadnej wątpliwości, że po­
seł Rosmarin poinformował P. P rezy ­
denta Rzplitej o nastrojach, panują­
cych wśród żydostwa, pragnącego lo­
ja lnej współpracy dla dobra państwa,

GRYNBAUMOWCY SĄ NIEZADO­
W OLENI.

W arszawa, 12 grudnia. (A W ) „Nasz 
Glos“ , wydanie w iecz. Naszego Prze­
glądu" stoi na stanowisku, że wobec 
zaproszenia do P. Prezydenta posła 
Rosmarina, który nie należy do prezy- 
djum Koła Żydowskiego, a nawet od 
dłuższego czasu nie bierze udziału w  
pracach Koła, uważa, że Koło Żydow­
skie, jajko takie nie otrzymało oticjal- 
neyu zaproszenia na Zamek,

Sejmu
tygodni.

(Telefonem od naszeeo korespondenta).
W a rsza w a  12. grudn ia . ( Z )  W  

kolach  p o lity c zn ych  coraz częściej 
i g łośn ie j m ów i się o eweinituaiLności 

n ow ych  w yb orów .
M usim y przypom n ieć , że w  na­
szych re lac jach  p o lity czn ych  ew en - 
twaunoiść tę k ilk ak ro tn ie  ju ż  p od ­
k reś la liśm y. Obecnie coraz częściej 
w ystępu je  ona jak o  jedon  z  n acze l­
n ych  k ieru nków  ro zw ik łan ia  obec­
n e j sy tu acji parlam en tarnej. O czy ­
w iście, że. ro zw ią zan ie  S ejm u  i roz­
p isan ie nowycih w yb o ró w  m ia łob y  
pow ażne znaczenie, jako  taktyczne 
posunięcie i stosunkow o ła tw e  w y j ­
ście z obecnego nap ięcia .

Jako jeden  z dow odów , że ku te­
mu zm ierzam y, ma być

n ow a  enuncjacja  
P rem je ra  Świtaibtkicgo w  F ilh a r -  
m on ji, w  k tó re j ja k  sądzą w ta je m ­
niczen i, zn a ją cy  treść odczytu , P re -  
in jc r  m a w  bardizo ostry sposób za . 
a takow ać parlam en t, p rzedstaw ia ­
jąc,, że współpraca, rząldu z tym  
parlam entem

jest n iem ożliw a .
Idąc da le j po tej sam ej lin ji,  mió 

w ią  w  kołach  p o lityczn ych , że Sejm  
m a być ro zw ią zan y  za k ilk a  Tygo­
dn i, aby m óc te rm in  kon sty tu cy jn y  
w yborów ' przesunąć na kon iec  k w ie  
łn ia  lub począt-clk m a ja . Gdylby to 
nastąpiło, budżet m ie lib y ś m y  w  
b rzm ien iu  przeszłoroeznem , rzą ?  
zaś stanąłby p rzed  n o w ym  parła -

Autenomja ziemi wileńskiej...
PLOTKI TE ROZPUSZCZA KOWNO I ŁĄCZY JE Z NAZWISKIEM MARSZ.

PIŁSUDSKIEGO.
Kowno, 12. grudnia. CAW). Rozpo niektórych posłów Wileńszczyzny, Po- 

wszechiniane są tu fantastyczne ipoglo- głosiki te twierdzą, jakoby w  W iln ie 
ski, jakoby w  kolach rządowych poi- zwołany został słały sejm automomi- 
skich opracowany został z polecenia czny, przyczem obszar autonomiczny 
Marszalka Piłsudskiego projekt antono- objąłby cala dawną Litwę Środkową, 
mji ziemi wileńskiej przy współudziale  o— .

m entem  dop iero  w  lisitlopaiizie p rzy ­
szłego roku. W  len  sposób obóz 
rząd zący  zyska łby  jeden  rok czasu 
d o  'p rzeprow adzen ia  szeregu zm ian. 
O bóz rządzący  lic z y  na m ożliw ość  
u tw orzen ia  ju ż  zd ecydow an e j w ięk  
szoiści rząd ow e j w  n o w y m  Sejm ie. 

 o

R O K O W AN IA  FRAlNClISKO- 
SZWAJCAiRSKIE.

Pairyż 12. grudn ia. (P A T . )  M ia ­
roda jne koła  francusk ie ośw iadcza ­
ją, że rok ow an ia  francusko - s zw a j­
carskie w  sp raw ie  w o ln ych  s tre f 
n ie zosta ły  b y n a jm n ie j zerw an e; 
Ibędą one pod jęte w  czasie p ó źn ie j­
szym , skoro obie strony uznają 
konieczność kom prom isow ego  za ła ­
tw ien ia  spraw y.

K A N T O N O W I N IE  G R O Z I N IE .
B E Z P IE C Z E Ń S T W O , 

I io n g -K o n g  12. grudnia. (P A T . )  
W o jsk a  rządow e zysk a ły  n a  teren ie  
na półnee od Kantonu. Z d a je  się, że 
w  obecnej ■ ch w ili n iebezp ieczeń­
stwo za jęc ia  Kantonu  p rzez w ojska  
rew o lu cy jn e  zostało uchylone.
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DR. MACKENZEE W  W ARSZAW IE.
Warszawa, 12. grudnia. (A W ). Przy­

był tu d.T. Mackenzie, który z  ram ie­
nia sekcji hygjany L ig i „Nar. prowadzi 
badania nad organizacją ośrodków 
zdrowia w Europie

H E R B A T K A  U P O S Ł A  P O L S K IE ­
GO W  PRAfDiZE. •

Praklze 12. grudn ia . (P A T . )  N a  
cześć baw iącego  lu m in istra  M ir » -  
nescu, w yd a ł d z iś  w e w łasnych  a - 
partam en lach , poseł polski w  P ra ­
dze dr. G rzybow sk i z m ałżonką ber 
hallkę, na k tórą przychyli: m in ister 
Miironesicu z małiżonką i s.wojią św i­
tą, m in ister Benesz z miallżon.ką i 
inn i członkow ie  gabinetu, szef kan 
celarjii p rezyden ta  Szram ek, nun­
cjusz pap iesk i Migr. Ciriati', członko 
w ie  korpusu dyp lom atyczn ego ; a r ­
cybiskup praski K ordac  i w yb itn e  
osobistości tu te jszego  du ch ow ień ­
stw a oraz cz łon kow ie  gen era lic ji.

P O W R Ó T  J E Ź D Ź C Ó W  P O L S K IC H  
Z  A M E R Y K I.

W a rs za w a  12. grudn ia . (P A T . )  
D ziś rano poc iąg iem  berlińsk im  po­
w róc iła  do  s to licy  po triu m fach  no­
w o jorsk ich  d ru żyn a  jeździecka  w  
sklaidlzie: płk. D reszer, k ierow n ik
d ru żyn y , oraz por. S tarnaw sk i, Z go  
r zd sk i i Gzoiwdki. O fic e ro w ie  p o l­
scy  p rz y w ie ź li z sobą w ie le  cen­
nych nagród  m ięd zy  in n ym i n a g ro ­
dę ,TJulhar N a ro d ó w ", k tóra  po trzy  
krotnom  zdobyciu  pozosta je  naszą 
w łasnością. D ru żyna  polska nie by­
ła na dw orcu  w itana, p on iew aż d e ­
pesza zaw iad am ia ją ca  departam ent 
k a w a le r ji o p rzy je żd ż ie  o fic e ró w  z 
nlewiadcimycth p rzyczyn  n ie  naide- 
sźła.

  o—

L IK W ID A C J A  P O L S K O  - NIEiM. 
T R Y B U N A Ł U  R O ZJE M C ZE G O .

W a rsza w a  12. grudnia. (A W . )  
D o  P a ry ża  w y je c h a ł p ro f. N a m it-  
k iow icz , sędlzia m ieszanego tryb u ­
nału roz jem czego  ze s lyony  po lsk ie j 
ce lem  w zięc ia  udziału  w  lik w id a c ji 
itirybunallu, w  zw iązku  z m a jącą  ju ż 
w k ró tce  nastąpić ra ty fik a c ją  ukła­
du  polsko -  n iem ieck iego . W  try ­
bunale tym  zn a jd u je  się około 5.000 
spraw  ob yw a  le li polsk ich  p rze c iw ­
ko  skarbow i R zeszy  o odszkodow a­
nie za rek w izy c je . W  części tych 
sp raw  trybunał ogłosił się jako  
•n iekomipe t e n lny.

—  o------

VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU 
FRANCUSKIEGO.

Paryż, 12. grudnja (PAT) Wobec po­
stawienia przez rząd kwestji -aufania, 
Izba Deputowanych w głosowaniu odrzu­
ciła 31f> glosami przeciwko 253 wniosek 
socjalistyczny, domagający się ograniczę, 
nia czasu .ćwiczeń rezerwistów.

 o -•

PROHIBICJA W  TOMASZOWIE MAZ.
Tomaszów Mazowiecki, 12. grud­

nia. (A W ). Na porządku dziennym o- 
brad tutejszej rady miejskiej znajdzie 
się w  najbliższym czasie sprawa wpro­
wadzenia w  mieście ustawy prehibi- 
cyjnej.

—  o— _
NA 40 SZACHOWNICACH.

Wiedeń, 12. grudnia. (A W ). Znany 
mustrz szachowy Capaiblainea prowadzi 
obecnie we W iedniu sensacyjną grę na 
40 szachownicach przeciwko 3 pierw­
szorzędnym szachistom i 37 szachi­
stom, przeważnie bijąc przeciwników. 
Capablanca robi w  20 minutach 300 
posunięć,

Nowa ustawa prasowa w Austrii.
W  PROJEKCIE UW ZGLĘDNIONO POSTULATY

KARSKIEJ.
Wiedeń, 12 grudnia. (PAT ) Stron- ! bów  parlamentarnych,

ORGANIZACJI DZIENNI-

nictwa większości obradowały wczo-'" 
raj nad projektem ustawy prasowej. 
Uwzględniając życzenie zw iązku dzień 
nikarzy, zgodzono się na włączenie do 
nowej ustawy postanowienia, w  myśl 
którego wydawnictwa perjodyczne mo­
gą skarżyć o obrazę czci, są więc oso­
bami prawnemi. Dzisiejsza dzienniki 
wiedeńskie w itają z  zadowoleniem tę 
uchwałę, zm ieniającą stan rzeczy, 
istniejący od 30 lat. Zwalczają one na­
tomiast inne ustępy przedłożenia, —  
zwłaszcza te, które dotyczą wymusze­
nia, oszczerstwa i pomograłji. Zda­
niem prasy wiedeńskiej, stylizacja od­
powiednich paragrafów jest niejasna.

Wiedeń, 12 grudnia. (P A T ) Odbyła 
się tu konferencja przywódców klu-

celem  ustale­
n ia programu prac parlamentarnych 
na okres przed świętami Bożego Naro­
dzenia. Zgodnie z tym programem R a­
da Narodowa zbierze się jutro popołu­
dniu , ażeby przeprowadzić dyskusję 
ogólną nad budżetem. Dyskusja szcze­
gółowa rozpocznie się we wtorek przy­
szłego tygodnia. Ponadto mają być za­
łatwione przedłożenia w  sprawie po­
prawy bytu urzędników, ustawa upo­
ważniająca rząd do zaciągnięcia po­
życzki inwestycyjnej, ustawa prasowa, 
ewentualnie również ustawa przeciw­
ko tenorowi. Sesja przedświąteczna 
skończy się 20 grudnia, poczem nastą­
pią w  myśl nowej ustawy, ferje 6-ty- 
godniowe.

Dr. Bauer o reformie
konstytucji w Austrji.

W ied eń  12. grudn ia. (P A T . )  Na 
zgrom adzen iu  m ężów  zau fan ia  par - 
tji socja l-deim okratycznej dr. Otto 
Bauer w yg ło s ił p rzem ów ien ie  o re ­
fo rm ie  konstytucji. W a łk a  o k o n ­
stytucję  —  p ow ied z ia ł dr. Bauer —  
b y ła  w iększą i n iebezp ieczn ie jszą , 
n iż w szystk ie  inne, które soc ja l-d c- 
m  o kra ci toczy li od dn ia  pow stan ia  
repub lik i au str iack ie j. P o ra ź  p ierw  
szy m u sie liśm y  się pow ażn ie  liczyć

z m ożliw ośc ią  w o jn y  d om ow e j. —  
P ragn ęliśm y, o ile  m ożności, un ik ­
nąć wisilki zb ro jn e j, nie wskutek u~ 
czucia słabości, lecz ze w zg lędu  na 
poczucie odpow iedzia lnośc i. P ok o ­
len ie  dz is ie jsze  w id z ia ło  ju ż dość 
p rze lew u  k rw i. K lasa rcihctiiiiciza po 
pad łaby, bez względni n a  w yn ik  
w o jn y  d om ow e j, w  jetsizcize w ię k ­
szą nędzę. W a lk a  nasza, m ia ła  cha­
rakter d c fen zyw n y .

Na zniesienie lodzi podwodnych
W YR AZIŁ  SW Ą  ZGODĘ RZĄD WŁOSKI.

Londyn, 12. grudnia. (A W ). Kores­
pondent rzymski „Tiimes‘a‘‘ donosi, że 
rząd włoski ipo sztozegółowem zapozna­
niu się z propozycjami ain.gielśko-ame- 
ryikański&mi postanowił wyrazić swą 
zgodę ną zniesienie lodzi podwodnych.

Min. apr. zagr. Grand: wystąpi ,w tej 
sprawie z od.powiedniem oświadcze­
niem rządu włoskiego na jednem z 
pierwszych posiedzeń konferencji, ro z ­
brojeniowej w Londynie.

Ukonstytuowanie się parlamentu
praskiego,

SECESJA OPOZYCJI, H AŁAŚLIW A OBSTRUKCJA KOMUNISTÓW
Piaga, 12. grudnia. (PAT ). Dziś w 

południe odbyło się inauguracyjne po­
siedzenie Izby posłów. Po złożeniu 
przez iposłów ślubowania, które odebrał 
premier UdrzaJ, odbyły się wybory do 
prezydium Izby.

Przewodniczącym  wybrany został 
przedstawicM  agrarjuszów Matipeter, 
przewodniczący z poprzedniego Sej­
mu; wiceprzewodniczącymi wylhrauo

członków pairtji koalicyjnej. Na znak 
protestu przeciwko tenin wyborowi, lu­
dowcy 3lowaocy i niemieccy cbrzeaci- 
jańsko-spcjalni, którzy poza komuni­
stami stanowią właściwą opozycję, o- 
puścilli salę. Komuniści, zarówno w 
c-zasic składania przyrzeczenia, jak i 
w czasie wyboru prezydium prowadzili 
hałaśliwą obstrukcję za uwolnieniem 
z więzienia ich przy wódców.

KOLONIZACJA LITEWSKA.
Kowno, 12. grudnia. (A W )). N a  te­

renie powiatów trockiego i olickiego 
bawiła specjalna komisja litewska z 
ramienia centralnych w ładz kowień­
skich, kitóra oglądała i badała tereny 
na pograniczu poLko-litewskiem, prze­
znaczone na kolonizację. Rząd litew­
ski na wiosnę przyszłego rolku zamie­
rza osiedlić w  ipowiatach trockim i ob ­
ok im 1.500 kolonistów ;ź obszaru kłaj- 
peidzkiego, z powiatu kowieńskiego i ze 
Żmudzi. W  ten sposób rząd litewski 
usiłuje wzmocnić łitewskość na pogra­
niczu Polski, oraz zapobiec masowej 
emigracji Litwinów do Ameryki-

NO W Y PREZYDENT SZWAJCARII.
Bem (Szwajcarja), 12. grudnia. 

(PAT ). Zgromadzenie Związkowe do­
konało wyboru prezydenta republiki 
hełweckiej na rok 1930. Prezydentom 
wybrany został Mnsy.

A iN G LJA  O B N IŻ A  S T O P Ę  D Y ­
S K O N T O W Ą .

L on d yn  12. grudnia. (A W . )  Bank 
A n g ie lsk i obn iży ł stopę dyskonto­
w ą  z 5 i pó ł proc. na 5 proc.

1 ■------o------
W A LK A  o  p r e z y d e n t u r ę  

W  GRECJĄ 
Ateny, 12 grudnia (PA D  Venizeios

odmówi! zgłoszenia swojej kandydatury 
na stanowisko prezydenta republiki. Ko­
ła polityczne uważają, że kandydatura 
Zainisa ma największe szanse i że wobec 
tego partja ludowa weźmie udział w " y -
boraeh.

Ateny, 12 grudniia (PAT) Przewodni. 
czĄZV partjj powierzyli Yenizelosowi w y­
bór kandydata na prezydenta z pośród 
Zainisa Kafanderisa i  Sofolisa Gonatus 
mianowany ziostał gubernatorom Mace- 
donj;

• o------
OWACJA PRZEM YSŁOW CÓW  NIENt.

D LA  SCHACHTA
Berlin, 12, grudnia (PAT) Daiś rozpo­

częły sie tu obrady Zwjązku przemysłow­
ców niemieckich Rzeszy, przy udziale 
przeszło 3000 członków ij wybitnych przed 
stawicjeH wszystkich gałęzi wytwórczości 
niemiecku’ej oraz reprezentantów władz 
państwowych i świata politycznego. Ze­
branie przyjęło już od samego początku 
charakter wjetkiej manifestacji na rzecz 
prezjilenta Banku Rzeszy dra Schachta. 
W  cbwjlij, gdy przewodniczący wymienił 
nazwisko obecnego na sali w charakterze 
gościa dra Schachta, sala rozbrzmjata 
długotrwałym; oklaskam^

w  przemówieniu wstępnem, przewo. 
dniczący Duisberg wyraził drowj Schacb- 
towi, w imieniu przedstawicjeili całego 
życja gospodarczego Niemiec, wdzięczność 
za to, że przeciwstawił się czynnikom po. 
litycznym zmierzającym do skrępowania 
prywatnej gospodarki Niemiec.

W E K S L E  P. B U R M IS T R Z A .
Łód ź  12. grudn ia . (A W . )  U rząd 

w o jew ód zk i nakazał zaw ieszen ie  w  
czynnościach  burm istrza m . K o ła  
Iv. Krzecjkiego, w  zw iązku  z  grożą - 
cem  tentu m iastu banikrnicttwem. P. 
K rzeck i w y s ła w ia ł w eksle bez apro 
fia ty  rady  m ie jsk ie j, co w  następ­
stw ie pociągnęło za sobą protesty i 
groźbę bankructwa.

ECHA BUNTU W  ARMJI 
HISZPAŃSKIEJ.

Hendare, 12, grudnia (PAT) Według 
don jesień z Madrytu, przed najwyższym 
trybunałem rozpoczął się proces przeciw, 
ko Ją oficerom artylerji z Ciudad Real, 
Sąd wojenny domagał się skakania Baniu 
na karę śmjerci, fl.ciu na dożywotnie wię 
zienjc, 24.red) zaś proponował uwolnić. 
Obecnie, prokurator domaga się skazania 
jednego na dożywotnie więzienie, 18-tu 
na karę 20_tu lat więzienia 12-lu na
12. łat, 1-go na 10 i 2-cb na 0 łut wię­
zienia, oraz wniósł na irwiollniienie jedne, 
go z oskarżonych,

  0-----
AW ANTURY STUDENCKIE W  RU- 

MUNJI.
Bukareszt, 12. gnudni a. (PAT ). (Ra- 

do-r). W czoraj w  Temeszwarze’ i Chij. 
powracający z Crajowej studenci u- 
rządzili marnifestację, będącą odpowie­
dzią ina nieścisłe informacje, podane 
przez dzienniki węgierskie', wychodzą­
ce w  Tamaszwarze i Oluu, jakoby stu-' 
Aenci urządzili w  Graj owe antysemi­
ckie demonstracje. —  Wobec togo, że 
dzienniki węgiemskie nie sprostowały 
na żądanie studentów w  odpowiedni 
sposób fałszywej wiadomości, studenci 
wybili szyby w lokalach obu dzienni­
ków, oraz zniszczyli częściowo ich u- 
rządzenia Policja przy pomocy straży 
pożarnej, rozpędziła manifestantów i 
przywróciła spokój. Podsekretarz staąu 
Joanitzesco omówił w  Izbie te zajścia, 
oświadczając, że aresztowano winnych, 
którzy będą surowo ukarani.

OVEY W  MOSKWIE.
Moskwa, 12. grudnia. (PAT). P rzy­

był tu nowomianowany ambasado! 
angielski, Ovey.

*-----o——
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M imochoaem.
HiBary o bloc e 

i w w k  sm
Lwów, 13. grudnia.

Powiedziano mi wc-zo-raj w  redakcji 
bardzo stanowczo:

—  Zerrwanie stosunków z Hilarym 
przynosi pismu szko­
dę materjaliną i mo­
ralną. Czytelnicy niie 
cionpłiwią -się. Obie 
wizyity pańskie w  ido

mii tego zacnego 
człow ieka były  
bez taktu i bez 
sensu. Jeśli w  
ciągu 2-i godzin 

nie ipnzebłaga go 
ipan....

Ciąg dalszy po­
gróżki -zapowiadał 
m i degradację na 
ire-feranita sportowe" 
go. W iedziałem , co 
to iznaczy: być na\j- 
ui,e.szciz<&ilfrwtszy:mi ty ­
pem, przez wfczyst- 
(k'kb popychanym i 
wzgardzonym, mieć 
zawsze dużo do po­

wiedzenia i 
najmniej

rrrejsca do rozporządzenia. Ostatecznie 
jest rzeczą znaną, że -iildkroć w  -ostat­
niej chw ili cokolwiek ,/wskoczy" do 
numeru, zawsze dlzieje się to kosztem 
najcenniejszych „pereł" kroniki spor­
towej.

Napisałem list. Nie chcę igo p rzy­
taczać; brzm iał poisornie i izanowiadał 
pełne zadośćuczynię nie, również za 
złamany fotel. A  nazajutrz spotkałem 
Hilarego. Szedł posępnie śirodikieim 
jezdni, i a wirując w  niepokoja.cy spo­
sób wśród samochodów. Mim-owoli za ­
wołałem :

—  A leż to pewna śmierć!

Odparł twardo:

—  L e i za od hańby.

1 dodał mieoo łagodniej:

—  Jezdnia 'we Lwow ie jest jedynem 
miejscem, z którego co kilka dni- usu­
wa się błhlo. Z chodników —  nigdy.
A  ja postanowiłem -umrzeć czysty. Ozy 
pan widizi?

Istotnie, ludzie, idący ch-odin-iikami 
przedstawiali obraz rozpaczy. Hmęli 
po kostki wT m azi ciemniej i gęstej, -nie­
kiedy ślizgając się na tnie]. Jakaś da­
ma końcem parasola usuwała ze 
swych jasnych pończoch skoruipę, przy 
pominajneą grubością, i kolorem pan- 
cerz no-sorozca. I

Westchnąłem:

— To- istotnie dziwne Bo przecież...
H ilary wpadł mi w  słowo:

—  NaturaLnlc. Niedawno odbyła się 
konferencja, -na której skłoniono w ła­
ścicieli do zalk-upna potrzebnych szczo­
tek i mioteł. Rozrzewnieni tem dozor­
cy  wystosowali adres dziękczynny dla 
władzy, kitóra tak diba o chodinilki. Lu­
dzie naiwni, zamiast kupować kalo­
sze, sprawiali sobie jasne trzewiki i 
lakiery, £Ke wypada przecież inaczej 
chodzić po chudinikach, lśniących c zy ­
stością. Byłoby to niesmacznem po­
wątpiewaniem o władzy. A  oto.. Oba­
wiam  się, że o jednem zapomniano.

—  O czem ? i

—  Ze w ładza, niezależnie od kon­
ferencji, powinna przejść się nieco 
i popatrzeć: co robią wdzięczni dozor­
cy, jak się puwodzi lojalnym właści-

h xu^ni3 i szicoła.

O P O L S K I M  JOSIE,
czyli nauczyc'eiu szk*>iy średnie!.
Lwów, 13. grudnia.

W  jednej ze swych powieści („Th e  
undying fire “ ) w yw iód ł II. G. W ells 
pocnodzenie stanu nauczycielskiego 
od biblijnego Joba.

1 ' Nie będę się powoływał ani na bi- 
blję, ani operować nie będę scenerją 
niebieską. -Polskiego Joba znacie do­
brze, bodaj ';/z w idzen ia "; codzień się 
o niego, jeżeli nie wy, to wasze dzieci 
ocierają. Często drwifcie- z niego, zna­
cie jego śmiesznostki i wady. Częściej

przeklinacie go, bardzo rzadko jesteś­
cie ma wdzięczni. Dusza jego jednak, 
choć zwykle nieskomplikowana, jest 
dla was prawie tajemnicą, gdyż sam 
rzadko utyskuje, nie śmie -się skarżyć, 
ani upokarzać, bo nie jest ani tram­
wajarzem, ani maszynistą kolejowym, 
ani oficjalnie zakwalifikowanym  pro­
letariuszem. W m ówiono przecież w  
■niego, że „stan jego jest pierwszv po 
kapłańskim". On w  to uw ierzył i w 
tom leży tragifarsa polskiego Joba.

0 sędziwych miolszych z przad wojny.
Jakże było przed wojną? W brew 

idealizującym  opisom i fabułom powie­
ściowym  szczęśliwsze wychowanki ga­
licyjskich seminariów przy „protedzej* 
starosty otrzym ywały posady „młod­
szych" naucz\mielek, z pensją 30 gul ■ 
denów i jako zawsze „m łodsi" albo do­
chodziły sędziwego- wieku, albo w cze­
śniej umierały na gruźlicę. lane „sz ły  
na pocztęl ‘r  albo „do kolei", albo w ię­
dły przy ognisku bratowej lub szwa- 
gierki.

Tak było do odrodzenia -Polski, 
i  "tŃauczycielstwo (teraz już „szkoły 

powszechnej") przekonało się tymcza­

sem, że najtrudniej m arzyć przy gło 
dnym żołądku. Dzięki swej karnej i 
dobrze zorganizowanej armji, postano­
w iło  choćby -siłą wydrzeć to, co mn się 
należało, a czego mu dobrowolnie dać 
nie chciano.

Przedstawiciele jego w  sejmach o- 
kazali więcej praktycznej mądrości, 
w ięcej energji, a może nawet altrui­
zmu, aniżeli ich koledzy, sc-jmowi, re­
prezentujący nauczycieli szkół śre­
dnich. I w y w ałczy li nie tylko prawa, 
ale pod pewnym  względpm nprzywile- 
jowanle nauczycieli szkół dowszccIi 
n ych

A*gci?ja w ascetycznym zachwyc?e
Natomiast nau-czyteiel szkoły śre­

dniej, mimo bezceremonialnego egoi­
zmu innych klas społecznych, nie prze 
Stał -się lubować w  roli cierpliwego Jlo- 
f i a , siedzącego- w  popie-le' 'i drapiące­
go sk-orupą" obolałą skórę. Jak św. 
Szymon Słupnik, nie chciał zejść z 
dumnej kolumny, na której w  asce- 
tycznem zachwyceniu ikona? Mózg je­
go dalej chorobliwie żarły dawne ,,ga-

B a c z n o ś ć

li-cyj-sko-polskie" kategorjr myślenia. 
Uważał, że kilkadziesiąt lat uświada­
miania galicyjskiej średniej kiasy i 
„cesarskiego" chłopa w  czyteln iach i 
kółkach, było jego psim obowiązkiem 

W  początkach wojny jako podej­
rzany ~*nac.onalisla“ gnił w  Talerho- 
fic, W  czasie rewolucji ukraińskiej nie 
było chyba od ZDrucza po San polskie 
go nauczyciela gimnazjalnego, które-

na numer śttiąieczng
GAZETY PORANNEJ U

99

Numer świąteczny „Gazety Porannej" 
ukaże sis we wtorek 24. b. ru. w  obję­
tości kilkudziesięciu stron druku i bę­
dzie zawierał obok wiadomości aktual­
nych, politycznych, gospc-darczycn, 
również i bogaty tbciał literacki |ako- 
też mnóstwo ilnstracyj i fachowo uło­

żony dział anenuo-wy.

Zwracamy uwagę P. T Interesentów, 
aby zechcieli we własnym interesie 
możliwie natychmiast nadsyłać anon- 
sy do numeru świątecznego, gdyż z po- 
wodn wielkiego napływu ogłoszeń, ja- 
koteż ze względów technicznych, zapo­
zna nadesłane zgłoszenia nie będą mo­
gły tyć uwzględnione.

Naszych odbiorcuw prowincjonalnych 
prrsńny o dokładne ustalenie zapotrze­
bowania na numer świątLczny najda­

lej do 22-go hm.

3 *
O H

t e  
ę t er

ra

ci-elo-m realności i co -porabiają n-owe 
miotły.

W yglądaliśm y, jaik publiczność -po­
grzebowa, która zagadawszy się, stra­

ciła kon-taikt z karawanem i maszero­
wała kilometr w  tyle. A le H ilary u ra ł 
■słuszność: na .chodnikach było gorsze 
błoto.

goby nie żarły wszy ukraińskich w ię­
zień. W  czasie im prezy bolszewickiej 
zdewastował gimnazja, zabierając ucz­
niów na front. A  powróciwszy do po­
prawiania dyktatów, nie upominał 
aię ani o „Polonia restituta", ani o po­
sadę w  Ausie cnorych.

Bo strajkow ać 
ńh& będzie..,

Wschodzącą jutrzenkę Polski opro­
m ienił miłością dla wszystkich dzie l­
nic poćwiartowanej ojczyzny. Szedł 
sam, gdzie w o ła ł ugor spragniony or­
ki, lub rola splugawiona wrogą kul­
turą. Przyjm owano go tam niechętnie, 
bo groźnym był konkurentem dla 
nieuków i-renegatów Każdy rząd, każ­
de stronnictwo karmiło go obiecanka­
mi, głodowemi jego poborami, sanowa- 
no marnotrawione budżety państwo­
we. Słuchać musiał nieuków, którzy 
n ienawidzili w iedzy, bo była ciężko 
strawna dla ich mózgów.

Nękano go histerycznemi pomysła­
mi nienaukowych programów nauko­
wych i cudacznych metod nauczania. 
Wyatękano niepragmatyczną pragma­
tykę służbową, w  której, aby go odu­
czyć chorobliwej ambicji, zamierzano 
go nazwać „funkcjonariuszem szkol­
nym". Dodano mu obowiązkowe go­
dziny „nadobowiązkowe".

W iedziano, że on to wszystko znie­
sie i w ierzgać nic będzie, bo zakochał 
-się w  swej roli Joba i w ierzy w swoje 
„sz-czytne kapłańskie posłannictwo".

Fornal dworski może być dzięki 
„czarnym " strajkom groźny d-la brzu­
cha głodnego burżuja, —  nauczyciel 
gimnazjalny nie może naśladować 
skrzywdzonego tramwajarza lub pie­
karskiego „mi-szefa". Strajkować nie 
będzie, bo „stan jego jest p ierwszym  po 
kapłańskim i trawić go dalej będzie 
nie gasnący ogień", bo doprawdy z jo- 
bowego wyszedł plemienia.

Dr, W ładysław Filar.

n a d e s ł a n e .

R E M W I K I I
m ę sk ie  i d a m ik ie

F L&icSyn Perrfn, Greckie,♦ G nt Bal, ttiaiiiłiei?
wyłączny sk'ad 

A  LA  7 'I.LE  DE PA  WIS

GABB7EL STIII
L W Ó W , P L . M A R J A & K I l £
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej.

W a l k a  o  t a :  f s  m a f c s y m . H  .
Ca b. tfz erżawcy teatralni otrzymali, a czego im admiwiono.

Lwów, 13 grudnia. p iek a rza  ukarał rzekomo M agistra t Następnie referował r. dyr. SnesfeuLwów, 13 grudnia.

(jp ) Na wczorajszem  posiedzeniu 
Rady Przybocznej, które otworzył kom. 
proS Nadolski, przystąpiono ndrazu do 
porządku dziennego. Drugą uchwalą 
zatwierdzono udzielenie gwarancji 
Targom Wscnotuum w  M. K. O., udzie­
lenie gwarancji gm iny dla zaciągnię­
cia pożyczki w M. K. O. Sp. z ogr. por. 
kamieniołomy miast Małopolskich., u- 
poważnienie Dyrekcji M. Z. E. do za­
ciągnięcia pozyczki na roboty iaweuły- 
cyjne a wreszcie taryfę miejskiego po­
datku od ładunków.

Następnie r. Rosenkranz wniósł do 
p komisarza rządu interpelację w  ,spra 
w ie opłat za wodę oraz opłat kanało­
wych.

Kum. Nadolski odpowiedział, że w  
sprawie tych opłat zasięgano inlorma- 
cy j co do metod wprowadzonych w  in­
nych miastach Polski a w  przyszłym  
tygodniu przyjdzie ona pod obrady od­
nośnych komisy; i Magistratu, poczem 
zostanie przedłożona pełnej Radzi 2.

R. Deszburg referował sprawę no­
wego podziału gmiry na okręgi opie- 
kuimze. W myśl wniosków referenta 
przyjęto podział miasta na 9 okręgów 
opiekuńczych craz na 94 obwody. Na 
czele każdego okręgu stoi opiekun o- 
kręgowy, na czele obwodu opiekun -ob­
wodowy. Okręgi od 1 do 6 są chrześci­
jańskie, od 7 do 9 żydowrHc

R. Smulikowska przedstawiła regu­
lamin akcji bonowej dla zwalczania 
żebrac+wa na terenie miasta. W  dysku­
sji nad tą sprawą zabierali glos sen. 
Thuliie, t. Maksymowicz, red. Hesche- 
les, którzy zgłosili szereg poprawek, 
dotyczących praktycznego zastosowa­
nia- systemu bonowego M. in. podkre­
ślono, że należyte uregulowanie -spra­
w y  żebractwa mogłoby nastąpić tylko 
w  związku z utworzeniem domów pra­
cy dobrowolnej i przymusowej. Po u- 
zgodnieniu wniosku ze zgloszoneim po 
prawkami regulamin uchwalono.

Z re fera tu  dr. KluiiTenciwej p rzy  
ję to  regu lam in  d la  op iekunów  spo­
łecznych .

Bardzo d ługą  i g n ą c ą  dyskusję 
w y w o ła ł re fe ra t r. M aksym ow icza  
w  sprawne przed łożen ia  W -ojew ódz 
twu o p in ji na zn ies ien ie  cen  n u -  
ksym ailnych na mąkę, p i m y  wo, 
m ięso, tłuszcze i wyrioiby m asar. 
skie,

P ie rw s zy  zab ra ł g łos w  dysku ­
sji r Jiiger, k tó ry  pow o łu jąc  się na 
sw o ją  pop rzedn ią  in terpe lac ję  w  tej 
sprawne im . S tow arzyszen ia  kup­
ców  p rzed s taw ił w  rzeczow ym  w y ­
w odzie , że w im ię  w olności haninlu 
i  w ollnej k^nlkuroncji b ędącei je 1- 
dyu ą  zd row ą  podstaw ą gospodar­
czą w  czasach norm alnych , T a ry fa  
m aksym alna  r ie  zapob iega  d ro żyź- 
nie, a  natomiastt utnuidlnia kupief- 
ctwu 6gzyS(tancję. Podobne stano­
w isko  za ję li rr. Liltwitnowieiz i dr. 
Schinoirak, p rzy ta cza ją c  powaiżne 
argum enty. led jTne konsternację 
wiśród rzeczn ików  tej tezy w y w o ła ­
ło  przem ów len ie r. Bill/la, nacecho­
w ane m im ow o ln ą  hum orystyką. M. 
in. głośną sa lw ą  śm iechu zostało 
p rzy ję te , g d y  r. Biilbel d la  z ilu stro ­
w an ia  p rześ ladow ań  ( ! )  na jak ie  
naraża p iekarzy  la ry fa  m aksym a l­
na, za cy to w a ł p rzyk ład , iż  p ew n ego

piekarza ukarał rzekomo Magistrat 
grzyrwni za  to, iż wypiekał bułki z 
łacniejszej mąki i większe o 1 dg (! )  
na wadze.

P rze c iw  zn ies ien iu  t a iy fy  maks 
ze w zg lędu  na to, że p rzypu szcza l­
n i  wyiwola to podw yższen ie  cen, 
p rzem a w ia li sen. Thiuilie i ks. prof. 
Sizydelski. P o  dysku s ji uchw alono 
znaczną w iększością  głosów  w n i.e ;/ 
do W o jew ó d z tw a  w n iosek  na pró­
bne czas Hwe cur« «icnie taryfy m a. 
ksymallmcij.

Spi awę teatralną z ery pp. Barwiiń- 
i iego i Z  ar en  by -referował imieniem 
komisji budżetowej r idr. Suas' r, Któ­
ry  — powołując się .na orzeczenia Są ■ 
du polubownego- z  dnia 25. września 
br. wniósł o dodatkowy kredyt aa  po- 
kryefo samy wynikłej z  wymku, a w y ­
noszącej zł. 133.050, dalej na pokryć i e 
za,1 całych gaż artystów teatralnych i 
wszystkich sił pomocniczych w  w yso­
kości zł. 36.G0u —  ozyL, łącznie zł. 
16C&0C.

Budżetowo suma ta znajdzie po­
krycie w  nadfw yżkaeih kasowych za 
rok 1929/30.

Rada mieóaka jednogłośnie win-iosek 
ten uchwaliła.

Następnie referował r. dyr. Sneskcr 
sprawę podań b. uaaerżwców  tsatm o 
objęcie przez gminę m. Lv  orwa ioh dłu­
gów w  w reokosa kolt zł. 17U.000.

Referent wyszedł z  założenia, że  o- 
rzeczpnie Sądu polubownego jest osta­
teczne, teroba-id/i-dj, że  -zarówno gmina 
m. Lwowa, jak i b. dzierżawcy w yro­
kow i temu się ooddali, wobec czego 
im. komisji ibudżofiowej wnosi na od­
mowę podania, co Rada jednogłośnie 
przyi< ła.

P io f Chyliński przedstawił wniosek 
w  związku z  w ydamiem rozporządzę - 
ma co do barw państwowych na w y ­
stosowanie prośby do Pana Prezydenta 
Pizplitej na pozwolenie ijżyw an ia  nadai 
iprzez miasto Lw ów  -we wiszysiUch u- 
Tjjczystych wyśtąpie-niuidi dawnego 
herb a h L 1 uyu  ne^c miasta, ua.sz barw 
mieiskit(h obok barw paźrtwowyioh. za 
znaczajac -przvtern, że pedotom prośby 
wniosły -talkze inne miasta pfusiide. —  
WinioseuŁ uchwalono jednogłośnie.

Nas-tępu ie załatwiono' jeszcze beiz 
dyskusji kilkę, spraw diottyczącyoh za- 
bupna gruntów, poczem z powodu spó­
źnionej pory kom. Nadolski zaniknął 
posiedzenie.

Uprawnienia W.Ś.H.Z. we L wowie.
Lwóiw, 13. grudnia.

W  Rektoracie W yższej Sżkoły Han­
dlu Zagranicznego dowiadujemy się/że 
W . S. H. Z. otrzymała prawa, które jej

absolwentów, j racujących w  urzędach 
państwowych zrównały w  uprawnie­
niach ze staieiataini innych wyj szych 
nczeni dając im I. kategorię służbową.

G1» chłopi feawif! na weselu
DWAJ Z ANDY Cl GRASOWALI W E  W S I I PO ZARRANIU PIENIĘDZY, 

USIŁOW ALI UPROWADZIĆ DZIEWCZĘTA.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W aTszawa, 12. grudnia, (st). Dziś 
przedpołudniem niedaleko Grójca pod 
W arszawą we wisi W ładysławów i akii 
bamdwa podczas wyjandn wieśniaków 
na wesele do "esiettnisj wsi, lokonał 
napala na szeregi domów, a w  itej li­
czbie na zagrodę niejakiego Guc.ą, 
gdzie związał służącą Zm annę Ma- 
kens i postawiwszy ją koro pieca wy­
strzelił w  jej stronę kilkakrotnie z re- 
wrlweru na postrach. Dowiedziawszy 
się, gdzie leżą pieniądze, zabrał je, a 
potem zaproponował służącej, ahv z

nam ucieko* i wcięła slub. Gdy się na 
to nie zgodzi a, pobił ją dotkliwie i za­
brał jej ostatnie 4 zł. Według tego sa­
mego cereimanjału obrabował bandyta 
inne chaty, wszędzie prcmounjąc dziew­
czętom ożenek. Wreszcie zjaw ił się to­
w arzysz bandyty. Obaj usiłowali u* 
pnjwadzić związane dxiewcz« ta wiej­
skie do pobliskiego lasu. Gd™ dziew ­
częta podmiiusły -wieilki krzyk, bandyci 
rbiepli, Tolicja zarzadzila obławę w  o- 
kaliczmych lasach.

P O D A T K I

VY Jirslznwa 1-2 grudn ia . ( P A T )  
M in isterstw o  skarbu p rzypom ina , 
że d o  15. hm . na leży  u iśc'ć państw o 
w y  podatek p rzem ys łow y  od  ohro- 
tow  w  łLstupadaie przedlsięihi-orstw 
h an d low ych  I. i I I .  k a tego ' ji o raz 
pnzemysłorwych I. i V . kafegorjii. W  
ricjgu grudn ia  wy kupit n a leży  św ia  
dcicllwa p rzem ys łow e  i k a rty  r e je ­
stracyjne na Tok 1930. Do 10. bm. 
u p ływ a  term in  zap ła ty ra ty  na p o ­
czet zaległości, podatku  m a ją tk o w e ­
go, w reszcie  w  ig iudn iu  p rzypada  
rata podatkowa od uposażeń, em e­
ry tu r i w yn agrod zeń  za  naiem ną 
pracę.

BRUTALNY NAPAD NA B. POWSTAtf 
CA ŁLĄSKIF-fiD.

Katowice, 12 grudnia (RAT) Do 
władz bezpieczeństwa zgłosił się w  
dniu dzisiejszym  Anton. Żyłka z  M y­
słowic, -obywatel polski, k tó ry fz io ży ł 
następujące zeznanie: W  dniu 8 bm. 
wyjechał na stronę niemiecką do Mh>- 
chowiec. W :eczorem. gdy opuścił dom 
rodziców, został napadrrety przez k il­
ku osoDników i obity do k.w i. P rzy ­
czyną pobicia —  zdaniem Ży łk i —  
jest fakt, że jest on powstańcem a za ­
razem działaczem  społecznym na Ślą­
sku.

P O P IE R A JC IE  L IG Ę
M O R SK Ą I R Z E C Z N Ą

Tadsmz Bo tień.ki 
tako ttr- i z.

Lwów, 13 grudnia.

Jeżeli w-ogóle przekłady z  języKów 
obcych mają dla literatury oraz kultu­
ry narodu, któremu dzieła został™ przy 
swojone, olbrzym ie znaczenie i  za­
wsze prawie świadczą rów rreż o po­
ziom .a tejże literatury, to wi najw ięk­
szej m ierze dotyczy te tłumaczeń ufcwo 
rów  greckich j rzymskich. Chudzi tu 
jednak oczyw iście o przekłady dobre, 
które jedynie potrafią obudzić zamiło­
wanie do tej literatury i  otworzyć nie- 
znającym  dokładnie jej języka, dostęp 
do ej w iecznych  i niepożytych warto­
ści, Bo nic dziwnego, że ktoś, co- z ie­
w a ł nad Horacym w  przekadlzie Mot- 
tyego, albo usypiał nad Ajschylosem, 
tłumaczonym przez Węclewishiego, nie 
żyw i zbyt w ielkiego respektu dla ta­
lentu na jw yborn ie jszego  pisarza lite­
ratury rzymskiej, czy  *eż dla najpotęż 
n ieiszego tragika wszystkich czasów. 
Obecnie może już literatura polska po­
szczycić się przekładem Ajschylosa i 
Eurypidesa, dokonanym przez Kaspro­
w icza, a przewyższającym  potęgą w y ­
razu uchodzący w  Niem czech za naj­
lepszy przekład Wilamow-itza, w ostat­
nich latach W ittlina tłumaczeniem O- 
dyssei, Jędrkiewicza przekładem Zło­
tego Osła Apulejusza ild. \A szeregu 
pierwszorzędnych tłumaczy staó teraz 
Tadeusz Bocheński. Nie -pm.ystępaje on 
do przekładu, opierając się wyłączn ie 
na autoryt.ec'.e znajomości języka, .któ­
ry, nawiasem m ówiąc, poznai aż do 
wszystkich najdelikatniejszych odcieni 
i subtelności. T. Bocheński —  to arty­
sta o wysokiej kulturze literackiej, któ 
t\ się na n iw ie poetyckiej dał już po­
znać całym  szeregiem tomików poezyj. 
bardzo życz liw ie  przez krytykę przyję­
tych (m. i. „P oezje “  1919, „Poezy j Se 
rja druga ‘ 1919, „D zw on y" 1920 i  w  
i.), ostatnio ZDiorkiem w ierszy  „M oja 
K antyczka" (1926), góizie każdy w ier­
szyk jest w  swoim, rodzaju mistrzowsko 
w ycezyłow anem  cackiem. Tomik prze-, 
kładów, w ydany w  r. 1925, -zatytuło­
wał autor „Gościńce". I

N a pierwszem  miejscu znajdujemy 
tu t. zw . Hym ny Homerowe. Przekład 
tych hymnów audno nazwać inaczej, 
aniżeli mistrzowskim. Tłum aczow i u-. 
duło się uirafić w  ton pozornie powa­
żny i namaszczony, w nzeczywistości 
jednak lekki a nawet mniej lub w iecej 
fryw olny oryginał

W  ton e’ agijny znowu "Uetrzyi tłu­
macz w  przekładzie Owidiusza elegji 
na śmierć TJbuhla, kJtórą równie-ż, jak 
wisz yisitkie zaiwante w  żl kutkic uitiwwy, 
czyta  się nie jak przekład, lecz jak 
utwór oryginalny i, co ważniejsze, do­
brze napisany. Onok wspomnianych 
przekładów z  literał ury klasycznej 
znajdujemy przekłady sonetów Here- 
dji, nawskróś przenikniętych duchem 
antyku (Artemida, Kąpiel nimf, Pan 
itd ) oraz z  utwotów Hiilego. P. Bo­
cheński nie usraje w  swojej pracy ja­
ko tłumacz: przekłady jego z dalszych 
hym nów n orne ryckich z  Kałłim acha 
oraz z Horacego pojaw iły się w  roczni ? 
kach Kwartalnika Klasycznego.

Ł. M.

W  E STO N JI.
Talliin 12. gmuinia. ( A W )  Za  

zw o ła n ie  w iecu  bez p o zw o len ia  
w ład z w yrok ien ’  sadu ok ręgow ego  
zosta ł; skazani na kurę więzienia! 
od 6— 3 m ie  nęcy 2 p o sb m ie  Jo par 
lamentu esnmakiogo ocłm uidt i  
Kerr.
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Z  prasy ruskiej.

Słow a a fakty.
Lwów, 13 grudnia.

Kwestia. sowietafilstwa wśród pe­
w nych kół ukraińskiej inteligencji w 
Małotpolsce nie przestaje ani na chwilę 
być tematom nacjonalistycznej prasy 
ruskiej. I „Lu lo" i „Hrom adzkij Hołos" 
i „N ow yj Czas“ i „Ukraińsk.ij Holos", 
„N ow a Zorja", ,inedita" uderzyły w
jeden zgodny ton, piętnując robotę 
tych, którzy pod rozmaitemi pozorami 
torują drogę bolszewi,zmówi wśród rus­
kiego społeczeństwa.

W  jednem .są wyjątkowo wszystkie 
te pisma zgodne, a m ianowicie, że so- 
w ieiofilskie siympatje nasadzają „p łat­
ni najemnicy bolszewickiej m afji" i że 
„potrzeba zwalczać komunistów i ko- 
munizujących z cala bezwzględnością, 
gdyż oni zagrażają całemu ukraińskie­
mu frontowi od zewnątrz, a wewnątrz 
rozkładają społeczeństwo i demorali­
zują".

,,Ncdila“  stawia kwestie na ostrzu. 
„N a jw yższy  czas —  czytam y tam —  
■skontrolować nasze instytucjo i spraw­
dzić, którzy ludzie wykorzystują swo­
je pozycje dla w lewania w  nasz naro­
dow y organizm trucizny, zn iew iary we 
własne siły i złudnej orjentacji na 
ukraińskie państwo za Zbruczem".

Dziwnie to trochę brzmi, skoro się 
zw aży, że w redakcji „D ila " zasiadają 
współpracownicy bolszewickiego mie­
sięcznika „N ow i szlachy“ ...

I  JAK TU IM  .NIE SFRZYJAfi...

Rządowa opera w  K ijow ie wystawi-

34 kurjerów bolszewickich
u_ę*y patrole K O P  na cjrarsicy po!|ko»sowieck ©;■

W aiazawa, 12 grudnia, (st) Doko­
nane w  ostatnich czasach liczne are­
sztowania oziałaczy komimistycznyeh, 
którzy przybyli z Rosji sowieckiej, na­
prowadziły w ładze bezpieczeństwa ,jia 
wy Krycie podstępnycfi sposobów, ja­
kimi emisariusze bolszewiccy przedo­
stają sią przetz nasz? granicą celem 
szerzenia w  Bolsoe agitacji wywratowej. 
W  toągu bieżącego miesiąca baon KOP 
na pograniczu sowjecjuem zatrzymaj 
851 osób, które przekroczyły t. zw. zie 
loną graricę. Z tej liczby zaledwie 
99 osób wysiedlono z Rosji sowjeckiej 
w  drodze przymusowej, natomiast 762 
osób, wiśtćU których przeważają, „wło­
ścianie sowieccy" Jświadczylo wła­
dzom polskim, że uciekli przed czrez- 
wyczajką, względnie „przyuyli za pra­
wdą" no Poisk!. M. in. na odcinku po 
granicznym Stolpce w  pobliżu miejsco­
wości Andru-sie patrol KOP zatrzymał 
dwóch wojskowycn sowjeck-cn w prze 

braniu cywilnem, mianowicie dowód­
cę sowieckiego odcinka Pietrusowa i 
szeregowca Paw ła Mykiłę, Zdemasko

(Telefonem od naszego korespondenta).

wani oświadczyli, że zbiegli do Polski, 
pon jew a f dow iedzieli się, że nadszedł 
rozkaz z  Mińska aresztowania ich. —  
Tyfnczasem  okalało się, że obaj byli 
delegowani do Polski na agitację. Do­
chodzenia ustaliły, że tylko 93 osoby 
istotnie -a  sługują na opiekę ze stro­
ny władz polskich, natomiast resztę 
stanowi element więcej niż podejrza­
ny. Ujęto wśród nich 34 osoby, będą­
ce kurierami bolszewicKimi. Pokaźna 
liczbę stanowili również kolporterzy 
nr iKow. U niektórych dzia łaczy komu­
nistycznych znaleziono p izy  rew iz ji 
zaszyte za żołnierzem lustr akcje Po- 
litdiura, dotyczące organiz icji nowego

centralnego komitetj komunistycznego 
w  Polsce Inni posiadali szyfry do po­
selstwa sowieckiego w  "Warszawie.

Aresztowanych kurjerów bolszewic­
kich w  liczbie kilkudziesięciu odsta­
wiono do najbliższych posterunków 
KOP, -skąd następnie przetransporto­
wano do w ięzień. Pozostałych obywa­
teli sowjeckich w  lic zn e  przeszło dOO 
osób odstawiono z powro em do ąrani- 
cy i wysiedlono do Rosji. W związku 
z wykryciem  wzmożonej działalności 
sowieckiej władze bezpieczeństwa 
zdwoiły czujność na granicy polsko­
ść wjeckiej.

Brat ctiiaS o ń n ’ :  «ie i  slsifri?
uOTĄU NIE USTALONO, CZY a A ot NIE ZOSTAŁ W  BŁĄD  W PR O W A­

DZONY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 grudnia, (st) Do kan- I zam ierza wstąpić w związki małżeń-
celarji rabinatu w  Łodzi zgłosił się 
niejaki Mojżesz L., oświadczając, jfe

rrW W ? SfiU Z9l.B irV W K M I f t .
PÓŁTORA ROKU CIĘŻKIEGOSPRAWCA ZABÓJSTWA ZASĄDZCNT NA

WIĘZIENL_, 
Lwów, 18. grudnia.

(— ). Przed Senatem pod przewod-
ła  niedawno operę zmarłego kompozy- I nictwem radcy Berdaszewskiego odiby-
tora lwowskiego Anatola W.acbn.iani ■ 
na p. t.: „Kupało". Operę kupiono od 
spadkobierców po śp Wachnianinie za 
cenę dziesięciu tysięcy dularów, a 3pad 
kobiercami są nrof. dr. Iv. Studziński 
i leiŁarz dr. Miron Wachnianin. Tekst 
opery przetłum aczył w  swoim cz.asio 
na język polski poeta Teodor M ianow­
ski.

 o------

la się wczoraj rozprawa o zbrodnię aa-
bójatwi. N a lawie oskarżonych zaiśiadl 
Ste an Konarska z KłoCLna, po w Ż ó ł­
k iew , oskarżony o zabójstwo na osobie 
swegi: krewniaka Józefa Konarskiego.
Dnia 20. czerwca bir. obaj byli obecni 
na zabawie w  Kłodnie, w  czasie któ­
rej doszło między nimi do sprzeczki. 
Józef Konarski uderzył swego krew­
niaka po twarzy, a ten dobył wów­

czas noża i zadał mn kilka pchnięć,
laik silnych, że po dwóch dniach Józef 
Konarski zmarł. Oskarżony o abiod- 
ni£ zabójstwa Stefan Konarski bronił 
się na wozoraiszaj roznraiWie tom, że 
denat zmarł od przebicia się na w ła­
snym nożu, który .wyciągnął do niego. 
Sąd po przeprowadzonej rozprawie za­
sądził Stefana Konarskiego na połtora 
roku ciężkiego wiezienia. —  Oskarżał 
prokurator Poaciie, broni/ adwokat dr. 
Pieraoki.

jkie z niewiastą o tern samem nazwi­
sku. Po zbadaniu dokumentów, prze­
dłożonych przez p. L,, okazało się, że 
jego narzeczona jest jego rodzona sio­
strą. Pan L. oświadczył wówczas, iż 
nie wiedział o tak Ińskiem pokrewień 
stwie, krewni zawsze mu m ówili, że 
nie posiada żadnego rodzeństwa. N a­
rzeczoną poznał przypadkowo na pe- 
waem zebraniu towarar^kiem odrazu 
zapalał do niej miłością: W ładze pro­
wadzą dochodzenia w  celu wykazania, 
c zy  p. L  rzeczyw iście nie w iedział, 
'iż by ł bratem narzeczonej, c zy  też 
świadomie chciał wstąoić w  bwiązki 
małżeńskie z siostrą,

J H o p i e r a j C i e  L i g ę  

m o r s k ą  i  r z e c z n ą !

Bm ssm sm
EEJLETON ,GAZ. POR.“  z 11 XU. 1«2J

'Przedw stępna HuS.pekcja nie zabrała A n gePo- 
w i du żo czasil. O gląda 1 d w a  m a rtw e  cia ła , k tó ­
ry ch  jeszcze nie usunięto, przeszukał k ieszen ie 
obu ti upów i  p rzeb ieg ł oczym a  p a p ie ry  rozrzu ­
cone na pod łodze pokoju , gd z ie  rozegra ła  się tra- 
ged ja . Następnie w ró c ił d o  sa.lo.nu i ro zm ó w ił się 
z inspektorom , k tó ry  s ied z ia ł p rzy  stole i pisał 
epra w ozda nie.

—  Rozum ie się, że m ordercą  jest ten na 
p iętrze  —  rzek ł Ange l.

—  O tern w iem  —  szorstko od rzek ł inspektor 
Boyden.

—  I zosta ł za b ity  prądem  e lek tryczn ym , p r z e ­
chodzącym  p rzez rączkę u d rzw ic zek  kasy.

—  D om yś liłem  się lego —  .rzekł inspekłoi lym  
sam ym  tonem, co poprzedn io , n ie p rze ryw a ją c  p i ­
sania.

—  M orderca zw ie  się M assey —  c ie rp liw ie  ob­
ja śn ia ł A n ge l —  George Charles Massey..

Inspektor obrócił się na k rześ le  i spo jrza ł nań 
z sa rkastycznym  uśm iechem .

—  Ja rów n ież  —  pcw  od z ia ł to z  nacisk iem  —  
p rzeczy  la łem  ad resy  na kopertach , ja k ie  m ia l 
w  k ieszeid .

T w a r z  AngeTa zachow ała  w yra z  n iezw yk łe j 
pow ag i, gdy  dodał:

—  Co do tego trzeciego, to nie m am  jeszczi 
pew ności.

Inspektor spo jrza ł nań p od e jrz liw ie .
—  T rzec iego  —  jak iego  trzeciego?
W  dobrzie uda-nem zdum ien iu  A n ge l podniós 

ibrwi. że p rzyb ra ły  kształt odw róconego  V.
—  M usia ł tu b y ć  jeszcze jeden . G zv par 

inspektor nie w ie  lakiże tego?
—  N ie  zna lazłem  poszlak , k ió reb y  w sk a zy ­

w a ły  na obecność trzec iego  —  rzek ł ch łodno —  
zresztą nie ukończyłem  jeszcze badań.

—  D obrze! w eso ło  rzek ł Angel. —  G d y  je  pan 
skończy, zn a jd z ie  pan  trzy  n iedopałk i pap ierosów  
—  dw a w  pokoju , gd z ie  starzec zosta ł zam ordo ­
w any, a jed en  koło  kaisy na w yższe  m p iętrze 
W szys tk ie  z mańką ,A1 K a m “  —  dość d rog i gatu 
nck pap ierosów  egipskich. M assey p a lił cygara, 
■stary R ea le  nie p a lił w cale. T e ra z  zachodzi p y ta ­
nie —  m ó w ił g łośno do siebie, nie zw aża ją c  na o- 
sluipialego inspektora —  czy  tym  trzec im  b y 1 
Conmor, czy  J im m y?

Inspektor s r u ir i ł  p ragn ien ie  zaspokojen ia  cie 
kaw ości kosztem  sw e j godności ; postan ow ił za ­
ch ow yw ać  się z  w yn ios łem  n iedow ierzan iem . Z a ­
brał się napownot d o  sw ego  spraw ozdan ia .

—  Będzie dość trudno dowieść w Lny jedne­

m u czy  d rugiem u  —  w  zadu m ie m ó w ił Angel, 
patrząc na p le c y  inspektora. —  P rzed łożą  p ięć- 
d z ie s ą t  n a jdok ładn ie jszych  a l ib : i w  dodatku go­
tow i zaskarżyć o n iesłuszne u w ięz ien ie  —  doda ł 
■przebiegle.

—  T e g o  Zrobić nie m ogą —  op rysk liw ie  rzekł 
iiispektoi

—  N ie  m ogą? —  n a iw n ie  spyta ł Angel. —  No., 
w  k ażd ym  razie  nie jest w skazane u w ięz ić  ich, 
r;m lm y gotów ...

Inspektor Boyden  gw ałtow n ie, ofbrucił się na 
krześle.

—  P an ie  A n ge l, n ie w iem , czy pan  sob ie  ze 
ritima n ie stroi ża rtów . M oże pan n iep rzyzw ycza  
jony do  p rocedu ry  w  spraw ach  k rym in a ln ych  
w  L o n d y n ie/ w ię c  muszę, pana  punwfurmować, że
becn ie  m n ie  p ow ierzon o  to śdedztwo i m usze 

pana p ios ić , że je ś li pan m a  wr tej sprawce coś d o  
zakom un ikow an ia , b y  to u czyń ił natyciior Last.

—  Z  całą  p rzy jem n ośc ią  —  serdecznie, o d ­
rzekł A n ge l. —  Przedew szystK iem . Jim m y...

—  Proszę o nazw isko . Inspektoa um acza ł 
p ióro  w  atram encie.

—  N ie  m am  w yob ra żen ia  —  lekko  rzek ł A n -  
ge\ —■ W szy s c y  zn a ją  .Ji.mima. B y ł n a jz ręczn ie j­
sza m  w ab ik iem  starego R ea la . M ia* od p ow ied n i 
spryt i up ierzen ie, p rzy lam  w yg iąć , tak zyiwy, że 
drobn ie jsze p tac tw o  p r zy k u w a ło  i siadało dokoła  
niego, a  zan im  b iedactw a  od k ry ły , że p iękny ptak, 
k tó ry  je  ^w abił, to ty lko  d om a low an e d rzew o

pióra, ju ż  roz leg ło  się p a f! p a f! strzelby starego 
Reala i s ta rczy ło  p ieczen i na w ie le  dni.

£C. d. m ).
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szitrawamie nastąpiło w  chwili, kiedy 
rzekomy Stanisław Nowak oczekiwał 
na ul. Kremara. listonosza, zapytując 
go dybfareLnie, ozy jest dla niego list.

Sw. po inrzesłucihaniu poncyjmem 
przekazano wradzopi sądowym. Je&t to 
podobno tuż nie pierwsze ciemne 
przedsięwzięcie tego obiecuiącego mło­
dzieńca.

Rzekomy konfident
w roli szantażysty.

USIŁO W AŁ ZAPOMOCĄ LISTU Z  POGRÓŻKAMI W YMUSIĆ PIENIĄDZE
(Od naszego korespondenta.)

Przelmyśl, w  grudmlu.

(M ). Adam £w.,' młodzieniec-, iza- 
m ieszkały przy  ul. Średniej, nie ma 
określonego zajęcia i  źródeł docho- 
dow. Usiłował w ięc od dość dawna u- 
trzymać się na powierzchni życia, nie 
■natężając się zbytnio. W  tym też celu 
zaczął się rozglądać za łatwymi spo­
sobami tay^yatencji, w czem mu m iała 
być poimucną rola rzekomego koali- 
der ta policji.

Opierając się więc na tych swoich 
ipseudo-stosunkach, wpływach i nieofi- 
cjałnem stanowisku urzędoweim, w y ­
stosował Świlt. przed kilku dniami e- 
nergiozny List z  pogróżkami do zatru­
dnionej przy ul Średniej niejakieij Ma- 
rji L., grożąc jej, że, jeśli mu nie 
prześle w  opieczętowanym liście iiwo- 
ty 65 zł. ( ! )  na adi es „Stanisław No-- 
wak, Przemyśl, ul. Kremetra 1. 1“ , to 
natychmiast zawiadomi swoją władze, 
że wykonała rana na sobie niedozwolo­
ny zabieg.

Zagrożona Maria L. zwróciła się 
jednak niezwłocznie do Wydsrału 
śle dczego, kltćry też wkrótce zdema­
skował konfidenta-szamtażysitę w  oso­
bie wspomnianego Adama św . Pu łów 
urządzono zaś w  ten sposób, że are-

P o s u w a n ie  dowodowe wt itce$ie
mit. Uitaowfczs bęS łe ćlziś Tr»'fk*e.

W YROK OGŁOSZONY BRDZIE W  PONIEDZIAŁEK.
tiwów, 13 grudnia.

(— ) W czorajsza rozprawa przeciw­
ko majorowi drowi Urbanowiczowi, 
rozpoczęła -się od wniosków  prokura­
tora. który domagał się powołania na 
świadka kpt. Bieńkowskiego z żandar­
merii, na takt, że w  czasie przesłu­
chania p. Urbanowiczowej wcale nie 
krzyczał na nią, ani nie groził zamknię 
ciem, oraz na przebieg rew izji domo­
wej u Urbanowicza. Dalej zawnio9ko-

Aresztowanie niebezpiecznego
włamywacza.

ŁUP UK R YW AŁ  

Lwów, 13. grudnia.
(— ). Przed' kilku dniami dokonano 

włamania dio mieszkania Mariana Jtło- 
azawWidego, właściciela folwarku w  0- 
strowie ad Dmytrowica i skradziono 
rozmaite rzeczy, a między in. karabi­
nek do polowania wartości około 3.000 
zł. Na miejsce kradzieży wydelego­
wano ze Lw ow a dwóch wywiadowców 
oraz psa pi Pcyjnego i po mozolnej 
pracy ustalono, że sprawcą tej kra­
dzieży jasit Michel Such, którego wczo- 
raj aresztowano we Lwowie, Rówm.c 
cześnie z nim aresztowano jego współ-

jfiait i 'm  towarzy&
ZASĄDZENI NA  

Lwów, 13. grudnia.

(— ). Wczoraj dóbiegła końca roz­
prawa przed sądem przysięgłych prze­
ciwko studentowi Mikołajowi Matysia- 
kiewiozofwi i gospodarzowi Iwararwi 
Komamic-ktemir, z Jamelnicy, oskarżo­
nym o ZDrodnię rabunku na osobie 
kupca Chaiima Rotha. Po- zamlkniięciu 
postępowania dowodowego oraz prze­
mówieniach prokuratora i obrońców, 
Trybunał postawił sędziom przysię­
głym py ramia w  i ierunkn zbrodni ia-

FEJI.ETON „GAZ. PO B .« z 14 X II. 1929. 

H E R M A N  UiNGER.

Jej kłamstwo*
On i ona. On siedzj przy biurku Ona 

wchirdzi dio pokoju.
Ona: Jesteś w  domu? Przypuszcza­

łam, że sjcdzjsz w kioibje! Debry wieczór! 
Szkoda, że nie mówiłeś mf o tu-m, przy­
dałoby mi się nasze auto. Jalk długo sie­
dzisk w domu?

On: Godzinkę, kochanie ..
Ona: Ach, jakiś ty biedny, całą godzi­

nę! Pewno nie dostałeś nawet herbaty' 
Nie mogłam przecież wiedzieć, że już je. 
steś w domu.

On: Wróciłaś pjeszo?
Ona: Tak. Pogoda jest przecież p'ęk- 

na. Oglądałam wystawy Cudowne rze 
czy! Śliczne modele na sezon zim owy 
Musisz jutro pójść ze mną zobaczyć, do. 
brze?

On (przygOąda się je j uważniej.
Ona (ściąga kapelusz j wyjm uje lu ­

sterko .z torebki). Czemu mi się tak przy 
giądasz? Co się stało? No w.i.esż, jesteś 
śmieszny! Czy gniewasz się dlategu, że 
nje bvło mnie w domu. T y  (nachyla się 
nad nim, lecz on odpycha* ją  od siebie) 
No, proszę cię, nie będę się napraszała. 
Jesteś zły? Mój Bo-że, nie mogłam prze­
cież przewidzjeć, że akurat dzisiaj w ró­
cisz wprost z biura do domu. Bądź spo­
kojny! Nie będę ci się uprzykrzała swe- 
mj pieszczotami.

On- Nie rozumiem twego zdenerwo­
wania To dziwne...

Ona: Ja?., zdenerwowana?., ha, hr 
wiem nie czekałam na przybycie „wjed-

inoznego pana". Boże, jat. nudne jisl 
moje życie! Siedziiieę ciągle w domu , oze- 
kać...— zawsze czekać! Zdenerwowaną? 
Dlaczego miałabym być zdenerwowana? 
Maisz rzeczywiście niezwykłe pomysły! 
I cóż w tern dziwnego? Byłabym ci 
wdzięczna, gdybyś roi wyjaśnił co ci się 
wydaje dziwnem.

On: Przedewszystkiem, już* oj powie­
działem —  twoje zdenerwowanie, moja 
droga.

Ona: Pizedewszystkjem, no —  a p o ­
lem? Coś chyba jeszcze musi następo 
wać?.

On; Nće, • to drobnostka — optyczne 
złudzenie, że się tak wyrażę.

Ona: Optyczne? Naprawdę nic już nje 
rozumiem. Jesteś chory, mój drogi, bar- 
(łzio chioiry (siada) Jestem szczerze za­
niepokojona, ale wytłumacz mj cóż. to 
było za złudzenie optyczne? Ha, ha, ha!

On: Proszę barazo chętnie. Przed 
chwilą powiedziałaś, że wróciłaś pies-zo.ą 
prawda? A mnie s'iQ zdawało, że widzia­
łem cię przez oknio, jak wysiadałaś z 
auta.

Ona: Ah, tak, więc ej sję zdawało To 
jest paradne. A w ięc chciałbyś, żebym 
odbyła pieszo tuki kawał drogi Przy ta­
kiej pogodzie! Ty  będziesz rozjeżdżał 
naszem 60-konn.em autem, a j,a mam dep 
tać na piechotę taki kawał drogi)!..

On: Czy ja tego wymagam od cieb e, 
kochanie?

Ona: A gdybyś nawet wymagał, b y ło­
by m; to zupełnje obojętne. Jeżeli chcesz 
już wiedziieć; prawdę to wsiadłam do 
hal. T o  ty jesteś zdenerwowany, albo- 
taksówki na PI Wolnośc-i i ta podróż 
kosztowała 3 zł,ote

On: Skąd wiesz o tem?

W EUSTYM DOMU. 
nika Józefa Rybkę, *;aui. Rynek 13, u
którego część skradzionych rzeczy-zna­
leziono. Resztę zaś rzeczy, oraz kara­
binek. Snch ukrył w  lustym domu, sto­
jącym na uboczu, Obok stariji Gaje- 
Czyżyków, skąd je zabTa.no i zwrócono 
poszkodowanemu.

Jak stwierdzono', Such dokonał tó- 
wimeż kradzieży na szkodę -właściciela 
folwarku Bogdanowicza w  Uzyżyko- 
wie. Cały łup policja odebrała i rów ­
nież, oddała poszkodowanemu. Such od 
dłuższego już czasu by ł prawdziwą 
plaigą całe; okolicy i umiał zawsze za­
trzeć za sobą wszyslkie ślady.

CIĘŻKIE WIĘZIENIE.
banku i ciężkiej o uszkodzenia ciała, a 
sąd przysięgłych pytania te potwier­
dził.

Na ipodislawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, Trybunał wydał wyrok 
zasądzający Mik. Matysiakiewicza na 4 
lata ciężkiego wiezienia, zaś Iwana 
homarnickiugo za rabunek i uszkodze­
nie ciała na 8 lat. Pierwszy zasądzany 
zastrzegł sobie 3 dni do namysłu, dra­
gi zgłosił odrazu kasację 

« -

i 'O P IE R A J C IE  L IG Ę
M O R S K Ą  I R Z E C Z N Ą

w ał prokurator odczytanie zeznań 
wszystkicn tych świadków, którzy u- 
■chyliii się od składania zeznań na roz­
prawia z tego powodu, że toczą się 
przeciwko nim dochodzenia w  sądzie 
powszechnym karnym. Obrońca dr. 
Proch wszystkim tym wnioskom sprze­
ciwił się, a Trybunał po półgodzinne; 
naradzie uchylił wniosek co do powo­
łania kpt. Bieńkowskiego, natomiast 
dopuśr-ił wniosKi o odczytanie zeznan 
swiattków, którzy uchylili się od skła­
dania depozycji na rozprawie, a rów­
nocześnie zarządził na wniosek obroń­
cy zarekwirowanie aktów w  te. sprawie 
ze sądu powszechnego karnego, co w 
krótkiej drodze zostało dokonane. Z 
zeznań tych wynika, że świadkowie 
ci w  sądzie wojskowym zeznali, że da- 
w rli pcśredmkom łapówki, ale w  są­
dzie powszechnym wszystkie te zezna­
nia odwołali.

Dziś ukończone zostanie odczyty­
wanie aktów i zostanie zamknięte po­
stępowanie dowodowe. W  sobotę bę­
dzie się przerwa w  rozprawie a wyrok 
nastąpi w poniedziałek.

- — u-------

Artesżtewaitie księtlza 
i t E i i c k i e p  j»» K  o w i e ,

L w ó w  13. grudnia.
( — )  Jak donosi „Di-k>“  w ładze 

aow jeck ie  a resz tow a ły  w  Iv '}o w .e  
jed yn ego  prc!bo«zcza gredko -  ka la .

I lic ki ego w  K im  w ie  księdza W . 
i Sizcizcpannnike i zesłały go  na w ysp y  

So łow ieck ie .

S
i;

K b a ż e ń s t w o  Ż a ło b n e
za apokój duszy ś. p.

Dra JA N A  M O S ZK G W IC ZA
zfisi N  iczelnka Izby Lekarskie Lw ów  kiej odbędzie się 
w  pierwszą rocznicę sm e rd , di ia 14. grudnia 1929, o gedz 
8 1', rano w kościele św Mikołaja we L,vowie, na któ e 
wn/cii, Przyjaciół,

św  
Koiewów i 

Ż

Kre-
najomycb Zmarłego, z p as ają 
n a , S f n .  s y n o w i  a  i  u n u K I

dnu; jukto skąd wiem! Zapłaujltuu 
przecież. Dałam Szoferowi 5 złotych, a 
on mi wydał 2 złote reszty. Gzy już je- 
sleśt.zadowcllony ?

On: To dziwne, jak mnie oczy dziś 
mylą, W idziałem jak zamykałaś dzwjezki 
auta i bez zatrzymywania wbiegłaś do 
bramy

Ona. Masz zmysł detektywa, mój ko. 
chany, ale nie wpadło ci na myśli, że mo­
głam zapłacić szoferowi siedząc w tak­
sówce Wies-z przecież, że nire lubię stat­
ua ulicy...

On. O, wybacz, nie pomyślałem o tej 
możliwości rzeczywiście Alle ci szoferzy 
są naprawdę niemądrzy. Nic dziwnego, 
że im się tak źle powodzi

Ona: Dlaczego?
On: Bo ’Jczemu szofer po twoim w y j­

ściu z auta nie podniiósl chorągiewki na 
znak, że taksówka jest wolna? W idzia ­
łem przez okn>o, że pojechał dalej bez 
podniesionej chorągiewki.

Ona: A więc prowadzisz śledztwo? 
Tego już za wiele. Na to nje mogę po- 
aiwoąć Zroz-umiałeś? Żądam, aby mj w ie. 
rzeno!

On: W  co mam uwierzyć, że wróciłaś 
piesko do domu?, .

Ona: Proszę cię, tylko bez ironji. Nie 
wiem kto z nas dwojga ma większe pę.a- 
w do jronii Nie pozwolę na to, any 
mnie przesłuchiwano (z pogardą w gło­
sie': Detektyw !

On: Nie mam zamiaru cię przesłuchi­
wać,.moja drogo, ale Ozyż trzeba być de­
tektywem, aby.zdać sobie sprawp z tego, 
że nie siedziałaś w aucie sama?

Ona: Doskonale! W ięc według ciebie 
nie byłem sama w aucie. Oczywiście, że

nie Njo nozumiem dlaczegobyrn miała to 
ukrywać przed tobą!

On: Ja właśnie też tego nie rozumiem, 
moja droga.

Ona: Spotkałam po drodze Edwina, 
który odprowadzi) mnie swym autem... 
Ja cię nie rozumiem, doprawdy .. Prze­
cież nigdy nie byłeś takim (przykłada 
chusteczkę do oczu) Czy może być cos 
nie-wmniejszego niż pozwojjć się odpro­
wadzić przez znajomego, którego spotka­
ło się przypadkowo na ulicy. Cóż miała­
bym w  tem ck> ukrywania?

On: Oezywijście, gdyby to był Edwin...
Ona: Wypraszam sobie wszelkie wąt­

pliwości pod tym względem!
On: Dlaczego? Czyżby dlatego, że

przedtem mówiłaś prawdę? '
Ona: Jesteś śmieszny . W idzisz prze­

cież, że mówję teraz zupełną prawdę..
Oli-. Bądź spokojna, nie miałem moż­

ności zajrzenie do wnętrza auta. Mógł­
bym najwyżej zadzwonić teraz do Ed 
wina,.

Ona: Nie zrobisz tego . iwstaje). Za- 
branjam ci. .

On; Dlaczego mi zabraniasz?
Ona: Nie chcę cię nairażać na śmiesz­

ność. . Niema nic śmieszniejszego ponad 
zazdrość .,

On: Uspokój sję ,. Rozmowa z Edwi­
nem jest zbyteczna...

Ona: To bardzo mądrze z twej stro- 
ny .. Wiedziałam, że jesteś rozumniejszy 
odemnie... Chciałam tyllko : sprawdzm 
twój rozum. Próba wypadła rzeczyw i­
ście znakomic-je ., Jestem z c.ieb:e dum­
na .. A le  słuchaj, wiesz jak; kolor jest 
dziś najmodniejszy? W yobraź sobie: nie- 
b jesk i. Cóż ty na to?..

Tłum C S.
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Z  sali estradowej.

Z „uśm iechniętą  
twarzą*1

„Mafja” bandycka w Marsylji
Zorganizow ane w całym* kraju przedsięb iorstw o zbrodni.

(Recital Czesława Krzyżanowskiego 
w  Teatrze Małym".

■Lwów, 13 grudnia.
Ludzie przybywają często na roz­

maite im prezy artystyczne z uśmiech­
niętą twarzą, lecz wychodzą —  z nosa­
mi spuszczonemi na kwiptę... W  tym 
wypadku 9tało się inaczej... P. Czesław 
Krzyżanowski, znany i popularny we 
Lw ow ie recytator i profesor sztuki ży ­
wego słowa, zapewnił dosyć licznie z e ­
branemu audytorjum trzy godziny nie­
frasobliwego i pogodnego humoru oraz 
miłej rozrywki.

Z wytrawnym  smakiem w ybra ł on 
z literatury szereg utworów humory­
stycznych od Reja do Tuwima i W ie ­
rzyńskiego. K ilka w ierszyków  jednak 
znalazło się w  tej w iązance zupełnie 
przypadkowo i  dziw iło  się dostojnemu 
sąsiedztwu Kochanowskich, Krasic­
kich i M ickiewiczów. A le trudno! A rty ­
ści m iewają swoje —  kaprysy i odzna­
czają się kurtuazją wobec —  płci 
pięknej...

Serdeczne oklaski i  obfite naręcza 
kw iatów św iadczyły o powodzeniu 
sympatycznego recitalu. H. Balk. 

 « — —

Z sali koncertowej.
Koncert Jadwig Lewieckiej.

'Lwów, 13 grudnia.
W e środę 11 bm. przypomniała się 

publiczności śpiewaczka p. J. Łow iec­
ka, której metalicznie brzm iący sopran 
zaskarbił sobie już niejednokrotnie u- 
znanie sfer m uzykalnych naszego 
miasta. Zaznaczając ponownie, że po­
prawnie wyszkolony głos koncertaniki 
odznacza się dźwiękiem  bardzo sympa 
tycznym i —  co jeszcze ważniejsza ■—  
intonuje z m ałym i wyjątkam i zupełnie 
precyzyjn ie, nie mogę pominąć m il­
czeniem  owej przym ieszki niepożąda­
nej, obniżającej chw ilam i wartość 
„m etalu ", c zy li zbyt silnej w ibracji 
głosu, ujawniającej się tym razem, 
zresztą nie podczas każdej interpreta­
c ji i tylko w  niektórych pozycjach. Po­
mijając momenty zbliżone do tremola, 
ułożyć się musi całokształt niniejszej 
notatki o środowym występie p. J. L e­
w ieckiej bardzo pochlebnie, zw ażyw ­
szy, że umiejętnie frazowanym  i w y ­
głoszonym z niekłamanem przejęciem 
interpretacjom pieśni polskich, w łos­
kich i niemieckich towarzyszyło dość ‘ 
znaczne i rzetelnie zasłużone powo­
dzenie. Ozdobę programu stanowiły 
dzieła Chopina (transkrypcja) i St. 
N iewiadomskiego —  w  pierwszej serji 
—  a w  następnych widniejące na a fi­
szu nazwiska Giordaniego, Regora i in­
nych mistrzów. Program ładny i krót­
ki. Ostatnia część recitalu zapowia­
dała wykonanie ar.yj operowych Ver- 
d i‘ ego i Meyerbeera, w którem z po­
wodu dotkliw ie niskiej, panującej na 
sali koncertowej temperatury (Adres: 
ul. Fredry 1. 1., dawniej „Ognisko ofi­
cerskie") niestety już uczestniczyć nie 
mogłem. Nie inaczej przedstawiam so­
bie teren w  okolicach pod biegunem 
północnym, do ślizgawki jakby w y ­
znaczony... M iejmy nadzieję, źe był to 
pierwszy i ostatni w  okresie zimowym 
recital w  tym „m ilutkim " przybytku 
sztuki.

Dość liczne audytorjum nie szczę­
dziło koncerlantce serdecznych obja­
w ów  uznania. Do sukcesu p. Lew iec­
kiej przyczynił się staranny akompa­
niament fortepianowy prof. Eug. Kop­
na. (I. nD

Lyrów, 13 grudnia.

(jp) W  Marsylji rozpoczął się obec­
nie proces przeciw  trzynasta członkom 
bandy, która urządziła napad na in­
kasentów Bankn Kredytowego dla Al- 
giern i Tunisu, przyczem  została zra­
bowana kwota 200.000 franków, a je­
den z funkcjonariuszy le j instytucji 
poniósł śmierć z ręki napastników..

Sprawa ta, sama dla  siebie nie 
przedstawiająca niczego niezwykłego, 
w yw oła ła  jednak •olbrzymie zaintere­
sowanie dzięki temu, że jest ona tyl­
ko jednym z objawów

groźnego raka moralnego, 
pasożytującego na organizmie tego 
przepięknego miasta i całej południo­
wej Francji.

Napad rabunkowy został dokonany 
jeszcze przed rokiem, a  jednak dzięki 
zabiegom mniej lub w ięcej ukrytych 
czynników  nie można było dotychczas

przeprowadzić rozprawy przeciw  ban­
dytom, za którym i stoją potężni protek­
torzy z rozmaitych sfer społecznych.
Jeszcze obecnie, w  chw ili1 rozpoczęcia 
rozpraw y głównej, nie ustają usiłowa­
nia w  kierunku ponownego odroczenia 
procesu i trzeba było ca łe j powagi pro 
kuratora generalnego, aby do tego nie 
dopuścić.

Na tle tych faktów okazuje się, że 
w  Marsylji i  jej okolicach istnieje

potężna, zorganizowana maija, 
posiadająca rozgałęzione w p ływ y w  
kolach urzędowych, dzięki którym naj 
zuchwalsze zbrodnie uchodzą jej bez­
karnie.

Śledztwo, prowadzone w  obecnej 
sprawie, doprowadziło do wykrycia 
całego szeregu nocnych etablissements,
od obskurnych spelunek do eleganc­
kich, z przepychem urządzonych ba­
rów, będących miejscami schadzek i

opeTacyj bandyckich. W  spelunkach 
tych wciągają ofiary do gier hazardo- 
wnych i do najdzikszych orgij seksual­
nych jakoteż używania narkotyków,
rujnujących ich fiizycizmie i  material­
nie. Tu wypracowują się także ze 
wszelkim i szczegółami

plany napadów i mordów.
W  sieci mordercze tych pająków ludz­
kich dostał się m iędzy in. także przed 
laty słynny dr. Bonrgrat. Tu znalazł 
spólników do swoich zbrodni, których 
fama obiegła ca ły  świat, budząc pow­
szechną grozę a sprawcę zaprowadzi­
ła na eksportację do straszliwego pie­
kła francuskich skazańców, Guyany.

Obecnie wśród trzynastu oskarżo-, 
nych znajdują się właściciele kilku 
znanych w Marsylji harów i właści­
ciel garażu autobusowego, którzy byli 
w łaściwym i inspiratorami czynu, speł 
nionego przez pięciu stojących na ich 
usługach „fachowców ".

Ponieważ w  aferę są wciągnięte
rozmaite w pływowe osobistości, rozpra 
w a  zapowiada się n iezwykle sensa­
cyjnie.Ofiara SMEui-EOini!.

KŁOPOTY TWÓRCY TEORJI „M AŁŻEŃSTW A KOLEŻEŃSKIEGO".
Lwów, 13 grudnia.

( = )  W  Am eryce w ielkie porusze­
nie w yw ołała wiadomość, że sędzia 
sądu dla m łodzieży w  Denver,

Ben Lindscy, 
twórca teorii „małżeństwa koleżeń­
skiego", która tak szerokiem echem ro­
zeszła się nietylko w  Stanach Zjedn., 
lecz również' w  Europie, został pozba­
wiony swego urzędu przez najwyższy

trybunał w  Colorado, pod zarzutem 
pogwałcenia godności swego stanu. 0- 
to Lindsey miał od pewnej zamożnej 
damy nowojorskiej otrzymać 

35 tys. dolarów 
z a pośrednictwo w  jakiejś niezbyt c zy ­

s te j sprawie^ Przyjaciele Lindseya nie­
zmiernie śą z tego powodu oburzeni i 
głoszą, że popularny sędzia padł ofia­
rą intryg „Ku-Klux-Klanu".

Zakaz całowania sio
z odjeżdżającym i

Lwów, 13 grudnia.

Zw ycza j całowania się na dwor­
cach kolejowych z odjeżdżającymi w 
ostatniej chw ili przed odejściem po­
ciągu rozpowszechnił się nietylko n 
nas, ale i zagranicą. Czuło, pospieszne 
żegnanie odjeżdżających w ytw arza o- 
czyw iście zamieszanie i niejednokrot­
nie powoduje opóźnianie odejścia po­
ciągu lnh nawet nieszczęśliwe wypad­

ki. Pragnąc uniknąć ujemnych skut­
ków tego zwyczaju, łotewskie władze 
kolejowe w ydały ostatnio zakaz cało­
wania się na stacjach przy pożegna­
niu. Specjalne posterunki policyjne 
mają przed odejściem każdego pociągu 
czuwać nad przestrzeganiem tego za­
kazu, którego przeoczenie karane bę­
d z ie1 grzywną.

Dawny Paryż umUera
KONIEC KABARETU „AMBASSADEUR".

aaa

Lwów, 13 grudnia. 
( = )  Dawny Paryż znika powoli z 

powierzchni ziem i .. Oto sławny kaba­
ret „Ambassadenr" zostanie zdemolo­
wany. Co prawda —  na jego miejsce 
wzniesie się nowy, wspaniale urządzo­
ny i nawskróś modernistyczny lokal 
rozrywkowy, ale będzie to już zupełnie 
coś innego...

Z kabaretem „Ambassadeur" w ią ­
zały się bowiem

liczne i piękne wspomnienia... 
Jego b ra m y  zd o b iły  l ic zn e  p lak a ty

9lawnego TonlonEe‘a Lantrec‘ a. Tam
stawiała niegdyś pierwsze kroki arty­
styczne sławna Juetta Gnił bert... Tam 
wzeszła gw iazda popularnej pieśniarki 
Mistinguett... Tam przewinęło się -wiele 
innych znakomitości... „Ambassadeur" 
był przez długi -szereg lat 

ośrodkiem 
wykwintnego i wytwornego humoru 
francuskiego... Dlatego cała prasa 
francuska z prawdziwym  żalem po­
żegnała ten sympatyczny teatrzyk...

Prawnuczka -  szafetóa.
Lwów, 13 grudnia.

( = )  N iedawno w  Londynie pierw­
sza kobieta otrzymała pozwolenie pro­
wadzenia taksówki. Jest nią miss Gip­
sy Raine, prawnuczka znakomitego 
oowieściomsarza angielskiego Karola

Dickensa. Była ona zrazu aktorką, lecz
niebawem przekonała się, że ten za­
wód nie odpowiada jej i została szo­
ferką... Pono powodzi jej się teraz bar­
dzo dobrze—

Z a k ła d  t e c f i r r c z n o - d e n t y s t y c z n y

Celestyna Liltmanna
B a rto sza  G lo w a c k  ego  15

(Niemcewicza 42).

Kongres i oś kła pra- 
wjsiawret!? w Rumunii

i Lwów, 13. grudnia.

Przed kilku dniam i zamknięty zo­
stał kongres rumuńskiego kościoła pra­
wosławnego. Ze sprawozdań z jego 
przebiegu dowiadujemy się kilku cieką 

. wych szczegółów. I tak w  18 djece- 
zjach jest przeszło 12 miljonów Rumu­
nów prawosławnych i w  4 djecezjach 
około 2 miljony nnickich. Mimo, że 
konstytucja rumuńska uznaje Kościół 
prawosławny za „dom inujący", kon­
gres był świadkiem nader ostrych w y ­
stąpień przeciw nnitom i rządowi, rze­
komo forylującemu ich przy nadawa­
niu posad. W ypada dodać, że premjer 
Maniu i kilku obecnych ministrów jest 
katolikami, a ci, którzy ich najostrzej 
na kongresie atakowali, są stronnikami 
gen. Averescu. A  • zatem —  ofenzywa 
raczej polityczna, n iż religijna.

Niemal równocześnie z kongresem 
pojawił się w  paryskiej „L a  Croix" ar­
tykuł biskupa prawosławnego z Choci­
mia, ks. Yisarion, w  którym dostojnik 
ten stwierdza martwotę Kościoła pra­
wosławnego i konieczność czynnej ak­
cji w  kierunku zjednoczenia świata 
chrześcijańskiego. Z artykułu tego, a 
także z pewnych wypowiedzeń patrjar 
chy bukareszteńskiego wynika, że w 
prawosławiu rumuńskiem obok prądów 
antykatolickich nurtują również ten­
dencje za zbliżeniem Kościołów*
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Proszę o gios.
W ieś - źródłe-n  

w ścieklizny,
Lw ów , 13. grudnia.

Walkę z  wścieklizną zacząć należy 
nie od masowego w yb ijan ia  psów 
miejskich, podejrzanych tylko o wście­
kł rznę —  lecz od urzędowej on+rou 
warunków żynia psów wiejskich., a 
szczególnie łańcuchowych, a to: 1) czy 
pies ijest ditótateoznńe żyw iony, 2) czy 
m a  zawsze św ieżą wodę w  czysltem 
maczynin, 3) c zy  ma budę ze słomą 
i zaopatrzoną przed deszczem i zim ­
nem, .4) czy  nie jest drażniony dla 
zabawy, 5) czy  łagodnie się z  nim 
obchodzą, ozy go nie biiją.

W iejskie ibowiem psy nigdy mie są 
spuszczane z łańcucha, są zgłodniałe 
i spragnione, gdyż w łaściciele ich mie 
poczuwają się do obowiązku żyw ien ia  
ich, dręczone robactwem z  braku czy ­
stości w  budzie i obok budy —  wyją 
i szczekają z głodu, pragniema, reu­
matyzmu i rozpaczy —  a uspakajane 
są.... pkołem z  płata"!

Zerwawszy się wkońcu z  łańcucha, 
pędzą instynktownie do miast za po­
żywieniem , które w idzą w  rozgorącz­
kowanej wyobraźni; rzucają się po 
drodze na ludzi i psy i w  ten sposób 
szerzą w .m ieście wścictkttiianę.

Gdzież jest w ięc źródło wścieklizny, 
jak śnie na wsrc Dlaczego w  Paryżu 
nie m a wypadków wścieklizny, pomi­
mo, że jest tam mnóstwo psów i nie 
wiedzą, co to kaganiec i  limewka? 
Dlatego, że wuifcjskie psy we Francji 
mają odpicwiednie warunki życaa: są
dostatecznie żywione, mają Wodę i 
swobodę

Niechaj więc odnośne władze, chcą- 
ce zapobiegać szerzeniu się tej choro­
by, zwrócą uwagę na psy wiafalde. 
niech powiatowi lekarze weterynaryj­
ni 'przeprowadzą kontrolę waiiiunków 
życia psów .wiejskich., a następnie nie­
chaj posterunki miejscowe konui okują 
od czasu do czaru gospodarstwa pod 
tym względem, a o zauważonych bra­
kach tych warunków niech donoszą 
Starostwu lub lekarzowi weter., celem 
nałożenia kary na odnośnego nitfludz- 
kiego gosipudarza.

Zniknie wltedy maroawno wśeidkli-

FEJI.ETON „G AZ, PO I!.- z 14 X*i. 1929,

K s ią ż k i o w oirie .
Był czas, 'gdy społeczeństwa od- 

wróciły się z niechęcią oid tematów 
wojen,n ych. Przesyciły się ffim i. F ilm y 
z  zasiekami, okopami -i wybochające- 
m i petardami przestały robić kasę. 
A  literatura zamilkła. W  Poflisoe „N ie ­
znany Żołnierz" b y ł ostatnią próbą u- 
derzenia w  strunę bojową., ale ton 
wyszedł ż  tego blady i .bez echa. Nie 
pomogli uta.ni, defilu jący przed obiek­
tywem  na horyzonc’e, ani romans 
żołnierski, gwałtem wtłoczony w  sce­
nariusz, ani sentyment. Za dużo było 
właśnie tego sentymentu.

I oto po pauzie, na pozór wyklu­
czającej wszelki ciąg dalszy, nastąpił 
tryumfalny powrót do wojennego te­
matu. Wstrząsnął krytyką, zalał r y ­
nek księgarski m ilionowym nakładem. 
Czyżby społeczeństwa,' i odetchnąwszy 
ipo okrutnej rzeczywistości, zapragnęły 
jej fikcji? Nie, bo właśnie te książki 
nie są fikcją. Są prawie —  fotografją. 
Może pogłębioną, może przesuniętą w  
szczegółach z planu na plan, nieminie., 
jednak rzeczywistą Są Jeipgraijam i",

$ jm  w P70i2si*2 lar. s to e b tm
ZABÓJCA OJCA SKAZANY NA  

Lwów, 13 grudnia.

( = )  Jak już wczoraj krótko w  de­
peszach donieśliśmy —  głośny proces 
przeciwko hrabiemu Chrystianowi 
Stolbergcwi, oskarżonemu o pozbawie­
nie życ ia  swego ojca hrabiego E-ber- 
harta, zakończył się wczoraj. W  .swem 
plaidoyer zaznaczył prokurator, że 
sam oskarżony ponosi winę tego, że 
jeszcze dzisiaj wśród publiczność: tkwi 

podejrzenie o morderŁ.wo. 
N iew iadom o bowiem, w  jakim  celu o- 
skarżony zrazu wypieiał się wszel­
kiej winy, a  usiłował podejrzenie skie­
rować na iesniczege Walbnitza. Pro­
kurator zatem żądał surowego wymiaru 
kary. N a żądanie oskarżonego nastąpi­
ła  teraz krótka pauza 

Następnie w ygłosił plaidoyer obroń­
ca dr. I iitgebrune. Z  ca łym  naciskiem 
podkreślał on, że zachodzi tutaj tylko 
przypadek mimowolnego zabójstwa, w y  
wołanego nieostrożnem obchodzeniem 
się z bronią.

£ M IE S IĘ C Y  m Ę Z IE N T A .

Oskarżony ośw iadczył.
—  Jestem winny śmierci mego oj­

ca! Najw iększą dla mnie karą je-st to, 
że ukochany mój ojciec nie żyje i to 
z mojej właśnie winy...

Przewońnwmący: Pan tylko może
uchylić zasłony z tragedji, kióra ro­
zegrała się w  zamku owej krytycznej 
nocy. Gzy rzeczyw iście powiedział pan

wszystko to, co pan mógł po-wiedzieć?
Oskarżony (stanowczym  głosem); 

Tak! >
Następnie trynumal oddalił się. Po 

4 i pół godzinnej naradzie ogłoszone 
wyrok wśród niesłychanego napięch. 
licznie zebranego audytorjum. Hrabie­
go Chrystjana skazano na

9 miesięcy więzienia, 
przyczem  w liczono mu 45 dni aresztu 
śledczego, Ponadto skazano oskarżone 
go na  zapłacenie kosztów przewodu 
sądowego.

Kaprp zm kw łe i artystki.
CO OPOWIADAJĄ W  FARYŻU  O CECYLJI ROREL

vno : v g «i v na sir. i i.

Lwów, 13 grudnia. 
( = )  Najgłośniejszą artystką parys 

ką jest ciągle
sławna Cecylja Sorel,

o której wtajemniczeni szepcą sobie na 
ucho, że przekroczyła o-na już pięć­
dziesiątkę. Mimo to jednak zachowała 
ona, podobne jak Mistinguett,

SiSufea bez -  hrytylti.
Lwów, 13 grudnia.

( — ) Znany dramaturg ni-emiecki 
F ranciszek Lotńar. wystaw ił niedawno 
w  Paryżu sztukę pt : „Per W erwolff11. 
Prem jera odbyła się w teatrze „Co- 
medie Canmartin". O dramacie tym 
nie ukazała się w prasie francuskiej 

ani jedna recenzja.

Cóż się stało? Oto dyrekcja nie 
zaprosiła recenzentów  —  jak to do­
tychczas było praktykowane —  na 
próbę generalną, lecz kilka dni pó­
źniej. K rytycy tern obrazili się i  umó­
w ili się, że nic o sztuce nie napiszą. 
N ie pomogły nic późniejsze usprawie­
dliw ienia...

NA INDEKSIE ZAK/ ZANY3E BAJEK
Lwów, 13 grudnia.

(= 0  Amerykański uni-wersytet „Co- 
lmpbia“ ogłosił niedawno bardzo cie 
kaw y indeks niemoralnych bajek, któ­
rych nie powinno się opowiadać mło­
dzieży amerykańskiej. Sam pomysł 
jest niezły, gdyż rzeczyw iście do rąk

zna, niepotrzebne będą kagańce i li- 
nerwki, a idfa ludzi zafniegi pasteurow- 
skie. Stały Czytelnik.

■przez które wyraźn ie przebija się —  
autobiografja.

Niedawno na pofldkim rynku księ­
garskim pojawiła się pierwsza teigo 
itypu książka rodteima. Autorem jest 
m łody literat krakowski Tadeusz Ku­
dliński, tytuł: „Smak świata

Autora tej „powieści biograficznej" 
nazwano .^polskim Remairque‘em “ . 
Nazwa słuszna, podobieństwo duże, 
niekiedy posunięte do tak.e] identycz­
ności w przedstawieniu epizodów, że 
już na tej podstawie można wyklu­
czyć, by p. Kudlińśki przed napisa­
niem swej książki czyta ł „N a  zacho­
dzie bez zm ian". Podobieństwo jest 
w  ujęciu: to samo opisowe, naturali- 
styczne, wotoe od patosu. W  konklu­
zji- wojna jest przedewszyslkiom rze­
czą Straszną. W  przeprowadzeniu: aby 
się o tem dowiedzieć, trzeba ją wi­
dzieć Zbliska.

Są i różnice. Artyzm  Romarque‘a 
gest w yższy  i konsekwentniejs-zy, w y ­
konanie bardziej zwarte. U Krndhń- 
skiago obok scen, skreślonych znako­
micie, są słabsze i —  powiedzmy —  
niepotrzebne. Rozdział końcowy ieist 
wyraźnem  zejściem z  lin ji całości. 
Formą i  słownik djałogójy nie zawsze

dzia tw y dostają się nieraz utwory 
głupie, a nawet złe, psujące jej wyo­
braź oię i wykoszlaw iające jej serce. 
A le Amerykanie najlepsze naw et pomy 
sły urzeczyw istniają często w  sposób 
dziwaczny i wprost

śmieszny...
Oto bowiem na owym indeksie zakaza­
nych utworow znalazła się również 
prześliczna bajka o Kopciuszku. Mo­
tywu tegu osobliwegu zakazu indeks 

I nie podaje...

szczere i proste, ich temat niekiedy 
wtrącony ze spraw, które autor znacz­
nie późni ij i w  .innych warunkach 
pnzetraw;ał. Ponadto —  co m oże lep­
sze, niż u 'literata niemieckiego —  
wojna -jest dla Kudlińskiego nie wszyst 
kiom, lecz końcową katastrofą.

Zaczyna się od dzieciństwa szkoły, 
obozów letnich, harcerstwa. To też o 
ile n iew ierny, jakim Remarąue wiszedł 
w  przeżycia wojenne, bohatera ,̂ Sirria - 
ku św iata" znamy już w  tym momen­
cie dobrze. Czemże jest w tedy wojna 
dla niego? Gdy czy tą afisz m obiliza­
cyjny —-

„.serce biło .mu gwałtownie ze 
wzruszenia Nie w iedział: ,z radości, 
c zy  trwogi?... Ciekawa, niepokojąca 
wojna —  tajemnicza, bo coz o niej 
wiedziano -z gazet i opowiadań? 
W ięo pozna ją zbliska. Było to nie­
mal radosne. Życie pełne przygód i 
niebezpieczeństw. Radość samodziel 
nego zupełnie bycia. Tylko ten 
strach matki".

W ięc tak wkracza w  nową erę: ku 
przygodom. Obserwuje ją raczej, niż 
przeżywa. Zresztą są z początku dość 
oospokte. |Góż robić? Jest się oificeieim

młodzieńczą wprost św>«żośc
i wygląda najwyżej na. lat 28 do 30.

0  tej artystce opowiadają sobie o- 
becnie w  Paryżu nader

romantyczną historię, 
która —  o ile rzeczyw iście jest zuDel 
nie prawdziwa —  świadczy, iż p So­
rel zachowała n ietylko młodość ciała, 
lecz również — seret...

Oto miała ona gdzieś spotkać przy­
padkiem

młodego studenta,
zaledwie 20-letniego, bardzo przystoj­
nego chłopca, w którym zakochała s-ie 
bez pawięci. Dowiedziała się nieba 
wcm, że student mieszka na poddaszu 
jakiejś starej rudery, leżącej na pery­
feriach Paryża, Chcąc, być b liżej n ie­
go —  wpadła p. Sorel na 

osobliwy pomysł, 
j Oto w ynajęła mieszkanie w  domu, znaj 

dującym się naprzeciw  ow ej rudery i 
długie godziny w ysiadyw ała w  oknie, 
w  stroju bardzo ponętnym —  zamasko­
wana... Oczywista, że chłopak zainte­
resował się tajemćiczą. nieznajom ą i po 
kilku już dniach poznał ją osobiścto...

1 kto w ie, jak długo snułaby się ta 
romantyczna idylla  miłosna, ■ gdyby 
ktoś Się nie dowm dział o tej

aw antu rce 
znanej artystki, wobec czego ona czem 
pTędzej w yp ro w a d z iła  się,.. Rycina 
nasza przedstawia p. Sorel w jedne, 
z jej w ie lk ich  k reacy j akto.skicći oraz 
kilka momentów owej n ie zw yk łe j h i­
sterii m iłosnej...

artylerii d to ciężkiej. Siedzi się w  
Ec.hi ornie na szczycie góry i p-zez lor-' 
netkę obserwuje w  dole —  okopy pie­
choty. A le że to b y ł Iromll włoski, o 
którym Hindemburg m ówi w  swych 
pamiętnikach, że niekiedy b y ł igo<rsz*mi 
piekłam, niż ten pod Verdtun czy w  
Flandria, więc i na artylerję rorzyoho- 
dzą o.nały. Oczywiście —  bez ma, okrut­
niejszej wailki wręcz. Ptrzyibywa z  nie­
w idzialnych m iejsc granat nJyprzyja- 
cielski i rozbija schron. Krzysztof raz 
i drugi przysypany, wreszcie ma dość. 
Znoszą go ledwie żywego. Lajzaiet po 
Iowy, pełen krwi. jęku i śmierci
I .pierwsza refleksja-

7SWśród tej m asy raninych roz­
płynął się, stracił poczuci0 ważno­
ści swej osoby... Skonstatował, i pa­
trząc w  wyiskrzone niebc, że .ziemia 
jest t-aką samą gwiazdą, migubiioną 
w  odwii.HCznyni w irze nieskończono­
ści.... I  te miliony, na niej żyjące. 
Byli -przecież niedostrzegalnemu oro- 
bnoustoojami -i trudno było pomy­
śleć —  by się ktoś o nie tw»sacizył 
Jak bakteTje w  kropli wody, Możma 
je obserwować pod mikroskopem. 
Lecz któż lituje się nad mierni?"
_1 tu jest początek końca.-  ̂ łacna
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.
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TEATR W TFLKI:

Piątek, 13 grudnia o godzinie 7.30
Artyści" sztuka w  4-ech aktach w 6-ciu 

odsłonach. Tani dzień —  ceny zniżone.
Sobota, 14. grudnia o godzinie 3 30

„Cudowny pierścień" przedstawienie dla 
dzjeci j młodzieży szkolnej —  ceny naj­
niższe.

Sobota, 14 grudnia o godzinie 7.30
„Księżnczka Chicago" operetka Kalrna- 
na —  premjera.

Niedziela, 15. grudnia o  godz. 3 30 
„Artyści" sztuka w  4-rech aktach w 6-eiu 
odsłonach

Niedzriella 15 grudnia o godz. 7.30 
„Księżniczka Chicago".

m
TEATR  M AŁY:

Piątek, 13 grudnia o godzinie 7.30 
.„Adwokat i róże" gośc. wyst W  Bry- 
dzińskiego.

Sobola, 14 grudnia o godzinie 7.30 
„Adwokat i róże" gośc. wyst W  Bry- 
dzińskiego.

Niedziela, 15. grudnia o godz. 3 30 
„Słomiani wdowcy"

Niedzieli a 15 grudnia o godz. 7.30 
„Adwokat i róże" gośc. wyst. W . Bry- 
dzińskiego.

*
TEATR  REW JI „GONG*.

Piątek, 13 bm. godz. 7.30 j 9.30
„Gong Jazz". Zniżki ważne

Sobota, 14. bm. godz. 7 30 j 9.30
„Gong Jazz" Zniżki ważne.

W  niedzielę, 15. bm. o godz 12 w 
poi poranek rew jowy pt „Ostrożnie na 
zakrętach" po cenach całkiem zniżonych. 
O godz. 7 30 ij 9 30 wieczorem „Gong
Jazz".

Zniżki nabywać można codziennie w 
dyrekcji teatru „G ong" (gmach Colło-
»eum) od godz 7.30 do 11 wieczór,

*
R FPFR T IM R  KINOTEATRÓW : 

APO LLO : „Pod  pręgierzem hańby" z 
Vj]mą Banky.

CASINO: „Zaginiony testament". 
CHIMERA: „Kaprys Księżnej". 
COLOSSEUM: „Tajem nica wagonu

pocztowego".
GRAŻYNA: „Żar m iłości" *  
FATAM ORGANA: „Jej pieprzyk". 
KO PERN IK : , Pat j  Patachon".
LE W : „Serce U licznicy".
LU NA: „Za cenę życia" 
M ARYSIEŃKA: „Pat j Patachon" 
OAZA: „Trzykrotne ■wesele".
PAŁACE: ,New York w nocy" oraz

idjęcia z pogrzebu blp dra Reicha.
,PASAŻ: ,Rex Bell obrońcą kobiet" 
PAN: „Ziem ia obiecana".
POLONJA. „Sportowiec z m iłości"

nie. Romans z  „niebieskim beretem" 
już nie uratuje sprawy. Raczej pogor­
szy, dowodząc ternu przychodzącemu 
do zdrowia (fizycznego) oficerowi, że 
mimo swych odznaczeń, mimo prze­
żyć .postarzającyah jest dziecikiem, któ­
re wracać jesiacze musi do szkół, które 
nie ma swego ohleba, aaii sił do waliki. 
W ięc gdy wracał do domu —

„smutno mu było i ciężko wes­
tchnął. W racał obolały jakiś, z łę ­
kiem przed niapotrzeibneim cierpie­
niem i bólem. Z czemś zniszczcnem 
w  sobie, wygasłem. Gorzki i niepo­
kojący był smak świata".

To jest konkluzja, wspólna nowym 
książkom o wojnie, wojnie bez roman­
tyzmu i bohaterstwa, wojnie rzem ieśl­
ników i maszyn zabijających 1 kale­
czących, wojnie ludzi wulgarnych i 
zdziczałych, wojnie, która niszczy 
młodość i gasi płomień ducha.

Kisiążka Kudlińskiego —  może bez­
wiednie —  służy pacyfizm owi w  taki 
sam sposób, w  jaki służy mu każdy 
inwalida wojenny: pośrednio i nadto —  
argumentem prawdziwego talentu.

Ł .N .

Dziś czołowy film  produkcji WARNER BROS. Wielk  
dramat erotyczny pełen senty­
mentu igłęuokiego u żucia p. f 
W  głównej roii C O R 1N N E  G R  FFaTH, nadto kime 

djn i tygodnik PATA.

a ..SPC8 uicznicy"

PROMIEŃ': „Ostatni rozkaz"
STYLOW Y: „Następca tronu"
UCIECHA: , Dzikuska"

' H H -  
Wiadomości teatralne.

Dziś łani dzień w Teatrze Wielkim.
Po najniższych cenach dana będzie zna­
komita sztuka amerykańskiej spółki! au­
torskiej „A rtyści" która w  całym ś-wie- 
cio zyskała sensacyjny rozgłos. Jest to 
zarazem ostatnie przedstawienie tej no­
wości repertuarowej., która ustępuje miej 
sca wznowieniu pięknego dramatu Żuław­
skiego „Eros ii Psyche"

3 ostatnie występy znakomitego W  
Brydzińskitgo w Teatrze Małym, w je ­
dnej z najbardziej wartościowych komę. 
djn współczesnej twórczości polskiej ,A- 
dwokat j róże" J. Szaniawskiego, odbędą 
się nieodwołalnie tylko dziś, w  piątek, dn.
13. bm., w  sobotę, dnia 14 bm. j, nie­
dzielę dnia 15. bm.

Popoludniówkę dla dzieci i młodzieży 
w sobotę, dn 14. bm wypełni piękna 
bajka J. W am eckiego Cudowny pier­
ścień", która niezwykle interesującą tre­
ścią, dostosowaną do pclziomu młodocia­
nych umysłów, wspamrałą wystawą i do­
skonałą grą wywołuje entuzjazm i gorące 
oklask; młodego audytorjum.

Premjera sensacyjnej „Księżniczki 
Chicago, rozgłośnej operetki Kalmana. 
od roku na scenach europejskich, będzne 
prawdziwym „clou " obecnego sezonu i 
odbędzie się nieodwołalnie w  sobotę, dn.
14. bm w  Teatrze W ielkim , a powtó­
rzoną zostanie w niedzielę dnia 15. bm. 
Z powodu niezmiernych kosztów wysta­
wy, dekoracji, kostjumów, znjżki na te 
dwa dni zostały cofnięte Reżyserja Ku- 
lligowskiego daje gwarancję wysokiego po 
ziomu przedstawienia W  głównych par- 
tjach wystąpją pp. Korabianka, Herrua- 
nowa i  Kulczycka, które dublują tytu­
łową rolę, oratz p. Marjan W awrzkowicz 
Kuliigowski, Ruszkowski, Tatrzański, oraz 
Szosland i Kowalski. Układ baletowy Fa­
liszewskiego, przy pulpicie kapelmistrzów 
skim Seredyński, dekoracje Balka a ko- 
stjuiuy według projektu Galewskiej O- 
statnie gorączkowe próby odbywają się 
na scenie Teatru W ielkiego i dyrekcja 
Teatrów ma nadzieję, że przepiękna, me­
lodyjna operetka Kapitana stanie się 
wielką atrakcją

i*
TEATR REWJI ,.GONG“. 

gmach „Galeasema".
Jiuiż wkrótce będzie miał Lwów: m oż­

ność zobaczenia sensacyjnej sztuki przed­
stawiającej ostatnie wypadki w Palesty­
nie, wyobrażającej walkę o woHrtość naro­
du żydowskiego pt. „Ściana płaczu", na­
pisanej ,z daużylm entuzjazmem przez, mło­
dego i .utalentowanego profesora Henryka 
Aille-nhand - Ri6żndek.ie®o.

„Gang Janz", ostatbia rew,ja ciesząca 
się nadzwyczajpiom powodzeniem, grana 
będzie jiulż tylko teillka dlni. Zniż,ki ważne 
codziennie, również w sobotę i niedizidlę- 
W  miedaielę o godz. 12 w poi. drugi pora- 
nok rewjowy .pt. „Ostrożnie na zakrętach" 
ż udziałem całego zespołu. Ceny miejsc 
całkiem zniżone od 80 gr. do. 2 zl. 90 gr. 
Dyrekcja zwraca uwaigę, że zniżki wyda­
wane będą tylko instytucjom. Osobom pry 
waŁnyim Dyrekcja zniżek wydawać nie 
będlzie. i

V
Polskie Tow. Muzyczne we Lwowie.

Niedziela, 15 grudnia: Koncert sym­
foniczny ku uczczeniu ś,p, Dyr. M ieczy­
sława Sołtysa

Biuro Koncertowe M. Tuerka.
W torek, 17. grudnia: X.' Mistrziowski 

koncert abonamentowy Egon Petrii, P ia­
nista 9443-2

*
Wielki poranek kinowo.artystyczny.
W  dniu 15. bm o godz. 12. w  poi w 

salj kina „L e w " staraniem Klubu Spor­
towego Policji Państwowej W o jew ódz­
twa Lwowskiego odbędzie się poranek 
kinowo-artystyczny.

Z miasta.

P k i w r y  śifeg,
Lw ów , 13. grudnia, 

(jp) W czoraj ziran-a pojaw ił się po 
raz  piłfirwzzj’ w; bardziej uchwytnej

po-staci fen b ia ły  zwiastuni zimy. Jego 
prekunsonką była  poprzedniego wieczo­
ru 'mroźna gęsta mgła, która spowiła 
miasto n iby w  śmiertelne szare w e lo ­
ny, w gryza ła  się dotkliwym  chłodem, 
n iby śliski wąż, do szpiku kości. Lecz 
już po paru godzinach opary m gieł 
wchłonęła w  siebie noc, rozbłyskując 
na bezchm urn i.u szafirze niebios prze 
czystym  blaskiem gwiazd i  jasnego pół 
kręgu księżyca.

A  gdy nazajutrz Tano poczęły się 
■sypać białe płatki (śniegu, to mieliśmy 
wrażenie, że to już niebiosa biorą się 
do inscenizacji przedziwnego miste­
rium Bożego 'Narodzenia. Go prawda, 
te białe puchy nie c ieszy ły  długo na­
szych oczu swą śnieżną nieskazitelno­
ścią, bo niebawem pożarło je rude roz- 
kisłe błoto jesienne...

——o—■

Wystawa tómóui 
Hamana.

Lw ów , 13. grudnia.
Znany i ceniony art. m alarz Al. 

Neuman, urządza w  sobotę 14 bm. w y­
stawę swoich obrazów we Lw ow ie w 
Salonie Sztuki p. Z. Reizesa, ul. 3-go 
Maja 11 a. W ystawa obejmuje najnow 
sze płótna artysty, który ostatnio prze­
bywa-we Francji, ciesząc się tam wiel 
kiem uznaniem w  kołach artystycz­
nych i miłośników sztuki.

Komunikaty.
(.) Uroczysta Akademja ku ezej Marji 

Cnrio Skłodowskiej, Celem uczczenia zna 
komrtej rodaczki Marji Curie Skłodow­
skiej, której odkrycia przyniosły światu 
tak olbrzym io dobrodziejstwa w  dziedzi­
nie lecznictwa, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 15 bm. staraniem Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet j  SIow Kobiet z 
W yższem  Wykształceniem w saiJt ratuszo­
w ej o godz 11. rano Uroczysta Akade­
m ja z następującym programem: Hymn
Rzeczypospolitej Polskiej odśpiewa Chór 
Zwjązkowy Naucz. Szkól Powsz. Nastąpią 
przemówienia prof dra Stanisława Lorii 
i dra Anny Eljasiaowej. Na zakończenie 
IVJonez Monluszkj odśpiewa Chór. —  
W stęp wolny. Dobrowolne datki na bu­
dowę Instytutu radowego ćm. Curie Skło­
dowskiej w Warszawiile. Licznym udzia­
łem w  Akademjj i poparciem pięknego 
celu winno społeczeństwo złożyć hołd 
w ielkiej uczonej przynoszącej ćhhibę na 
s>zemu narodowi 3

Ze świata piękna antycznego W  pią­
tek 13 bm. o godz. 19 30 w sali, 10 (II 
piętro) gmachu posejmowego Uniwersy­
tetu, ul Marszałkowską 1, wygłosi, znany 
poeta lubieński Tadeusz Bocheński, od­
czyt pt. ,,Zc świata piękna antycznego" 
w  którym charakteryzuje poezje Home­
ra, Kałlirrnjcha, Tcokryta i  głównych 
przedstawicieli literatury łacińskiej, ilu­
strując swe w ywpdy recytacją własuiych 
przekładów Urodzony w r, 1895 w  Chrz.a- 
nerwie, ukończył szkołę średnją we Lwio- 
wje j tam już odznaczył się wielk i cm za­
miłowaniem d,o poezji łacińskiej Na niej 
wypróbował naprzód swe siły poetyckie. 
W  Lublinie pracował w  zawodzie dzien­
nikarskim i nauczycielskim i pnzede- 
wszystkiem w zawodzie poetyckim. Posia 
damy dojrzałe owoce le j pracy w ki,!ku 
tomikach poezyj własnych i przekładów 
jak , Moja Kantyczka", „Gościńce", .Tar 
cza Heraklesa iłd . które zostały bardzo 
życzliw ie powitane przez krytykę. Od­
czyt więc dzisiejszy zapowiada się jako 
bardzo ciekawy, .zwłaszcza, że to jest 
pierwszy występ poety we Lwow ie

Zarząd Powszechnych Wykładów U. 
niwcrsyteckich i Politechnicznych dono­
si że dziewiąty wykład Pro f Dra Henry, 
ka Gaertnera pt „Szyk przym iotników w 
języku polskim" odbędzie sAę dziś, dn.
13. bm., dziesiąty pt „Praw a i obowiązki 
jednostki w dziedzinie językow ej" odbę. 
dzje się jutro w  sobotę, dn 14 bm. o 
godz. 19-tej (7-ej) w sali im, Kopernika. 
Uniwersytet. Marszałkowska, 1, I  p_

Z Odrodzenia. W  piątek 13. bm. o 
godz. 19-tej w sal; Czytelni Katolickiej 
przy ul. Piekarskiej 28, odbędzie się Ze­
branie dyskusyjne z ref. na temat: „D e­
klaracje Ideowa Odrodzenia" uchwalona 
na Il-gim  Ogólno polskim Kongresie Od- 
nodzenjia w  Warszawie, w  dniu 19 listo­
pada 1929. Prosimy o liczne jawienie się. ■ 

— o—

Kronika policyjna.
i(— ) Kogo wczoraj okradziono we Lwct- 

w ie? Antoni Budfcowski, zajmieszka-ly na 
Bogdanówce doniósł policji, że ubiegłe; 
nocy z garażu przy ul. Dwernickiego 7£ 
skradziono na jego szkodę ozięśoi składo­
w e do aiuita war.tońci 1000 zl. —  Z miesz­
kania Łoili Ęślewicz, zam. przy ud. Ktepa- 
■rowakiej 10 skradziono wczoraj .biletem ę a 
garderobę wartości 1100 zł.

((— ) Awanturnicy w kawiarni. Ubiegłej 
nacy niejaki Uri Klar, oraz Józef Brze­
ziński wywołali awantanę w  kawiarni ,.Re 
klaima" przy ud. Szajnochy, w czasie któ­
rej wyrządzili szbodię właścicielowi warto­
ści TóOO zł

i(—•) Aresztowania. Do aresztów poM- 
cyjnych oddano wczoraj: Kacailmienza Ko- 
eterkę za kradzież dwóch nowych łóżek 
■wartości 800 zł. ze składu Ignacego Hiiiifla, 
Stanisława Gauipryka paizyhnzymanego £ 
tluinmkiem biabzny podhodzącej z kra­
dzieży, Józefa Wanika za kradzież kcżiu- 
ciha wartości 250 zl. z wozu stojącego na 
podwórzu realłnoiści przy ul. Stouecznej 10, 
Joannę .Martyniak: ze Starego Oleska za 
współudział w kradzieży, Władysława 
Srokowskiego oraz Piotra Gaiwata, jako 
poszukiwanych przez wydział śledczy w 
Stanisławowie, Lołę Sclhleioher za wywo- 
lanje zbiegowiska, oraz obrazę władzy i 
Stefana Sydowego za usiłowaną kiadzież 
żelaza na diworou głównym.

(— ) Zamach samobójcaiy służącej. Wczo 
raj o godz. 8 wieczorem 30-letnaa Fancia 
Sohiimlmel, służąca zam. przy uf. Żółkiew­
skiej 20, w zamiarze samobójczym napiła 
się jodyny. Pogotowie rai/unJkwwe po udaie 
ileni.u jej pomocy odwiozło ją do szpriitala.

(— ) Uczeń oimuasijalny potrącony prmss 
anfo. Na. uł. Leona Sapiehy został wczo­
raj potrącony .przez auto lfMetnd uczeń 
igiimnazijadiny Edward Bedrijcz.uk, któiry do- 
anal złamania ręki i potluczesnia kolona. 
■Pogotowie ratunkowe udzdeiliło mu pierw­
szej poimocy. |

Dywany, i chodniki, narznty firanki
itp. poleca firma W ittels, Rutowśkiego 7. 
udzielając kredytu do 10 miesięcy przy 
cenach ściśle gotówkowych. 7833

— o —
W zorem  Hellady Wydawałoby sję pa­

radoksem, że my, sizczycący się mianem 
Iudzj XX-go wieku, nie osiągnęliśmy pod 
wieloma względami wysokiego poziomu 
kuiltury strożytnych Heleńczyków. W  sło 
necznej. pokrytej pasmami gór Helladzie 
żywiono głęboki, szczery podziw dla pięk 
na fizyciznego człowieka. W  wspanjałych 
rzeźbach Lizypa, przedstawiających za­
paśników ocierających pot, przekazali 
nam starożytni; Helllenow-je, njemal boski 
kult zdrowja i  świadomość roLi, jaką po­
siada skóra dla naszego organizmu Owa 
dbałość o islkórę przez którą organizm 
nasz oddycha j wydziela zużyte materje, 
powoli rozw ija  sję wśród naszego społe­
czeństwo,, a miast dawnych olejków, w 
powszechnym użyciu są znano szerokie­
mu ogółowi, świetne preparaty kosme­
tyczne „Caajjmi". Stosując się do naj­
nowszych zdobyczy higjeny sporządzono 
mydło „Lady Cazóm'i“ , którego obfita pia­
na, mająca konsystencję kremu, oczysz­
cza skórę z  wszelkich wydziellin j brudu, 
nadając je j gładkość ,-j mat Przykrą dla 
oka chropowatość, zmarszczki, łuszczenie 
się, usuniemy stosując „Lady  Cream Ca- 
ziimj", który zmiękczając nabłonek skó­
ry, udotikatnia cerę, j ozymj ją bielszą 
i świeższą. Przed szkódIj.weni; wpływami 
atmosferyczneomi cienka warstewka wspo 
mnianego kremu jest tarczą, pod któTą 
chroniąc nnszą cerę (jirzed wiatrem, mro­
zem, deszczem lub upałem, dajemy jedno 
cześnń- doskonały podkład pod znany ze 
swej dobrocj, miłych woni i  bogatej skali 
odcieni Puder „Lady  Cazimi". W yrabia­
ny wyłącznie ze sproszkowanych, tartych 
rośflin stał się ferworytem wytwornych 
pań, gdyż lekki pyłek pudru, pochłania­
jąc. nadmiar tłuszczu i pot, czyni cerę 
matową i delikatną Troskliwa dbałość
0 skórę, nagrodzona zostaje zdrowi Mn
1 sjłą naszego organizmu, i wzorem sta­
rożytnej Hellady poprzez piękno fizyczne 
prowadzi droga do kułtuTy.

Odpowiedzi Redakcji.
Pan K. v  W '■ starczy adresować Fomś 

Detroit U. S- a..
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Etatyzm krudytowy.
Lwów, 13 grudnia.

Kwestio etatyzm u m a już cała lite­
raturę. Prepanderanicija państw a w  oza 
sie wojny była  zrozumiała. W szystk ie  

funkcje społeczeństwa, iwiszyetlkie zaso­
by, data eniergju ipodporząidikowa.ne b y ­
ły  jedineinu ce low i: prowadzenia i w y­
grania w. ja y . Z ch w ilą  .zawarcia po­
koju rozpoczęła  sij likwalae-ja przym-u 
sowej goapadaTki wojennej; w  różnych  
krajach lilkiwiidaęja znajduje się y r  róż­
nych, stadijacli,. «  tirzoba podlkrcślić, że 
w Polsce musiała się opóźnić, bośm y 
•i w ojnę d łużej (prowadzili i daleko 
w iększe, b iz  jak iekolw iek  ze starych, 
c zy  nowop-owstałych p ań słw  pon ie­
śliśm y szkody.

jedną z najdioMiwszycth dtlu życia 
gospodarczego stron powojennego eta­
tyzmu jest w  Polsce skupienie niemal 
całego dłuąc terminowego, a wielka za­
wisłość biótkotteripfnowego kredytu od 
instytuc-jj kredytowych państwowych.

Przez szereg pierwszych la l istnie­
nia odbudowanego państwa mrue-liśmy 
zupełnie nwregul^waua kwestję w a­
lutową, tnilacja zniszczyła w  wiólkiej 
mierze zasoby spolecźeńśliwa i w  
chw :,li przyatąipianią -'do regulacji, w a ­
luty silą. rzefkj? państwo ujęło w swe 
ręce całe zagaduien:e oszczędności 
i kredytu. Życ-ie poszło inmemai torami, 
niż sAbie p. G.nahski rofo-rnię walult.o.\yą 
wyobrażał Zw eic wyżłobiło sobie włas 
ną drogę i ustaliło naszą walutę na 
innym poziomie, niż za.mienzo.ny, co 
spowodowało .nowe zniiszazemie gospo­
darcze.

P e rn s Jirir u a  sHfis'wa
w ciziidziTiis oLrcłu pien:e-

żnesoS
Od szeregu lat waiKuta nasza jest 

już ustabilizowania, wartość jej uznał 
cały świat, ale preuouderanrja pań­
stwa w azicttzainie obrotu pisniękjueGO
jest w  Polsce większą, niż w jakim­
kolwiek kraju, niezależnie od zamoż­
ności i stopnia rozwoju, wykluczając 
•naturalnie boliszewiję, będącą '-odstra­
szającym przykładem szaleńczego eks­
perymentu in anikna vili.

Bank Polski, jakikolwiek posiadają­
cy formę prywatnej spółki afce. zależ- 
py jest od rsą.dn, Baulk Gospodarstwa 
Krajowego, Bank RoJmj-, P. K. O. sa, 
naustwi wemi instu Facjami i one w 
większej mierze, niż wszystkie pry- 
warne bamki razem wpływają na obrót 
pieniężny. Kredyt długniermiuowy jest 
bez państwowych banków ntemnżlrwy, 
a lokata za granicą długoterminowych 
papierów podlega zezwoleniu Ministra 
Skarbu i jest faktycizinłe regulowana 
przez Rząd. Ze -względu na wy-tsolkość 
budżetu państwowego w stosunku do 
ilości pieniędzy znajdujących się w 
obiegu, o wiele za mata gctc *mua w 
stosuuKU do potrzeb życia gospodar­
czego, musi kiłikafcrotnie [.wzejść przez 
kasy państwowe. Rząd w ię c  jest fak­
tycznym dysponentem zapasów gotów­
kowych i kredytowych dla całego ży ­
cia gospodarczego.

Bez redyskonta w Rantku Polwkiim 
nie może obejść się niemal żaden bank

prywatny i od wysokości tego redys­
konta za leży zaomowć Kredytowa ban­
ków.

Ma.my więc w Pntece d'o esymiemia 
z etatyzmem kredytowym, w rozmia­
rach, jakiego nie m a ją  inne państwa,
oparte o obecną gospodarkę kapitali­
styczną. Sowjety razem  z całym, swoim

noinailem zagraraczmym i ciąigłerr po- 
sjuiKŚwa;n.em kredytów u kapitalistów 
europejskich i amerykańskich jehyuie 
pot. Lnłzaią kanaetcznośc uwodnienia 
obrotu pieniężnego od krępujących wrę 
zów bez-pośnediiiego wpływu państwo­

wego.

Fatalr.e skutki.
Skutek nadmiernego eitatyizimu ftójs 

dyto-wego w Polsce jeist taki, żądani 
samorządy, aini pryiwidlbne życie gospo­
darcze nie mcoą ozy tkać wysłe różnią­
cym  kajutałów ■ uwestycym y cu, arn 
obrotowych.

Zjawiskiem —  zdawałoby się —  
nieziraztrmiałem jest faM, że istnieje 
równica stopy procentoiwiej tak nienor­
malna,' jaik 3'— i-% w jednych krajach, 
a 8— 9% w  innych, o ile chodzi o 
oficjalne stopy procentowe baników 
emiisyjdyicih. W  prywatnym obrocie 
pieniężnymi rozpiętości te są je®a jze

horeiiidalniej -ze, Naturalny przypływ 
kapitału z  krajów o ruisfkiej stopie pro­
centowej do krajów o wysokiej stopie 
jest zjawi; kiem gos^odianozeu natu.rai- 
nem i normalnem. Wysokością stopy 
proc-enitawiJj regulują bant i emisyjne 
przyipłyiw i odpływ złota. Dla Polstki te 
praiwa gospodarcze nie Istnieją.

Do mas, d-o kraju najwyższej bodaj­
że śto-py proc. kapitał niej płynie, są 
w ięr jakieś praetszkody, jakiej tamy, 
które nataralneanm zjawisko gospodar­
czemu nie poziwałają działać.

Tami, która dziel? nas od twista.
B liż s z e  zb ad an ie  te j sp ra w y  oka że , 

że  w ła ś n ie  i& ln ie ją cy  u nas, w  n iospe- 

tyiKainrj .gdzieinid.zlcj- lo rm ic/  etaryzir 
gospodarczy jest tą ramą dzuulącą ras 
c-d całfgo świata, rządzącego się zasa­
dami kapitalistycznej gospodarki.

r ó ż y c z k i  p a ń s tw o w e  są ntajbwJmiilei- 
szą Tąnn* uzyskania diugoitenninowe- 
oo kredytu ze wtzględiu na niosłytchamic 

j u c ią ż liw ą  techn ikę  r e a liz o w a n ia  ty ch  

p o ży c ze k , a n icu zm an a p rz e z  b -oteem  i- 

k ów  d a w n a  pożyozlk a  fraimciuska i nóę- - 

1 słytehame trudności w  sp łacan  iu p u ży - 

i czr-k p a ń s tw o w y ch , -zaiciąganyicłi w  

c za s ie  i n a  p o trzeb y  w o jn y , etdrfcraazy- 
ły  kapitalistów od lokowania swych 
zasobów gotówkowych w  pożyczkach 
państwowych.

L a  tw iejc zą  farmą, są pożycziki ko­
munalne i c a ły  .szereg m ia s t w  Pollsce 

m a  stosu n kow o korzystne oferty ze 
strony kapitanatów zarjra-if zznyoli.
Biząd n ie  po-zwała jed n ak  na -zaciąga­

n ie  p o ż y c ze k  k on m m iln y ch , Iki&mijąe 

się w idocizm e o-bawą, t y  nie w yczer­
pały one tych zasobów, które byłyby 
pożądane przez Rząd. Zasad?  ta  jest 

zu p e łn ie  fał-s-zyrwą. Z a w s ze  łaitiw iejsza 

fo rm a  u lo k o w a n ia  kaiińiŁałiu p ro w a d z i 
do m o ż liw o śc i rea.Liizowajn.ia tirudiniej- 

s zy c h  te ch n ic zn ie  pożyiazełk d iu go te r-

mmoiwyc-h,
:• Na.jtaitiwiej jest uzyiskać —  zwłasz- 

j  cza w  okresie zwolnienia znacznych 
zasobów gotówikowych —  pożyczki na 
solidne praedsa /mor rw a pry watne.
Niestety i w  tej dziedzin.s ingerencja 
pańsibwowaj'.'’ niapoitrzeihnie działa ha­
mująco.

jako spadek po dawnych rządach 
ismicje cała masa prze>] isów prawnych
i rozporządzeń miifnisteirjalnych, które 
krępiuuą swóbodę korzystania -z. kredy­
tów ziagrainiciznycli, a karoiltał jxrzviz!wy- 
czajomy do wolne gTy koniKiurencyjnej 
wTLiosf obawia sią cii .ego gąsz .n biu­
rokratycznych pułap®' i ha zyików, 
w które może wpaść w  państwie, o- 
hainuzonem opunją inigerencji państwo­
wej w  wszystkie dziedziny życia gos­
podarczego.

Sprawa omawiana nic nie .ma współ 
irego z ustawodawstwem. W ładza wy- 
kona-wera przez odpowiednie zmoder­
nizowanie i interpretowanie przepjisfów 
prawnych może położyć kres tym oba­
wom, a zróbić to powinna tam bar­
dziej, 'z ą  państwowe instytucje kredy­
towe obecnie jKutrzeh życia  gngpodar- 
ozego, ani w  części zasponoić nie 
mogą. T. Leop.

K r e d y t y  d 3s  r o ln i k ó w .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12 grudnia, (st) Według i 
danych, przesłanych 'centrali Banku 
Polskiego przez instytut finansowy, 
któremu powierzono akcję podziału 
kredytu wśród rolników pod rejestro­
w y  zastaw rolniczy, podjęli roln icy w  
calem państwie po dzień >0 grudnia 
33,492 tys. zł. z  ogólnej kwoty 50 mi- 
Ijonów, wyasygnowanych na ten cel 
przez R ade ‘Banku Polskiego. Napnten 
sywniej wykorzystamy -był ten. kredyt

na ziemiach b. zaboru pruskiego i ro ­
syjskiego, n a js ła b ie j zaś w M a^opolsce. 

 o----

CiEŁDY.

GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów 12. grudnia. Na giełdzne akc- 
skromne obrwy w 1'staoh zast. tend. nie- 
jednotiita, nsp apo-k.

Na giełdzie .zlboż, bez obrotów, lendem- 
■ja zmHirvwa. uat>. nade' 9 iłu ,

IłlcnDA ZBOŻOWA.
Lw ów dink 11. grudnia 11®9.

Poza Gięldą skro-mne olbroty w pszeni­
cy po cenach meco niższych. P.izatem 
sytuacja bez zmiany. Tendencja nadali 
'ZJliliAowa, iuspÓ9cft>iemie słalbe. Pszenna 
kr. dworska loco Podwołoczyska od 38;2ó 
do 37t.2o' Pszenica kraj- dworska loco wa­
gon Lwów od 2S.7Ó do 39.7'5. lane kursy 
ideamiieinione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszaw a 12 grudnia. (dAAiT ) i  proc 

pożyczka inwestycyjna 117 i ćwierć, 5 prc. 
pożyczka dolarowa 67,. ó proc. poż>czka 
konwersyjna 49 3/4, 10 proc. pożyczka ko 
lejowa 102 j pół, 8 proc. Listy zast. Ban­
ku uosip. Kraj. 94, ■ 8 proc. Listy zas-t- 
'Bank-u łtotaeeo 94, 8 proc Obiliiigacje Bku 
Gosp. Kraj. 94, te saime 7 .proc. 83 i ćw.

W abiły i dewizy: Dolary 8.87.7 Bel- 
gja 12-4Ą ; Kiypenbaiga .2iC8.4'7 Londyn 
3.37 i j>ól Nowy Jork 8 86.8 Paryż 36.00 
Prara 26.36 Szwajcai-ja i ’72.67 Sztokholm 
23Cr.71. ,

WaTSŁawa 12. gnudnia. - (PAT.) Busk 
Dyskontowy 125 Bank Falski 17'1.50 Bank 
7iw Sp. Zarolb. 78 i pól, Siła światło-'95,- 
Fj.rłej 39, Weigie-1 72 Nabel 10 i pól, L il­
pop 39 i pól Parowozy f: II. 20, Staracho­
wice 21 i -pól lla(be.itt>usęh 100.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków .1-5-. grudnia. (PiaT.) Siersza 

e:ie,ktr. 40.

GIEŁDA ZTJBYCHSKA.
Zuryc!i 'gjudn.ie. (PAT.) L.iryż .0.26 

i pól, Londyn 25 II 3/j. Nowv J-.rs. ó 14 i 
pot Bp Ig ja 72.03 W torfif 26.93 , pó’ Hisz- 
panja 71.45 Lciandja it)7 3/4 Berlin 123.19 
Wiedeń 72.43 Sztokholm 188.90 ' Oslo 
L>8 Kopenlhaga'188.10 Sofja 3.72 Preiga 
15.26 i pół Warszawa 57.75 Budapeszt 
93.17 i pól Bialo-gród 9.12 3/4 Ateny 6.70 
Kon^tantynoipoil 2.41 i  pól Bukareszt iii.07 
Hclrńhigfors 12.94 Buenos Aires 213 i ćw.

GIEŁDA,, W TE r EŃS K A 
Wieaeii 12. grudnia. (PAT.) Amsiteruam 

(386A2 Bo’igrad 12.58 i ćwierć Berlin 
1C6.-83 B-.iiiikLiela 99.29 Budaioeszit 124.219 
Biiilca.reisizt 403 Kopenhaga 190 20 Londyn 
SLffi i pal Madryt 98.80 Medjolan 37.12 
i  pół Nowy Jork 703 Oslo 190-10 Pai-yż
27.93 i*ćwieii-ć B.Piga 01.03 5/8 Sofja 
512.05 .'.Szfoklboóm 191.20 Warszawa 79.87 
/.uryLti 137.80 Amerykańskie 706.60 Nie­
mieckie 1C9..K Francuskie 27.SS Włoskie 
37-04 Jugosłowiańskie 12i5i3 3/4 Czeskie 
91M  3/8 Węgierskie 124.48 Szwajcarskie 
,l':J7-43. Henia majowa 0.92 Bankverein 
01.00 Kredda-nstaik 51.60 Anglolbank 19.40 
Bank Hiporeczny 72 Kanupas 12.70 Laen- 
Je.ribani' 25 Ozerniowce 47 ; ćwlierć Austr. 
kol. państw.20.85 Kalej połuldin. 7.70 Alpi- 
ny 32.ai Knuipp 10 i pól R.lma 100.66 - A- 
pollo 10S Karpaty 4 23 Gailiicia 32 i "ćw.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Lurd-yr 12. grudnia. gP.ML) N. Jonk 

#811.5 Kanada 402.87 Hofand^. 12.09 i pól 
Francja 133.94 Beteja 34 8J, Włochy 93.26 
Niemcy 20-a9 l/S Szwa.jcar.ja 25.11 7/8 
H azipanja 35.13 Denja 18,18 3/8 Szwecja 
■18.09 i ćw.ietrć Nocwetgja 18.20 5/8 Helsir-g 
fors 194.20 Piaiga 194j50 Budapeszt 27.87 
Bcógrad 27u Snfja 6175 RJuimiunja 818 W ie ­
deń 34.68 Warszawa 43.50,

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż 12. grudnia. (PAiT.) Londyn

123.93 Nowy Jork 35,39 Bokgja 356 i ćw 
Ił-szipaii.ja 353 WOwihy 1,32.90 Szwajcaria 
493 3/4 Da.njo. 681 ii pól Hollandja 1024 3/4. 
Norwegia 600 3/4 Szwecja 685 Praga 7u.35. 
RureLnja 15.15 WSedeń 367 i pól ijenicy 
607 3/4.

OPROT1’ inu-W A^NE.
Lwów 12 grodnja 

Tendencja zwyżkowa Obrót oży. 
\viony_

WAT,FITY: Doi. amer, 8.90 00— 8 91,00 
W ALUTY: Doi', rm er ' 8 91.00— 8.91,50, 

dolary kanad. 8 82..50—'8.83,01 korony 
uu.uo— 00 00, leje (J.05 i  a -0.05 5 pui 
franki franc. 0.34.60—0.35 10, ,r wwajc'
■ anty szteri. 43 30—4u.t>0, czeirwienct 
15.00— 16.00.

ZLOTOi 20 koron 36 40— 36.60, 20 
frank. 34.40- -34.60, 20 mai 42.00 -43 40 
10 rubli 46.00--46.40

SREBRO: Kor. austr 0.60— 0.61. 5
kor. austr. 3 20— 3.26, floreny austr 
1.60— 1 63, ruble 2,50 —2.60, kop. -jk, 
1.25— .
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Haiio; Haiio! t u  radjc lw gw .
G łos w spraw ie JwowskFej redjostać i.

Lwów, 13. grudnia.

Sprawa radja,- tego niezbędnego w 
życi-u każdego kulturalnego człow ieka 
źródła rocsifwki, iiiionno/cyj i nauki, 
zoyt żółwim  krokiem posuwa się we 
Lwowie najprzód, aby n ie  wywołać w  
opinii ipuDliicznej żalu do kompetent­
ny eh czynników w  W arszawie, że za- 
pifinniały o turesowym Brodzie, karmiąc 
mu obietnicami, które nie ryctlu mają 
sie ziścić. Tymozaisenn w  Łrdlza, ibez 
hałasu, doprowadzona zositafa już 
hala maszyn poa dach i nzpeczęto 
moniaż wieży antanwwej. W. W arsza­
wie czyn i się przygotowania do budo­
wy drugiej stacji, (podczas gdy we 
Lwowiie musimy się zadowdlić monta­
żem ftrowizoarycznfcj aparatury prze- 
-.azmewej o uile

aż l / i  kw.
Nie ulega (najmniejszej wątpliwości, że 
lwowska- radjoetacja będzie miała, ze 
względu na specyficzne swoje położe­
nie geograficzne, do spełnienia rolą 
bardzo ażną. Porównując 'ją -z kreso­
wą stacją katowicką, doskonałym „boi 
werkiem" przeciwko wrogiemu zasią­
gowi silnych itacyj niemieckich, liwow 
ska stacja stanowić będzie antydotum 
‘■ruciizny, płynąceij po falach eteru ód 
naszego

sąsaada wscnaomtegG
I- stanie się, umiejętnie kierowana, po­
tężnym czyundłiem dodatnim cywili­
zacji tej nolaoi krajn. Cele nie tyle 
kułturaiLne i artystyczne, ile- utylitarne 
dla rolnictwa, haudiu i przemy ułu sta­
le przekonywać będą rolnika, kup^-a, 
pizemyslnwcu, urzędnika o ustawicz­
nie rosnącej potędze naszego Państwa, 
co niewątpliwie znów yi ywnze swój 
zbawienny wpływ a<> przywiązanie się 
do krajn i cenienie go, co dla czynn i­
ków rządzących tą częścią Państwa, 
tak różnorodną pod wz-ględam nara do- 
woścdowym, nie powiinno być bez zna­
czenia'.

Nie należy nam izapomimać również
0 możliwe, wówczas zdTowe" em ulacji 
poiskich stacyj między sobą, co przy­
czyni się do zacieśnienia w ęzłów  sym- 
patji między dzifclnioam i Polski, lep­
szego poznania się i zbliżenia.

P rzy tej 'sposobności należy stw ier­
dzić smutny 41 a polskiej rndijofonji 
fakt: Liczba zarejestrowanych radio­
słuchaczy w  Polsce, zamiast zw ięk­
szać się spadła w  oiągn bieżąaego ro­
ku i jest w  chwili abet nei o bliasko 
12.000 mniejsza, niż w  miesiącu kwiet­
niu. Jedną z przyczyn, hamiując-ych u 
nas rozwój radjofonji- —  to w łaśnie 
mai a ilość stacyj nadawczych o sil­
nym zasięgu, gdyż

tylko 30 % 
mieszkańców Polski -ma możność od- 
b ;oru audycyd na detektor, kitóiy dłu­
go jeszcze będzie- odbiornikiem -szero­
kich warstw, gdyż tylliko on jest tan
1 nieskomplikowany w  obsłudze. Silna 
lwowska stac-ja wydatnie przyczyni się 
dn tak noża danego zwiększenia sie 
ilości radiosłuchaczy w  Polsce.

Naikoniec nie od rzeczy będzie 
wskazać i na to, że lwowska radj-o- 
stacja, choć w części, ąpowoduje oży­
wienie bezruchu artystycznego we 
Lwowie, o którym tak pięknie a zara­
zem smutno pisał niedawno na ła­
mach jednego z pism codzieinnyc-h zło­
topióry piewca naszego miasta, -p. Hen­
ryk Żbierzchowakj

Lwów , posiadając- w  -swych mu- 
rach tylu

wybitnych lach o-w a ów 
ze wszystkich dziedzin w iedzy techf 
nffld, ii sztiulki rnie tylk-o a -bohowo pcpio- 
waidzi studfo, ale mamy nadizdeję, że 
w  krótkim czasie w  przestworzach 
eteru zajmie odipomednie swojej god­
ności stanowisko i stanie Jię godnym 
naśladowania dla swych starszych 
wiekiem sióstr w  Polsce.

Dlatego też, pomad celu i  zadań, 
jakie czekają lwawśki* radjastację, do­

magamy się rychłej realizacji zapo­
wiadanych projektów, a do czynników 
miejskich zwracam y się iz apelem, aDy 
nie utrudniały swnjem hiurokratycz 
nem traktowaniem sprawy oddania 
potrzebnego granitu dla za-budorwań ra- 
djostacii nadaiwte-zej, a całym  swoim 
wpływem przyczyniły się dc- tizeczy- 
wi imienia tej cnwiii, kiedy w  wszech­
świat rzucone- zostaną sława: „Hallol 
Hallo! Tu raljo Lwów!“

H. L
’ i
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Z GROSZOWEGO OPODATKOWANIA SIĘ KOLEJARZY DYREKCJI LWOW SKIEJ  

POW STAŁA NO W A PLACÓWKA ZDROWIA DLA CHORYCH KOLEGÓW.
Lwów_ 13 grudnua. 

Kolejarze nasi słyną z solidarności i 
ożywionego ruchu społecznego. W yrazem  
tego jest ich wytężona akcja humanitar. 
na, która oparta na drobnych ale -po­
wszechnie obowiązujących składkach, do 
pr-owadzjła już do nabycia względnie w y­
stawienia szeregu Dudynków leczniczych, 
wypoczynkowych, ' kolonji wakacyjnych 
dla .ciziatwy itd

Dusza tej akcją był w Dyr. lwowskiej 
założony z początkiem raku 1928 .,Ko. 
mitet budowy sanatorjów i szpitali we 
Lwowie“_ Za najpi-łn ejsze, nńe cierpiące 
zwłokj zadanie wytknął sobie komitet 
zbudowanie sanatorjuni dla kolejarzy

chorych na gruźlicę zamkniętą.
Komitet uzyskał na ten cel dochody 

z dobrowolnego opodatkowania się pra. 
cowników kolejowych w wysonosci 1 pro 
mille od swojch dochodów.

Wie-Io zastanawiano się nad wyborem 
miejsca pod ową lecznicę, aż oto w listo­
padzie 1929 r nadarzyła się okazja za­
kupienia gotowego jlaż pensjonatu w Ta. 
«:row b. Specjalna komisja złożona z 
członków komitetu, inżyniera i lekarzy z 
p docentem dr, Demianowskim lekarzem 
ko-lej. na czele dokładnie zbadała cały ob 
jekt i  orzekła, że transakcja wiinna dojść 
do skutku Np w o naibyte sanatorjum mie 
szczące się w przep-ięknem położeniu. r,v

uroczej kotlinie Talarowa r.ad Prutem 
jest. budynkiem .piętrowym, ma 47 dużych 
j jasnych pokoj mieszkalnych^ 2 sale to­
warzyskie, szerokie korytarze, wodociągi 
własne oświetlenie elektryczne. Ogółem 
może wygodnie pomieścić£70- -80 chorych.

Uruchomienie sanatorjum będzie mo­
gło nastąpić dopiero z początkiem maja 
1930 r_, gdyż wobec tego, że budynek byt 
dotychczas pensjonatem letnim, poza 
7-ma ub.kaejumi jest on zupełnie pozba­
wiony pieców, (

Tak więc z wii/ósną przyszłego r.jkr od 
dane zostanie do użytku chorych kole 
jarzy nowe dzieło charytatywne będące 
pięknym dowoaem, do jak wzniosłych 
wyników może doprowadzić solidarne i 
nieustająca akcja w-iellu ludzi, choćby o- 
parta na groszowych składkach '

Jeżeli uwzględnimy, że kolejarze D y­
rekcją lwo-w-skiej zyskują już drugą pla. 
eówbę zdrowia jpoza kol-onją wakacyjną 
dla dziec kollejarzy w  Tuchli), że dalej 
ogólno-polskie Związki kolejowe- mają 
domy kolejowe (Nicmńrów, Komańcza 
itd ),  lo musimy przyznać że rzesza ko­
lejarska dzielnie i z pełnem zrozumie­
niem ważnośc.i zadania pracuje nad lem, 
co stanowi najcenniejszy skarb każdego 
pracownika,, .t. j nad podtrzymaniem 
wzgl. przywróceniem zdrowia i zdolności 
do pracy

"  Niewątpliwie powyższy krok koleja­
rzy Dyrekcji Wowskii-ej bcd-ziie dla innych 
Dyrekcji przykładem i budzcem do prze­
prowadzenia i-sin.iejącego już oddawna 
planu założenia „Towarzystwa Ochrony 
Zdrowiu pracown-ików kolejowych", obej 
mującego. ogół kolejarzy całej Rzcczypo. 
spolitcj

NiUeży tu podnieść że zasługę kreo­
wania sanatorjum w Tatarowic poza o- 
fiarnością rzeszy kolejarskie., należy 
przypisać niestrudzonemu koniitctow i, 
którego kuratorem jes* p dyrektor kolei 
inż Prachtel-Morawiań-ski, prezesem na­
czelny lekarz dyrekcji Awowskiej rad ;a 
Zgórski. a jego zastępcą docent Dr, Le- 
mćanowsk)

,-y ,'r’i IV, '.[sta uczestników
Konkursu Iwiąfecznego Gazety P^rarne. i

Lwów 13 grudruia. ,
1401 Piotr Lewicki i-wów, 1402 Jadwiga 

kfcirma.no w,a Żółkiew, -1*403 Jadwiga Rot­
ter. iMos>ty Wielkie, 1404 Janina Giuł-ewic-z
Uawfctóiy, i-RS,'.. Adam Qti-olbrayób|ki
-Lwów 1403 Ida Ata.roinJÓrewidziowa Lwów, 
-1407'Policja Gzysakówna !Lwow, 1408 Ja­
rosława Lyczakdwa Lwów, 14t)S W in1
centa lAlullero-wa Lwów, - 1-liO |tólia
Lei-nowa -Lwów.

'14*!’ Liu^twik P-iakąę^JLw-tky, 1.4-12 
■Bronisław. Jałauibowski Lw-ów, 1413 -Helena 
-Ge-pp-ertowa Wii-erzlbićej 1*14 Mar. RcJitiaue.i- 
-Lwów, 14©  Ignacy Oeflbstei-n Przemyśl. 
lffl.fi, .Stenislan S-dbeiina Drzemyśl, 1417 
A-n-toni S-aumańskt -PyzemyiSl, 141S Wall 
Sdlitaoikt.t Gieszianów’, 1419 Bolesław Stu 
daicki Lwów 1-430 Sałnino Gr-ossówno 
Lwów.

■1421-Helena Huaowa Lw.ów, 1422 Heller- 
na Gęralowa Kohimyja, 1(23 Helena Le- 
cbo-wa iPrze-myśl, 1-424 Ja a Rozikosizny Pr>je 
łny-ai, lfrżó WJa-dysIaw SmoJni-cki Lwów.. 
Wrżfi -F-rydizia .Wasseitman Lwó-w, 1427 A 
nieJa StnugaJa -Lwów, 1123 Bernard iLiuig 
-borg -Lwów, 142(9 I;rimia -LiMklg Lwów, 14K0 
iKornell Ru-deiiski Lwów.

1 -LGSI Bronisława Ciedh-anowska Lwów, 
1493- Władysław iBu.ndb iK-rzywczycfe JŚu-uE 
14l8l3 M-arja -KiiwaJów.na Lwów, t id t  Zy- 
igmiun-t Rei-zes Stanisławów, 1436 -Hearyk-a 
liisenberg S-tanisIa-wów, Eiuslacihy,
świerczyński Lwów, 143(7 Ada G-aldlberg 
tStanisła-w-ów, 1428 Marja J, Niedlopadow-a 
Brzuclhowioe. 1430 Juli ja n • Gzornij Tamo- 
■pS, 1440 Zofja K-o-towiicz Ta-mc;poI..

S ib t Anna Moskwa Lwów7, 1442 Stan- 
st-aw Bandur»ki Lwów, 144B Rumaa Mędm- 
Ja -Rzeszów, 1444 Rmi-I Monkes I.wów, 
1445 Zkjfja Fran,Mowa Lw7-ó-w, 144o Oskar 
Weis-setbo ge.r Borysśaw, 1447 A-scJio  ̂ tłu- 
łusch Lwów, J 4-i-bJJ:da MesicLl-ówna Lw6tv, 
1449 -Michał Ku-ź-ma Lwmw-, 1460 W łady­
sław Liipe.ki Lwmw

1451 Józet Weissim-an Lwów 1452‘ Słe- 
łan Mryglcdowięz . Brody, 3453 Lhflena 

Li-t-wi-n Lewandlówka, 1454- Władysław Sla- 
w-iczek -Lwów, 1455 Dr. Henryk AJeisel. 
Lwrów, 145G Marja Bendrydh Lwów, 14-57 
Kla-ra Tenże-. LwówjH  14158 Władysław 
Kliszez P.rz-ewnrsk, 1459 Stanisław Fura 

Lwów. 14ó0 BaEenjus® Hawrysz Lwów.

1491 Zy-ginmn:t Foar Lwów, 1462 Józef 
Pawl-owsk. Lwów, 1463 Edimiund Bredy 
Lwów 1464 A. Pirn-e-r -Lwów, 1 405 Zołja 
Mtch-atska Lwów, 1460 Joanna P-e-l-ecihówna 
Lwów, 1-46-7 iMarja -Kowalliik Lwów, 1468 
Dmyt.ro Senyik jLwówJ 1409 Ma-tyiłda Riuipp 
-Lyvów, 1470 Franc-iszeik '.Nilko-demowicz 
Lwów.

14711 Zdzisław -K-ailiozyński- Lwów, 1472 
Bronia Fiinkelsibein Lwów, 14?3 M-an;a G.nu 
bei-ów-na luvów, 1474 Tadeusz Ziarniaków 

f.ski Lwów, l-icózG-dslaw M S te  Lwów, 147<f 
Janina Ckzapikowa Lwóry,,, 1477 Helena Mi 
lańaka Lwów7. 14(718 Stefania (Lipińska 
Lwów, 14'79 ijMa.rja Piuncet Rawa Ruska,
J 480 Jan \\ręigrzyn Sygniówika Ałaiła.

1481 AzłSa -Ilayió-wna Lwów, 1482 Jan 
„ętzezepanowski iPcz-emyśl, 1493 Koirne-la 
Redi.nigerowa Lw7ów, (1484 Lu Żinkesowa 
Lwt^w, 1 485 Ataija Gertmanow-a Lwów7, 
1496 Antoni Lanig Lw-ów, 14(87 Flora Miinz,.; 
Dwńw, 14«S Stanisław Sakal L-wów, 3 480 
Zofja Rotkówna Lwów, 1490 Józe-ł-a Zlboiń 
ska Lwów.

‘ f-fjtll Boitti Aszkenazy Lwów, 1492 Ma- 
- ria Je-ż Iatow , 1403' jllóża Beęg®rQnowa 

Lwów7, 1-4194 Paulina KMlnnkó-wna iKamion%a 
j[Śtr., 14i9(5 Majyan Grocholski, Ra-wa Ru­

ska, 1496 Zygmunt Dode.l tKaimńmka Stru- 
milowa, 1497 Mojżesz Karawan Krasne, 
14R8 Regina Bilngerówna Kamionka Stnuim., 
1490 Aniidta Piszezokówina Rawa Ruskai, 
1500 Janina -Baiu-mowa Lwów

1501 Kazimierz -Zadorowie z Lubień 
Wielki 1502 Jan Jifż.ko Lwów7, 1503 He­
llena Dfliuiuww7a Przemyśl, J504 A-nieJ-a Jury 
ikiew7iczowa -Sainlbor, - 1506 F-ranoiszek
StJtirś Przemyśl, 1506 Aleketan^T Bogitei- 

ter Sam-bo-r *1507 Zofja 1 Tomaszewska 
rjLwów, 1508 Teofili Przednówek Lwów, 

lofllfl Jórrefa Tomkiewicz -Lw7ów, 1510 Ber­
nard Dnu-ck-er Lwów7.

1511 Afarjusz ZłbymrCowaki Lwów, 1512j 
Fran-eibzek Busko Lwów, 1513 WLadysław 
Bong^.wów. 1,5.14 lfeikna.fezylbkówna Ka­
mionka Strulm., 1515 Józef Bodhnia Lwów, 
1.516 Dawid.S-Wó/Lwów, 1517 -Piotr B-ącz- 
kowski LVów — Łewandówka, 1518 Anna 
Jaw7o-rska Lwów7, 1919 Jan-ina H.-yniszako- 
wa Lwrów. 1520 Władysława Piotrowska 
Lwów-

1531 Kazimierz Konieczny Lwrów, 1562 
Emanuel Roszika Lwów, 1523 Anna Stawo­
wa Lwów, 1524 Mairja Komemdftiewa 
Lw7ów, 1525 Domiszewski Bron slaw 
Lwów, 1526 Jad-w.iga Błażejewska Gh-odlo- 
rów. 1527 J-ank-a ketaó-w7na Rńlbrka, 1528 
Janina Zuwadiaka Lwów, 1529 Mar.jan -Da 
'brefwo-lski Lwów, 1530 Jan Kl-eczyńsk 
-Lw7ów. >

1581 S-tanisław Patl-ewiicz Lwów, 1532 
Helena Janeeszynówna Lwów, 1533 Z-jfja 
Bernardyn ówna Lwów 1534 Adnm Oho- 
miik Lwów, 16315 -Marja Bruh.1 L w ó .. 1>3C 
Jan Bi-ern-aciik Lwów, 1537 Ludwiik Men-kes 
Żólki-ew, 15(28 Wojoi-edh Borek Borysław, 
1539 (Pio-tr Langawa Bo-rysł-aw, 1540 lzirael 
\Viu'i'S't Ustrzyki Dalne.

1541 Oddział P. -P- konnej -Stanisławów, 
1542 R-uzał-ja Reiidh Stanisławów, 15u3 Jiu- 
łja Woiańska Kołomyija, 1544 Kc tarzyna 
Różańska Pirzeimyśil, 1545 Edwa-nd1 Zieliń­
ski Stan-i-sł-awów, 11546 Atieczy&łc.w Jani- 
is ze w ski (Kołomyja, 15-47 .jtan-isław Drajp-aki 
Borysław, 1548 Lu-sia Kullawianka Prze­
myśl, 1540 Jó-zef Maz-ur Przemyśl, 1550 
Jan O-pozda Borysław.

155) Tadeusz Cybinek Doibromill, 1552 
Józef Marciniak L-wów, 1553 Halika Zi.ppe- 
równa Lwów, 1554 Józef Jurkowski 
Lwów, 155(5 Józef Ra-towski. Lubaczów 
i,556. Wailerja CiopainowSKa Buszko wice, 
1557 Zygmunt "Wałaszikiewicz Lwów, 1558 
Władysława Kozakó-wna Lwów, 1550 Sta­
nisław Jilllasiewicz Lwów, 1560 Ja,niusz 
Paszkowski Lwów. (

1501 Ma.rta Iloiio-dyska Lwów, 1560 An­
drzej Zawisza Lwów, 15'63 Jan B Diman 
Lwów, 1564 Marjan Ra-papo.rt Lwów, 1505 
iKaroł Hofman Lwów, 1566 Marcela Cie­
ślak Lwów, 1507 Wanda Klucztntówna 
Lwów, 1568 Sa.la En:is Lwów, 1569 Lucja 
Manlihsika Lwów. 1570 Midhal tiLipowiciz 
LwóW.

157J. Basia Star.kilówna Kuil-panków, 1572 
Marja Oipawsika Lwów, 1573 Ryszard Bin- 
du-cih-owski Stary Satmlbor. 1574 -Franciszek 
Pacfhila Tunka, 157(5 Władysław MiiEer Ja­
worów, 1576 Janina Jankowska Lwów, 
T577 Jan Mielnik Lwó-w, 1578 Marja Ćwi- 
kowska Lwów, 1579 Jan Za-li-tacz Lwów, 
,580 Mikłłiał Penser Lwów,
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Posiedzenie Rady miejskiej.
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15I81 Eofe-enju. StanAie „ fe z  Lwów, lfrSfi 
Eleonora Tymikicwicz Jaworów., 1583 Zbyiś 
Ciecs kiewiicz Lwów., 1584 NadizJa BadLiiska 
Lwów, 1585 Helena Niemcz ynowbka
Lwów, 1586 Irena SauMerówna Lwów,
.1587 Paulliaa Zakrzewska Lwów, 1588 A- 
letoałiJina .BulMink.a Lwów, 1589 Herman 
"Wa®man. Borysław, 1990 Anna Wiuniak 
Borysław.

1.551 Antonina LazateJowa Rrzew orsk, 
1580 Józef Kiarnicki krzemieniec, 1508 
iStanirla w Komarnlaki) Lwów, 1594 Aleitan 
der Wisłocki Stanisławów', 1595 Zuzanna 
Gharaczikówna Lwów, 1586 Zofja Bakto- 
równa Stanisiaw.ów, 1597 Edmund Pitpeir 
Lwów, 15198 Teofil Pasternak Stanisławów 
1599 Leonard Kahdlinig BiTwdiowke, 1600 
Józief Jaciów Tustanow tce.

1001 Wacław Sdhnitzer Lwów, 100G I- 
rena Koskówna Pu zeimyśl, 1603 Izrael 
rv¥łurst Tupano wice, 1604 Tadeusz 2>ąkie 
wacz Liulbycza Królewska, 1605 JaJłób Wiilil 
Wołaiiika, 1606 Zibjgmew Popiełucin, Koło­

m y j a , 1607 Bronisław Banman Brzeżany, 
il0G8 Midhał Dyilowskr Kołomyja, 1609 Ire­
na Kiłekiizandiówna Tarnopol, 1010 Michał 
Pifskoadb Kodoanyija.

1011 Wincenty Głowacki Tarnopuł, 
1912 Jan Serwatka Tarnopol, 1G13 Fran­
ciszek: I  ełryków, (Brzetżiao y, 1614 Augusta 
Mairceniikowa Tarnopol, 1615 Wanda 
Hryńozak KHeparow. 16116 Stefanja Szczę­
sna Tarnopol, 1017 Maryla Siatkowska Tar 
lopał, 1018 Izait Rosemluim. Stary samn- 

ber, 1619 Emil Lesek Lwów, 1620 Józef 
Kozłowski Rawa Hiuskc.

1621 W olf Biennessal Tarnopol, 1622 
Karoil Jarema Jasło, 1033 Palka Spdeiglówna 
Tarnopol, 1024 lózefa Zubrzycka Tarnopol 
1625 Władysław Szarama Brody, 1636 Ja­
mna Mączakówna. Oleszyoe, 16137 KmJlja 
Szumska Trrmlbowlla, 1626 H. Nade] Lwów, 
1029 Irena Saustówna Brody, 1530 Willlhell- 
mina Rierepkowa Trertybowia.

1631 Antonina Wąsowicz Staro Biody, 
1032 Marja Mazurowa Treimlbowla, 1033 
Leon Nueprzecki •Monanterzyska, 1034 Ma- 
rja Gołda Lwów, 1035 Marjan, Kamieniecki 
Lowandówika, 1036 Ual-ena Nossig Lwów. 
■1637 Kaziimiieia Per,don Rożniatów, 1638 
Postenuneik P. P. w Morszynie, 1030 Zofja 
iZeigzdówna Stanisławów, 1040 Adam 
Brand Przemyśl.

1641 Stefan Niemirowakil Kałusz, 1642 
Feliks Fusińskj Lulbacziów, 1043 Jiullijlusz 

• Sohwemk Drohobycz, 1044 Eugenja Woj- 
dów.na Bo-ryslaw, 1645 Wlad. Kędizielska 
iPizomyiśł, 1646 Izak Lietbeuman Wolanka- 
'ihistanowiice, 1647 Marja Mallairz Stiarnósla- 
wów, 1648 Marjan Wczowslu Tarnopol, 
1640 Lolrn Ułnlman. Stanisławów, 1650 Ja­
dwiga Gromadkowa Jarosław.

1651 Jan Dolhllad Borysław, 1652 Role 
iDiairrua.iid Stanisławów, 1053 Kard Kilłeg 
.Stanisławów, j(554 Katarzyna Pacześniak 
.Borysław, 1055 Jan Balicki, Łańcut, T656 
Jan Lenard Lwów, 16157 Józefa Laugowa 
Przemyśl, 1656 Jan Gruszecki Czor,tików 
il05S Sender Friediler Rożniatów, 1660 Eli­
za Jamnik Borysław-

1061 Rozia Astlman Borysław, 1602 Ka­
zimiera Dubanowsku Boryoław, 1063 Ma­
rian Pantola DolbromAI, 1664 'Włodzimierz 
iCichański Dobromii, 1535 Jan Dziwer Dro­
hobycz, 1666 Marja Dulbowa Jarosław,, 1667 
Jadwiga Berke Lwów, 1003 Joachim Nuss- 
t auim Brody, 16G9 Józefa Gabrielówna 
Lwów, 10710 Artur Laulerstein Lwów.
■ ,1 @7*1 Zofja Wiśniewska Lwów, 1672
Anna Bocićhowska LwTów—iZaimarstynów, 
11673 Etenia Ha.usnerówna Lwów, 1674 
Krzysia Mladejowska Lwów, 1675 Mary,łc 
Ki.mejiman Lwów, 1676 Adam Janota 
Lwów, 1077 Eugeniusz Frydrich Lwów 
1678 Moniitz Grunspan Sokall,, 107S Anna 
Sroczyńska Drohobycz, 1C80 Stanisława 
Poigoziińska Drohobycz.

1681 Paulla Matkowska Drohobycz., 1682 
Walerja Slernhach Drohoibycz, 1683 Emi.lja 
Wzorkówna Drohobycz,, 1684 Franciszek 
pailazińsiki Lwów, 1685 Jędrzej Kłoś Dro­
hobycz, 1696 Michalina Scndhetmowa 
Druhoby.cz, 16-87 Mieczysław Beuigmari Kro­
sno, 1088 Adolf Laoterpacht Stanisławów, 
1689 Oleś Gtleklher Przemyśl, 1090 Eda 
^reiundówna Przemyśl.

1691 Stefan Bogusławski Lwów, 1602 
Tadwiiga Wanke Lwów, 1093 P-awel Schi.ff- 
Oiann Lwów, 1094 Roiman Sichłowy Lwów, 
1G95 Izrael Sdhwiimer Lwów, 1696 Ewa 
Schufzowa Krynica, 1697 Markus Laider 
Joczów, 1698 Ernest Fin.k Lwów, 1S99 A- 
lam Dewedhy Ifopyczyńce, 1700 Włady­
sław Wota Lwów.

1701 W lody sława Waiłeszczukówna 
Borysław, 1702 Antoni Loe,glW Lwów, 1703 
'«n.na Loegłerowa Lwów, 1704 Marja Ilgne- 
•owa Rzeszów, 1705 Emulja Kodlianowska 
Winniki, 1706 Halina Fedoryszynowa 
,wów, 1707 Marja Bodakiewkz Brody,

Stanidawórę., w  grudmiu.
W  druk. 9. ibm. odtbyło się pusie- 

dzdnie Rady miejskieij inrzy lioznyim 
wispókiidziale radnych pod przewodni­
ctwem burmistrza p, Chowańca. —  
W  ipierwszym pninłkcie iporząjdkiu dizien 
nego przyjęci zostali do gm iny na 
podstawiie 10 leitinicgo pdbyfcu: Fi. Ma- 
laczyćski, Zeug 1 R- Soufag, Z. Haber, 
I, Pa&ioozny, A. Rudnik, A. Hj yhoiri iń, 
J. WęgrzyŁuwslri, J. Marz, R. Rappa- 
pert, A. Szcz^gnełska, W . Ka/waka i J. 
Jezierski. —  Za opłatą przyjęci zastali: 
Et. Gadaśo, St. Jacouzyńrka, J. Bcrou- 
berg, Sł. Brsecka, I. W . Jleiuerg, Ob, 
Bel iuciy, M. Szczypcrryk, A. Gedsler 
K. Grynit wicz —  Przynależność za- 
warruinikowaną otrzymaniem obywatel­
stwa po lskiego otrzyimali1 A. Rac u, Ch. 
Stern, W . Polaricz, K. Korin., E. S'uz 
i J. Prav ńsŁi.

Jako (puinikn. dnu.gi weszła eprawa 
budowy elektrowni w  Stanisławowie. 
Sprawę 'tę referował as, dr. Bluiinan- 
fełd, .który w krótkich słowacJi przed­
stawił stronę finansową budowy ęlek- 
trorwmi w  Stainisławoiwie. Na budowę 
tą preliminowano ikwo-tę 3,000.000 złj,,' 
kitórą obiecał Bank Gospodarstwa 'Kra 
jowego. Jako pierwszą 'transzę w yp ła ­
cono papierami wartościoiwemi kwotę 
1,000.000 Zł., co wyniosło ipirzy reali­
zacji (tych papierów na 800.000 zł. 
To jest wszystko, co B. G. Kr. w y ­
płacił, a kiwoty dalszego milioma zło 
tych nie może z powodu obecnej sy­
tuacji wydobyć. Dzięki osobistym sta­
raniom burmistrza p! Chowańca, zdo­
łano uzyskać przyrzeczenie otrzym a­
nia .promesy na fctw. 250.000 zł. z tam, 
że pożyczka ta musi być zatwierdzoną 
przez Ministerstwo skarbu. Na porzst 
tej kwoty uzyskać może Stanisłarwów 
już w  dniu 31. ban. pożyczkę krótko­
terminową trzymiesięczną, (która zo ­
stanie .skonwertowaną przez wspom­
nianą w yżej długoterminową pożycziKę.

1708 Karolina Steces Bindy, 1709 Ameila 
Henzell Przemyśl, 17.10 Oz.Gsz Berger \V'in- 
nikii.

1711 Kazimierz Łosowakii Stanisławów, 
1710 Józef HliiSiiita Jarnaław, 1713 W l. 
Stirzyiżewaki Oleaza, 1714 Wojicieoh Jur­

czak Potck Górny, 1715 Hellena W-oyitkow- 
ska Lwów, 17.1'G Andrzej Sowlńskii Dolina 
1717 Manja Elijów So-kall, 17il8 Anloni Sa­
wicz Tarnopol, 17119 Rolbert Schimellzier 
Dolina, 1720 Józef Landamonn Jaworów.

17121 Roman ScJhimidt Jaworów, 172© 
Stefan Le*-‘ko Sahodinica, 1703 Gaibrjetla 
Żukowska Staniistawów, 1724 M.arja Modre- 
cka Slanifc/lawów, ' 1725 Róża BieUerowu 
Tarnoipol, 1726 Eugenja Iklłecka Peczieni- 
żyn, 1727 Tadou-sz Ościak Soikał, 1728 An­
toni Szuszkiewicz Brody, 1729 Clh. I^m el- 
man Brody, 17'30 M. Sóhiindiler' (Staniała 
wów-

170] Karolina PeleJenzowa Stanisła­
wów, 1732 Czesław Pomorski Slanicła-
wów,, 1703 Lidija Zachówna Drohoibycz,
1734 Artur Bung Droihubycz, 1705 Józef 
Ba.uimgarten Slanislawów, 1706 Słan.isław 
Nowacki Borysław, 17.37 Bronisław Szajer 
Grody, 17.38 Henryka Keillhoffe.r Stryj, 1730 
Jan M l oda nożyk. Stryj, 1740 Jan Czyżow­
ski Kołomyja.

1741 Mjr. dr. Rudolf Czerk.iewski Stryj, 
1742 Albi.n Srodziński Stryj, 1743 Zbigniew 
Ćwierzyńs.ki Stanisławów, 1744 Bronisła­
wa Rursztyńska Stanisławów, 1746 Aniela 
Peczcnik Stryj, 1746 Jan Bazar, Jarosław., 
1747 Zdzisław Artymśaik Kołoimyra, 1748 
Wiillheiimina Pyptiiuk Łańcut, 1740 Franci­
szek Jazwa Łańcut, 1750 Paulina Lewcka 
Stanisławów.

1751 Anna Łęka-wowa Nadworna, 176S 
Jan Winhcrdf Litwinów— Bożyków', 1753

Rada uchwaliła powyższą pożyczki; 
krótkoterminową w kwocie 100.000 zł 
zaciągnąć, przyezem upoważnio-no Ma- 
gisbiait do podpisania wetksla.

Celem regali cji ulicy Sapieżyńskie; 
i łsobieslriento pnzez urządzenie oupo- 
■wie.dinie.go wylotu  naprzeciw u licy Kra- 
szewiskiego uchwalono zakupić u. ,fir­
my R. Jaworski i Synowie część ob­
szaru wielkości 278 metrów kw. za 
cenę 278 dolarów. W  ten, aposóib od­
ciążoną zostanie ulica Sapieżyńska od 
ciężkugo ruchu kołowego, (który skie­
rowany zasianie .na ul. Sobieskiego.

W  tern miejscu radny Ancmta jako 
mieszJcaniec przedmieścia 'zarzucił, że 
Magistrat dbając zbytnio o cenltriusm 
miasta czyn i to ze szkodą przedmieść 
Wnosi, by specjalną komisję delego­
wać na Km.hinin Górkę, gdzie (komisja, 
przekona się o fatalnym  stanie poło­
żonych tam ulic. Burmistrz wyjaśnił, 
że tak jak prace Około budowy kana­
łów  rozpoczyna się od peryferji, ta.k 
spra^wę regulacji miasta zaczynać się 
musi od centrum. Zaznaczył dalej, że 
stoi na przeszkodzie brak łunduszy i 
zakończył słowami: „uchwalcie więk­
sze św.adczenia, a wszystko zostanie 
wykonane".

Zgodnu. z przodsUwianym przez 
Komisję redakcyjną (Ziohrowioki, Kiro-n- 
błuh, \volański) przyjęto akł landa 
cyjny z okazj? jubilen&zu 20-lecia 
istnisni a I. uimnaz un w  Stanisławo, 
wie, Stworzone zostało w ten sposób 
stało stypendium dla trzech uczniów 
tego gimnazjum (po 400 zł") rocznie. 
'3typend,;um udzielać będzie Rada in 
na wniosek Magistratu po poprzedniem 
zaciągnięciu opmji Dyr. gimnazjum.

Na cele założenia stacji transfor­
matorowej uchwalono wynająć grunt 
u dra Nykyforjaka w  obszarze 17.6G 
metr. kw. przy ul. Boczna Lipowej za 
cenę udzielenia miesięcznie 230 kilo­
wat godzin prądu.

Henryk Tobołka Podhajce, 1754 Anna 
Sclheinerowa Kamionka Struim., 1765 Lina 
tPyityjpciowa. Zniesienie, 1768 Brono, Rein- 
lender Rawa Hueka, 1767 Zeneida Obodkie- 
wic^owa Radaiwiłów, 1758 Irena Zo- 
noitlhówne Lwów, 1750 Jadwiga Górska 
Skwar za wa,, 1760 Józei Mościcki Bory 
sław

1761 Aniela Kosikowska, Lwów, 1762 
nurelja Engel Lwów, 1763 Roth Froim 
Stryj, 1764 Marja Dziięciołowska Złoczów, 
1765 Leon Thune Niutiijów 1766 Sabina 
Fleiscber Borysław, 1767 Herman Konig 
Borysław, 1768 Stefan Kjeszikowski Lwów 
1 769 Karo] LJttauer Przemyśl, 1770 Ju- 
'1 jan Bodnarów Lw ów

1771 Jakób Simmer Przemyśl, 1772 
Ignacy Ilalpern Lwów, 1773 Heiena Berg- 
gr:|n Lwów, 1774 Kazim iera Babakowa 
Lw ów  1775 Wojctecli Jarzymowskj O- 
slrów, 1776 „Marja Falkiewiczowa Lwów, 
1777 Michai Przybylski C.hodorów 1778 
St Mazak Załucze, 1779 Zofja Grachowa 
Złoczów, 1780 BtizeiDjcsz Kopysł^ństi 
Tarnopo'.

1781 Helena Tyszorska Kamionka, 
1782 Olga Czajkowska Ratiatyczc, 1783 
Helena Czurnowa KamiLonka Strum,, 1784 
Anna Jagiełło w je z Kamionka Strum 
1785 Róża Zurkerowa, Kamionka Strum ,
1 /86 F. Foegl, Kamionka Strum. 1787 
Emilja Fnkowa, Kamionka Strum,, 1788 
Leopold Dindorf Tarnoiioil 1789 B ’ oni- 
sława Balińska, SoKal, 179U A Ko rolowa 
Żółkiew

1791 Karol Morawskj Lw ów  1792 He­
lena Fedeniówna Żółkiew, 1793 Jan O lej­
nik Kołomyja, 1794 Jerzy Chmielewski 
Lwów, 1795 Marja Tabęcka Lwów, 1796 
.ląż. Mieczysław Mb-rek Lwów, 1,707 Ka­
zim ierz Tajerle  ' Lisko, 1798 W ładysław

Koraczewskj Krasne 1799 Jan Dubicz Bo 
rysław, 18U0 Roman Lewick., Borysław.

1801 Edmund Znamirowskj Chodorów 
1802 Genia Kurzbard Borysław, 1803 O l­
ga Dobrowolska Borysław, 1804 Janina 
Humenowa Jaworów, 1805 W ładysław 
Grabowski Janów, 1806 Stanisław KRian 
Nadwórna, 1807 Zofja Oryszikiiewicz Na- 
dwórna 1808 Józef Bartkiewicz Nadwór­
na, 1809 Stanisława Aschenberg Lwów, 
1810 Laura DentschmeisteT Borysław

1811 Michał Rataj Lwów, 181.2 Hele­
na Ljpowska Warszawa, 1813 Ludwika 
Seidlówna Lwów, 1814 Jamka M.ijkiewi- 
ezówna Przewotsk, 1815 Józef Kostewie- 
cki Dobromil 1816 Jadwiga Kulczycka 
Stryj, 1817 Janina Wardeńska Radziwił­
łów, 1818 Bertald Benczer Stiry.j, 1819 Ma­
rja W róbd] Lv,ów, 1820 Marja Oberlaen- 
der I^wów

1821 Jan Kibało Lwów, 1822 Romana 
Weissowa W.imniki, 1823 Jadwiga Pawłbi 
wska Lw ów  182i Filip Ettinger £wów, 
1825 Teofila  Szczuplakiewicz Lwów, 1826 
Zula Kozdrońske Lw ów , 1827 Zofja No- 
sefcówna .Lwów, 1828 Janina Mańkówna Do 
bromiił, 1829 Aniela Skotnicka Przemyśl, 
1830 W ładysław W ilga  Przemyśl,

1831 Michał Smjszkiewicz Bmsztyn 
1832 Julja Kiślewicz Sokal, 1833 Józef 
Napiórkowska Stanisławów, 1834 Eleono­
ra Marja Korzelikówna Kołom yja, 1835 
Ewa łlcssell Rymanów, 1836 Michalina 
Katliszówna Borysław, 1837 Teofil Strze­
lecki Dawidów, 1838 Stanisław Kuma.a 
Kraków_ 1839 Grzegorz Majenta Stiyj, 
1810 Helena Gitneróyma Skole

1811 Michalina Tyńkówna Sambor, 
1842 Stanj-sława Smolawska Sam! or, 1843 
Bronisław Doboszewskj Stryj, 1844 Zby­
szek Schindler Stryj, 1845 Antoni Le ja  
Mościska, 1846 Julijan Martyński. Mości­
ska, 1847 Henryk Homplewi.cz Przemyśl, 
1848 Anna Ziemermann Krukienjce, 18' ) 
Bronisława Sowińska Stanisławów, 1850 
Tadeusz Bikras Stanósławów.

1851 Józefa Beglbiiter Rohatyn, 1852 
Franciszek Kunasjewicz Stanisławów 1853 
Józ&fina Bibringowa Stanisławów, 1854 
Marja Zasławska Rui ów 1855 Leszek 
Rudkowsk,; Ciężów, 1856 Tyfns Cwikljcki 
Halicz, 1857 Jakób Radaj Bolechów, 1858.' 
Marja Skibińska Podwołoczyska 1859 
Franciszek Władyka, Borysław, 1860 Ma­
ksym 'jan  Lorber Pod'uołoczyska.

1861 Janina Górniak Borysław. 1862 
Jan Olesjński Brody, 1863 Edmund R o­
manów Wygoda,, 1864 Danuta Giżej-wska 
Stanisławów, 1865 Dr. M Furtak Miku- 
lińce, 1866 Anna Mcjakowa Borysław, 
1867 Stanisław Ko warzy k Kołomyja, 1868 
Natalja Kwiatkowska Borkj W :, Ik’e 1869 
W todzim jerz Lipeclci Kołom;, ja, 1870 Ro­
man Mielnik Kołomyja

1871 Janina Łozowi,anka Stanisławów, 
1872 S. Guitman Teniatyska, 1873 Sala 
Krelll Czortków, 1874 Jerzy F res  Czort- 
ków', 1875 St. Kwiatkowską Czortków,
1876 Eustachy Jamjński Stanisławów^
1877 Janina Iłursztynówna Lwów, 1878 
Walerja. Hanasównp Lwów ; 1879 Hanu­
sia Duchówna Buczacz, 1880 Natan Abend 
Jarosław.

1881 Stanjsław Głowacz lw ó w , 1882 
Bronia Huttes Kopyczyńre, 1883 Roman 
Sarnczyński Rcztopo], 1884 E ma Silber- 
man Jarosław 1885 Jamna WągnzynsKa 
Lv/ów, 1886 Juljan Iwanko Jarosław, 
1887 Marjan Śpiewak Borszczów 1888 
B-ołeslaw Bojanowski Buczacz, 1889 Ka­
mila Schmieder Drohobycz, 1890 W łady­
sław Morek Oleszyce.

1891 Józef Biesiada Borysław, 1892 
Jan koiRnger Sokołówka 1893 Aniela Bo 
rysiewicz Stanisławów, i894 Teo fil Ne- 
sterowicz fjwów, 1895 Katarzyna Blan 
Lwów', 1896 Andrzej Szulhan Borysław,
1897 Franciszek W ychodjl Gern akówka,
1898 AmaJja Ehrenfeldówna Borysław,
1899 Kazimiera FKlipczik Stanisławów,
1900 Marjan Pałka Staroniwa Do)lr;a

1901 Emil Gross Sokal, 1902 Ludomir
Sytnjk Lwów, 1903 Zofja  Kromerówna 
Lwów, 1904 Józef Lux Lwów, 1905 Karol 
Pohler Sokall, 1906 Adom Łukastewicz 
Czortków, 1907 Teodor Krochmalnieki. 
Tarnopol 1908 Marja Dobrzańska Lwów, 
1909 Leon Fili s, Tarnopol, 1910 W Za­
chara Tarnopol. i

1911 Józef Schecliteł Złoczów, 191? 
Marja Ziejłowa Janosław, 1913 W jktorja 
Ilennig Borysław, 1914 ln, Józef Boro­
wicz Drohobycz, 1915 Wanda Truśzówna 
Jarosław 1916 W acław Malszygrosz Ty- 
śmienjca, 1917 Janina Ra/uch flrohobycz, 
1918 Stefania Dąbrowska Lwów, 1919 
Lusja Kahano Kołomyja, 1920 Elza 
Specht Kołomyja.

1921 Franciszek Soroka Choros!kówr, 
1922 Anna Stacbówna Lwów, 1923 Stani, 
sław Nastalskj Brzesko 1924 Franciszek 
Nitra Sanok, 1925 Juljan Trebenda I.wów 
1926 Łucja Malska Chorostaów. 1927 Je­



Nr. 5071 J B A Z E T A  PO R A N N  W z  dnia 14. grudnia 1925, Sfr. 19

rzy Germański Cbonostków, 1928 Roman 
lacnunowicz Drohobycz, 1929 Irenka 
Rpchnerówna Kofomyj-a, 19a0 Edyta Ko- 
neil Kołomyja

193i Jan Piotrowicz Budząc., 1932 
Chaim Sonneschein Zatoźce 1933 Samuel 
Fedprman Brony, 1934 u « a  Kolasiewi- 
czówna Jaworów, 1935 Anna Tomaszew­
ska Lwów, 1936 Maks Mandefl Czortnów 
1937 Stanisław Pełdjak CzoTtków7, 1938 
Zarząd szkoły męskiej w  Maciejowie, 
1939 Tadeusz Zima Lwów, 1940 Mai ja 
Stefanowicz Lwów.

19F.I HaJin-a. Hreifeneyer Jarosław, 19® 
1 Syilw-ester Sżiufbmatoii Stanisławów, 1940 

Franciszek Dz.ikiiewicz WoJ^ftLa 1944 Bo- 
'lesiaw Nowak Dcoh-olbyzzE! 19® Leon 
F.l-eifcer Lwów, IM S Józef Lourumdd . 

1917 Kazimierz Ochowfcz Borysław, 1948 
Paudilna Kałus ake. Borysław, 1940 Emilia 
Dzikowska Lwów., 1950 Ryszard IlarBingei 
1 wóv..

il951 Janina Sobolewska Jarosław, 19I5C 
Zygfryd Bretsdhneider Lwów, 195C Mar ja 
Kubicka Stanisławów, 1954 Katarzyna Piclh 
Czontlków, 1'955 Róaia Pirin-ziowa Stanasla- 
wów, 1966 ZJUgn-iew Ądaumakii Lwów, 1915’/ 
Franciszek Zeman Krosno, 1958 Michał 
Masłowami Lwów, 1950 Jerzy JuWoński 
Skalat, 1960 Marja Karwaszowa W,śruiiki,

1901 Adam Hessel Stanisławów, 1962 
Jetitj Seddder Lwów, 1963 Marja Getoan 
Ohoros!ków?»  1364 Stefania Pirilmiusowa 
Kraków, 1965 Ewa Gileidh twa Żó!iL.ew. 
1966 Tyiutts Łotocki Lwów, 1 fkST Bohdan 
KsdąkaK Boj ystaw, 19C8 Allaim Rossa Bory­
sław7, .1960 Zofja^ie-dizdńs-ka Krzemieniec, 
>1970 Pran-cAsrek K-wieciińsbi dh-oroetaów-

ilOTM Sabina Sanlbińaka Stanisławów, 
19172 JuJja, Obarowa Kopyczyćce, 1970 Sta­
nisław Sudeik Tuata.no wice, 1974 Oskar 
Spielmom. Brcdy 19176 Róża Eiclhenbau- 
mówna Stryj, 19716 Mieco-ybław Eekibardt 
Sianisilawów, 19717 Aimallja Steif Stryj, 
1978 Mar ja Horwałówna Lwów, 1970 Lidia 
Leszc.za.j6wna Lwów,- 1GB0 Marian Majo- 
cha Zurawno.

1981 Maria Bereźnicka Momaste-rek, 
1982 Edward Holzhacker Moścjska 1983 
Herman Dicker Lw7ów., F984 Leszek Piaro- 
lik  Żółkiew, 19S5 Jan Ranek Lwów, 1980 
Józef Gziu.jilo Lwów, 1987 Zygmunt Ida- 
marcztik Zbaraż. 1903 Michał ICnzywieck,’ 
Zatołotów, 1980 Bi\>nariław M u rzyn  froni- 
balby, 1990 Karaima Kia,^jzykov. a Bqry- 
slaw

1991 Józef Barn Borysław, 1992 Józef 
Baja Lwów, 1993 Adólf Kłusak Rohatyn. 
1904 Józef Werete Rolhalyn, 1995 Matksy- 
rodlja-n Hefteikn Drohobycz,, 1906 E. W  
Nar-tsdhówna Podhajce, 1907 Marjan He­
rold Lwów, 19318 Mikołaj Kozaczyszyn 
‘Lwów.7, 1999 Bronisława Dybówna Sanok, 
2000 Helena Holowacrowe Brody.

2001 Tosia Barbowa Lwów, 2002 Urszu­
la  Zborowska Borysław, 2003 ladleiuez Pa­
włowicz Stanisławów, 2tX)4 Franciszek 
Chyliński Drohobycz, 2006 Karol Niuss- 
Ibatwn Lwów, 2006 Kazimierz Strefo Lwów
2007 Janina Dawidowicz Stanisławów,
2008 Jerzy Bielecki Lwów 2009 Franciszka 
Wasyanowiczówine Stryj, 2010 Jadwiga 
Kant-orowiczó-wna Lwów.

2011 Paweł Szw-edl Lw ó™  2012 Adalm 
Tymański Jarosław, 2013 Paulina Zfooiwcka 
Stryj, 2014 Mar ja Ma.rx0w.na Lwów, 2015 
Edward Manig Stryj. 2016 Tadeusz Muller 
Lwów, 2017 Władysław Ohodiaczek Lwów. 
2018 Jan Czarnecki Rawa R.usika 1019 
Norbert Aszkenozy Lwów, 2020 L. Badian 
Gliniany

2021 Fuliiip Stein Lwów, 2026 Stanisław 
R iszoła Lwów, SŚBS Mairja Mikusińska 
Lwów, 2024 Mikołaj Czerne-ry-r Stanisła­
wów, 2065 Francia Ghir.inigi.wa Gifiniany. 
2026 Janina W ernerówna Lwów, 2027 Ka. 
larzyna Sumisławska Lwów, 2028 Ha­
lina Kirusió-wna Jarosław, 2029 Jaiuna Tu- 
.nikowska Jarosław, 2030 Stefanja Kwua-t- 
Ł u w a k a  Jarosław-

203.1 Karał Dynowski Tarnopol, 2032 
Bronisław Geldb-rter Sąantefswówi 2033 T. 
Kejew Boikdhów 2034 Ka.roil R.u|ppen:łlhaO 
Lwów, 2035 Rudolf Jentczck Lwów, 2038 
Bronisława Kosakiewiczówna Lwów, 2037 
-Koral Hofman Oilesho. 2tiS8 K Boczkffwsk’ 
Krzemieniec, 2039 Jan Kurylewicz Krze­
mieniec, 2040 Helena Kmwcówna Chodr- 
wiice.

8041 Włodzimierz Myfcietyn Rawa Ru­
ska, 2048 Jan Najda Żydacz&w, 20413 W an­
da kfeityjczpcowa Żydaczów, "2044 R,jffnan 
BeJoFla\ek Stobmk, 204(5 Helena Horosz- 
kiewieżowa Sokal. 2048 Anna ■Mfe.riman 
Zaileszic.z,\7ilu, 2KM7 Bleimens Kulczycki Bro­
dy7, 2CW8 St. Mikołajewska Krzemieniec, 
2Ó49 J.uljan Pryjma Stare Ko-szary, 2050 
Janusz Bojarska Jarosław.

2051 Antoni Madejewicz Wiszenka, 2052 
Marcelina Zanjgen Lwów, 2033 Starnisła*. 
iwa Telia; ^jiska Sdeiec, 2,064 Leon Warkh

Skołat, 2065 W  Kijowski Przemyśli, 2056 
StenirJaw7a Weśnitewaka Br\>d'y, 2037 He­
lena Moszyńska Sokorówia, "2058 Jan 
Bączkowski Borycka w, 2059 S. Kiniawer 
Bród,, 20t>0 Józai W,jr>ofo.iec J.lówme

2061 Albin ManiszewsKi Lw ów  206? 
Eugenja aurjewjczówna lv inm kj, '-'063 
Stanisław Ludw/ig Borysław, 2004 Alek 
sander Koman,koki Stary Sambor, 2065 
Marja Hajek Przemyśl, ?066 Józef W eis. 
m ijller Rawa Ruska, 2067 Jadwiga r jsche 
rowa Lwów,, 2068 Jeruch‘im Lano er Za- 
łoźco 2069 Stanisława Daatowa Czer. 
lany, 2070 Edmund Jedynakiewicz De- 
latyn.

2071 Tatjana Szormmwioz Lwów, 2072 
Julja Dorocd.kowska Bitków, 2073 Fran- 
cjszka Fruchtowa, Nadworna, 2074 Sa­
muel] Goralnicki Podhajce, ‘2075 Grunia 
Pnbrnfeld Przemyśl, 2076 Matylda Kawa­
łek Drohobycz 2077 Zenofoja Techowj- 
czówna Zalleszczyki, 2078 Natan Stern- 
ha,ch Kulikow, 2079 L , Boru-siewiczowa 
Swjrz, 2080 Ludwika Bieniek Złoczów.

2081 Andrzej Jobko Dubno, 2082 Ta. 
deasz Buda L en ja, 2083 Zbigniew Iiubal 
Stryj,, 2084 Janina Fuchsówna Stryj 2085 
Zofja Stenzilówna Przemyśl], 208o Euge- 
n ja Jurczakiewńcz Sambor, 2087 Ozjasz 
Acker-maai Jarosław, 2088 Teooozy Kusz- 
nir Drohobycz, 2089 Marcela Adam 
Lwów, 2090 Juljusz Mensch Kołomyja

2091 Jakób Kocuba Grupa pow Świę­
cie,, 2092 Albina Lisiikiewicz Przemyśl, 
2093 Tobjas Glanzberg Przemyśl, 2094 Lu 
dwtka Kuczyńska Lwów, 2095 W tedy 
sław Kaśków Stanisławów, 2096 Klara 
Hausman Lwów, 2097 Marja Sokół Lw ów  
2098 Bronisław Audukiewicz L,wów 2099 
Maurycy Młndecki Kodbuszowa, 2100 Jó­
zef Medyński Bóbrka.

2101 Michaljna Maloowa Bóbrka,, 2102 
M, Pjchl Kałusz, 2103 Liiljar^a Kozakie­
wicz Tłumacz, 2104 Michał Bohr Koło­
myja, 2105 Abraham Halpern Busk, 2106 
Inż. I. E Koffler Zaleszczyki 2107 Sta­
nisław PachlcJickl Sołotwina, 2108 Euge- 
nja Monschecn Stanisławów, 2109 Ro­
mualda Koldyńska Baizar, 2110 Zj7gmnnt 
Terpliwy Nahujiowice.

2111 Stanisława Poźniakówna Stryj, 
2112 Ryszard Szulc Tarnopol. 2113 Stefa 
nja Hendllowa Borysław, 2114 Jakób Cho 
myszyn Dolina 2115 Karol Mjalovieh D oT  
lina, 2116 Zarząd dóbr Wyżłów,, 2117 He­
lena Metanomska Borysław, 2118 Geno­
wefa Konopmska Podhajce, 2119 Olga 
Ziółkowska Tarnopol, 2120 Rudołlf Mar- 
cjniec Lwów.

8121 Janina Tomekówna Niżankowi 
ce, 2122 Norbert B nefer Przemyśl 2123 
Marjan Dyjank.iewiicz Chyrów, 2124. Ro 
muald Bohosiewioz HarasymOw, 2125 Ste 
fanja Nieporadna Przemyśl, 2126 Sabjna 
Skulska Bursztyn, 2127 Zygmunt Burger 
Olejów. 2128 Adam Kasper Niemnów. 
2129 Dyonizy Krokowski Oleszyce, 2130 
Jan Nazar Kamionka Wotoska

2131 K. Łntocki Ohodorów, 8132 Ste­
fan Iwański Słoboda Rung., 2133 Józef 
Pła<'vkiewi’cz Turki,. 2134 Józef Nieoo-

kój Krosno, 2135 Józefa Malluchówna 
Tarnopol, 2136 Henryk Lisowski! Bory­
sław 2137 Władysław Niemczycki, je z ie r  
na, 2138 Filomena Treter Grochówce, 
2139 Kazimierz SuberJak Wjerzh.ąż, 2140 
Marjan KędziersJt} Drohobycz.

2141 Marja Wolanska Obei tyn, 2142 
Anna Derewlaniukowa Złoczów, 2143 Ja­
nusz Kjeszczyński Bereźniica Król., 2144 
Ewa Ossbljńska Stanisławów 2145 W an­
da Grutłzewska Dubiecko, 2146 Jerzy Re­
tinger Przemyśl, 2147 Dr Henryk RosenT 
berg Niemirów,, 2148 Marysia Urbanków- 
na, Sanok, 2149 Genowefa Schoberiówna 
Delatyn 2150 Eugenja Łichlowa Sanok

2151 AHefcjandra Pkockowa Złoczów, 
2152 Józef Iwaszkiewicz Zbaraż, 2153 
Grzegorz Rudnik Zbaraż, 2154 Kazimierz 
Tworeszczuik Tarnopol, 2155 Ferdynand 
LiphaTdt Busk, 2156 hetlena Storek Rzep 
niów 2157 Tadeusz W ojciechowski Na- 
dyby Wojatycze, 2158 Rozalja Smoko- 
•wicz Cbwaltbóg, 2159 Józia Bergerowa 
Przemyśl, 2160 Irena Zawaazka Jawo. 
rów.

2161 Henrysia Terfcówna Bóbrka, 2162 
Andrzej Szczepaniak Ktmiionka Struni,, 
2163 Herbert Feingoild Przemyśl, 2164 
Mozes Dick ma nr Zaleszczyki, 2165 E lż­
bieta Walentówna Zaleszczyki, 2166 Teo­
fil Rudnóekii Zaleszczyk.il, 2167 Debors Sil 
ber Rawa Ruska, 2168 Marja, Jedlińska 
Jarosław, 2169 Stanisław Niedojadlb Tu- 
stanowjce, 2170 Jadwiga Hryliprowa Zło­
czów

2171 Frairciszka Płoszajowa Borsz- 
czóvy 2172 Józef Paticzuk Trembowfla 
2173 T Czubatowa IwankóW, 2174 Mii<- 
chał Hobler Bychcice, 2175 Frania Bucli 
band Tu stantowice, 2176 Jakób Semiany. 
szyn Kałusz, 217.7 JMwet Czapliński’ Tłti. 
ste, 2178 Posterunek P  P. Łopałyn 2179 
Edmund Gdldschmidł Tłuste, 2180 Anto­
ni TomasCkiewacz Podhajce.

2181 W acław Bros Przemyśl, 2182 W ła 
dysław Haszczyszyn Drohobycz, 2183 To- 
nia Wegner Borysław, 2184 Erwiin Bloch 
Turka 2185 W>iera Misiakowa Maczki1, 
2186 Antomna PchorilHe Lw6w, 2187 Sta 
n]sła.w Cap lTzemy7̂ !, 0188 Gustaw Mes- 
suta CzoMków, 2189 Marja Zarzycka Kos 
sów, 2190 P :otr Matijoiów Kalosz.

2191 Józef Krzyżanowskj. Wygnanka,, 
2192 Ludwik Rypi-tk Jaworów 2193 
Maks Gross Podhajce 2194 Heilena Jaku- 
bowsk a Czortków,, 2195 Stefanja Rajew- 
ska. Gródek Jag., 2196 Dora Schauder Ko 
fomyja, 2197 Anna Toruńska Sokal, 2198 
Jan Dudryk Lwów, 2199 M. Buczak Sla- 
nńsław ów, 2200 Stefan Kosutsk/i Horo- 
denka. '

2201 Dr Karol Kittner Tarnopol1 2202 
Teodor Kulczycki Gwoździcc, 2203 Szy- 
ntion Geller Borszczów, 2204 Dr. W łodzi­
mierz Bieleck) Kałusz, 2205 M ikołaj Szu- 
pefak Chyrow, 2.206 Inż. W ładvsław 
Rausch W’ygoda, 2207 Emil byllanow.ski 
Tarnopol, 2208 Marja Walczakowa Medy- 
nja Głogowska, 2209 Marja Pelrykówna 
Starzawa, 2210 Ludwik Dębicki Turka.

(C_ d nf]

■ ■ n u n a a i

Kątik radjowg.
PROGRAM ALDYCJI RADJOWYCC, 

PIĄTEK 13. GRUDNIA 1929.
WARSZAW A 1411 12.05—.13,10 Muz. 

a płyt gram. IG.16— .17.15 Koncert z płyt 
graim. 17.45 Koncert dhóru sytber. 00.15 
Konce.nt syimif. z EiHh. Wa.raz. KRAKÓW  
912 16.25— .17.15 Koncert płyt gram. aftjOO 
30i)5 Tranam. z ' W ieży M.a,rj.’ POZNAli 
331 13..05— <14.00 Koncert gram. 02.00— 
22.15 Sygnał czasu z Otas. asfron. U. P. — 
Kom. PAT. 33.10—24.00 Muzyka tan. KA. 
TO WICK 40S 12.05— 13.00 Koncert z płyt 
giaim. W ILNO  385 16.15— ,17.00 Mmz. po­
pali. w wyk. zesp. P. R. LIPSK 259 1615 
Płyty graim. 16j30 Muzyka kamer. 21.00. 
Pieśni Sciliiabejfa, Brahmsa, H. W.jilfa i R. 
Straalissa. 22 45—24.00. Mozyika po-pul. 
KOPENHAGA 091 12 00— 14.00 Muzylkr z 
Pailace-Hotel 15.00 Koncert popoł. 22.16 
Utw. fort. M™zarta. BRNO 342 19..30 Trans 
misja z Teamu Naród „Riigoiletto". LON­
DYN 356 lG-iSKonoerc dila szkól, 19.15 
Miuizyka na instr.1 dęte, 20.45 Koncert po- 
pul 0.15— 1.00 MMzyka tan. z  Aimlbassad"77 
Olub. S ZT iTO AR T 360 12.15 Płyty gram.
19.30 Reeit. sk;r.z. Georg? Beerwalda, 20.15 
W iecz. slow. Orik. Filh. FRANKFURT 390 
Ifi.OO— 17.45 Koncert radjoork. BERLIN 
418 16.30 Lekki koncert 20 00 Tranam. z 
OpĄry Państw. „Pajace" 22 30 I^kki kon­
cert LANGRNBEFG 473 13.05— 14.30 Ra- 
djoork. 17 30— 18.30 Koncert tiia Góihire- 
Wąsowicz., 20.00 Koncert malej orle. PR A­
GA 487 16.30 Miitzyka kamer. 22.15 Muz. 
z kaw. ,J?ra0a“ . WIEDEŃ 516 11.00 Po.r. 
mu?i, 16.15 Koncert wpustów, 17,15 Dr. Fel

ber: „JPieśń l»ud. w Gzeahosilow.ac.ji. i  20.05 
.Mu.zjka kamor. MOrAGHJUK. 503 12.30— 
13 j 55 Miuizyka lekka, 17.10 Km cert soli- 
stiów, 20,30 Koncert syunf. PARYŻ 1-726
13.30 Ply.ty grant 16.45 Koncert popoł. 
21.45 „Louise" opere Oharpcritier‘-a.

SOBOTA 14. GRUDNIA 1929. 
WARSZAWA 1411 12 0i— <1310 Konc. 

z płyt graim. 16,15—'li7.1S Koncert z płyt 
grairn., 19.25— .10.40 Mjuzyikia z plyit graim.
20.05 Recital fort. Egona Petni, 21..15 Mmz. 
ilekka w  wyk. ark. P- R. 22.35 Kottn. PAT. 
2-3.CO—04 00 Miuizyka tan. KRAKÓW  312
13.05 -114.00 Koncert grazn. 19J30- 20-00. 
Intanhiidjiulm muz. -w wyk. prof Nownwicj- 
skiego Mflgany) 24jO0—106.00 Koncert noc­
ny firmy „Philips". EATOWYGkl 408 16.2)0 
17.10 Koncert z płyt graim. WTLND 385 
12.05— <13.10 Por. miuiz. p*ppull. w wyk. onk. 
P- R. 16.15— 17.00 M.Jizyka z  pJyt gram 
LIPSE 259 15.15 Płyty graim. 16.30 Lekki 
koncert 19.30 Tiauam. z  Teatou Miejsk, 
w  Ra/lite. „Am afflem iet Hutsdhen Sdhiuld" 
opera Waignera. 1 OPENHAGA 281 15.30—  
17 40 Konoe^t popol. 22,00 Po pul. koncert 
ork 28.00 M'UizyikŁ tan BRNO 342 11.30 
P łyty  gram. LONDYN 366 14.00-15.00 
Muzyka z hote.iu May Fair, 16.5(5 Koncert 
■ork. wo-jdk- 19.45 Muzyka na instruirr, dęte
20.30 T.ranam. .koncertu z Bernionidsey Cen 
■tirall School, 21 00 Koncert ortki.est.owv, 
23.45— 1.00 Muzyka tan. SZTUTGART 360 
14 30 Koncert chóru szkoJnego, 15.30 Kon 
cert popoJ- FRANKFURT 390 19.30 Konc. 
tria 28.(30 Muzyka tan. BERLIN 418 14.00 
14.55 Wesołe płyty gram. 164)5 Lekki kon­
cert 19.30 Szaliapin, na płytach gram. LAN 
GZNBBRG 478 12.10 MuizyKa gram- 13 05
14.30 Rodśoork. 17.30—4 8 ^ 0  IeikŁi konc.

.p-spoJ. 20.00 Wesoły wiieuoór z 7jdz. kap 
Iseigiliio. PRAGA 487 16-30 Jazz band. 2S.0C 
Koncert kwartetu czeskiego. WIEDEŃ r.16 
11 00 Por. muz. 15.45 Koncert popoł. 18.20 
-Muzyko, ros. 22 00, Miuzyka tan. MOŃA- 

HJUB 938 16 30 ].ekk'i konce-nt 17.40 Inr- 
prowi.zacje na organach, 10.50 Ltietricih 
Wedeł gra na cytrze; 20.05 Wesoły wie­
czór. Wyk. radjoork oraz soliści. PARYŻ 
1725 13 30 P łyty gram. 17,15 Muz. tan. 
18.00 Transm. konc. Tow. Ćołonne, 21.45 
Koncert poipuil. piossn-ab: f.ranc

I
O G Ł O S Z E H r n .

POMOC LEKARSKA. 1
iSANa TORJUM POŁOŻNICZO. 

GINEKOLOGICZNE I CHIRURGICZNE

,tV i T A “
Lwów, Listopada 22, Te], 73.83 i 77.07.

Własny 3-piętrowy gmach.
Pokoje słoneczne, urządzone z luksuso­
wym komfortem, 2 sale operacyjne, sala 

porodowa, stacja dla niemowląt.
Ceny od 15 zl dzjennie z calem wykwint- 

nem utrzymaniem, 8677

B. lek, szplt wled- 
Or. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerye*- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-g® 
Maja II . Usuwar.ie włosów elektrt>c,łł 
naświetlanie lampą kwarcową, leczei ia 

bezoperacyjne żylaków. 5410-?,

B NAUKA I W lCHOW ANIE, J
10 groszy za wyra*.

HOROSZK1EWICZ Zofja, nauczycielka 
muzyki, pianistka ul, Batorego 11, 1 
piętro. ‘ 9252-2r WOUNIi POSADY, 

10 groszy en wyraj I
SOLIDNEGO agenta dla miasta poszuku­

je  ,Hab yka Musztardy J. Żurawskiego, 
ul. Na Błonie Nr. 12 9407-7

I MATRYMONIALNE. 
12 g i s i y  za wyraz.

TO W ARZYSTW A miłej, młodej, dobrze 
zbudowanej i  solidnej PanJ poszukuje 
niezależny,, kulturalny, nieźle sytuowa­
ny młody pan, planujący małżeństwo. 
Zglosz. pod ,Separowany" d.o Admin

9488

I MIESZKANIA, SKLEUY. 
10 groszy za m m .

GARAŻE noiw-ocześn7.® urządzone obok 
Techniki. Nowy Świat 6, zaraz do w y­
najęcia 9389-4

KRYTE luksusowe garaże „Pałac Spor. 
towy", Zielona 59, Ted. 871 9220-3

W SPANIAŁY loka1] przy pryncypalnej u- 
lljcy w  śródmieściu, o  wymiarach 13 
m X 15 m .X 5  m iwysok. o dwóch szy. 
bach wystawowych, każda po i  m. sze­
rokości wraz z suterenami o tychże sa­
mych w Snu iaracł. cz centralnem ogrze­
waniem i  urządzeniem bi-urowem, na­
tychmiast do odsłąpienja jedynie za 
zwrotem własnych kosztów inwestycyj­
nych Zgłoszenia telefonem n,a Nr. 
•17— 05 codziennie od 9— 11 ramo 9499

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze aa wyrai. I

KOBIETA lat 35 przyjm ie lekkie zajęcje 
u jednej osoby, chętnie na wisi w gó­
rach zara'z. lim ie szyć j  gotować Zgł. 
skr p. 223 Borysław ..Krółewfanka",

HANDLOW IEC starszy, kawniej7, samo 
dzielny pracownik, wieloletnia prakty­
ka, nadzwyczaj pracowity, energiczny 
trzeźwy wyjątkowo uczciwy, obeznany 
dokładnie z pracą butetowo-restaura- 
cyjną, kodonjailną, uprzejmy dla klijen- 
teli, obejmje posaaę na wanmkacF 
skromnych Łaskawe zgłoszenia „Ga­
zeta Poranna-1 , Pierwszorzędny facho. 
wiec 34“, ‘  9476

li



S ‘.r. 16 „G A.ZL7IA  P O K A J A ’ z dnia 14. grudn ia 1929. Tioe

POSADY podróżującego agenta poszuku-, 
ją; branża obojętna. Listy pod „4299“ .

9451-2

100 DOL. da ieśnik-rolnik za wyromenie 
jdpow iednifj posady. Dam do 10.000 
aol. hip. zabezpieczenie. (W  razie sprze 
dażv wypożyczą.) Świadectwo państwo 
wego egzaminu, 10-letniej praktyki i sa 
modz:eluej pracy na żądanie. Łask. zgł. 
Adw. Dr. Szus.sel, Brzeżany. 9054-8

BUFET OWIEC starszy, obeznani^ szcze­
gółowo w działach, 4olonjalnym. deli­
katesów, kawaler, bardzo zdolny, wy­
jątkowo pracowity^ energiczny, bez­
względnie! uczcjwy, <ILa klijentalą u. 
przejmy, grzeczny, szybki ekspedjent, 
obejmie posadą natychmiast Łaskawe 
zgłoszenia „Gazeta Poranna" „B ez­
względnie uczorwy 30“ . 9175

I KUr.NO X SI’ RZEDa2. 
12 groszy za wyraj. s

KOlĘCY
ań«kim  tkutd ie gram ofoncw i 
piyi L e o n a rd a  W A N K E G O  

we Lwowie. ul. Kr kowska 15. 
Teł. 41 13.

!
KUPUJĘ, płacą dobrze wszelkie przed­

mioty antyczne jak meHle, Szkła por­
celanę i różne drobiazgi Jaroszewski, 
handel starożytności, Romanow/cza 9.

. . 9477-3

KtlC IOŁ parowy, płoinjenińwkowy, uży_ 
wany w dobrym stanie, 35 m. kw po­
wierzchni ogrzewalne, kup „Błyska 
wica ', Stanisławów. 9176-2

ŁÓŻKA żelazne mosiężne, umywalki 
słynnej marki „Jarnuszkiewicz’ ' pole­
ca Renlschner, Legjonów 37. 9418.12

AURAKALJa  pjąkna: -inne kwiaty tamo 
sprzedam Gosiewskiego 6, I. p 9489

K IL IM Y  ariystycz.iie w wielkim wyborze 
Szatnia, Piekartka 8. 9497

D r  o  n l A  pleiza I puchu 
r i d n i C  iisku ecz.ila
i ł j j g ł j i  M l  B a to re g o  2.

FO RTEPIAN  pierwszorzędny krzyżowy, 
znanej marki kupujący nabędzie ko­
rzystnie. Kopernika 26. Skleniarskj.

9470-2

f i  umor.

B * p i c iE D o & P  i\
OLA

2: WlE RZĄT

NAJWYKWINTNIEJSZE PERKUKY

* I & L A $  R O Y M *
P a rfu m e rie  L U B IN

P A R T S

D«t n a feyca w  peirfu 
s eh  a p f t ć x h y 6 l i
n:i!iiiiiintinfiiiiiftniiiiiittiittinHiiiiuin!QiJi..Hiinmiiminnłn)iiiidiuufnłimiRimutiinitifmi

Nin Kupujcie ot: się me przekonaciej
Z  I  ® C( “̂0a â sprzedajemy niżej

V in h C !? fc J l O -'fis t [ cen fabrycznych, celem umożliw ienia 
łtazdemn naDyca gram ofon t .tubowe, waliz-
i wesołego sp dcenia św ąt U l l r j l i I U 1 v H  ■ kowe, szafkowe 
i salonowe n a  s p ła t y  dc> j e d n e g o  r o k u . P izy j źeie a przekonacie

się Dez priyinusu Kupna.
Tylko u znanej fo 66 Lwów KAZIMlCnZP^SK^ 13

firm / JŁ  _  Telefon 5316. —
P . Y T Y  najnowszych zdjęć we w iUkim  wyborze.

KCłRZYSFfICl  z niebyarałei o k a z j i  przedśmsieiznei!
ledyny znany z taniości i wielkiego wyboru

S K Ł A D  G R A M O F O N Ó W  i P Ł Y T  
C C H U W E N, kwćw, Fredry Z
poleca: gramofony i patefony salonowe, walizkowe i tubowe oraz 
najnowszej konstrukcji marki „COi_UMtlUS-S N LO N “ SZCaYT  D O ­
SK O NAŁO ŚCI. — Płyty krajowe, i zagraniczne najnowszych nagrań 
stale na składzie. W A k UNKI D O G O D N E !!!

SPRZEDAM kamienicą jednopiętrową 
■wjazdowa brąma, duże podwórze, ulica 
Zyblikiewjcza, nadająca sią na nadbu­
dówką dalszych piąter, dużych oficyn, 
garaży, kina i podoDnych. rzeczy. W ia ­
domość: Muszak, Janowska 72 Tele­
fon 14— 17. ». -9453-3

t ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy u  wyrs* - I

IRONJA
  Co za idjota to napisał!

POSZUKUJĘ spólnjka do kawęa^r B liż­
szo informacje w Administracją pod
liczbą „100". 9465-2        —   .  ,

ZAGINIONĄ książeczkę wojskową rocz 
nik 1894 wystawioną przez P  K. U 
Rawa ruska unieważnia Bazyli Trutiak 
Baranów koło Tarnobrzegu 9400-3

UNTENt AŻN lAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K U Sa 
nok na nazwisko Jan Adamik. 9399-3

WRÓĆ KOCHANKU i kup mi lornfong 
na Mikołaja lub Gwiazdkę tylko we 
firm ie „Optyka", PitsuasKiego 19.. gdyż 
tam najtaniej. 9029-10

     .
DYW ANY, chodniki, firanki, materje 

meblowe, tapety poleca najtaniej Weiss 
Kopernika 5, teł. 47— 19 8868.15

NAPRAW Ę urządzeń wodociągowych ga 
zowych pieców łazienkowych, ogrze­
wania cen.tr., izolacja, rur przeciw za­
marzaniu najtaniej wykonuje konces. 
instalator Iwanicki-, Mochnaokjego 6.

9472-3

NIEZAW ODNE zabiegi odmładzające pod 
ingerencją lekarza, usuwanie wszelkich 
usterek cery koregowanie rysów, maski 
parafinowe radiowe Instytut Kosme­
tyczny 5.,Eureka", B ju larda 4. 9496

MENASCHE Abraham, rodzony 1889, w 
Brzostku unieważnia -zgubioną książecz 
ką wojskową, wydaną przez PKU Rze­
szów 9486

W A SYL B4BL1W  ur. 1894 unieważnia 
zgunjoną k-jążecizkę wojskową P  K. U 
Kałusz. 9478-3

11NIEWAŻN1AM zgubioną książeczką 
wojsk, na nazwjsko Mojżesza Horowiza 
recte Twerskiego, ur. w  1895 r. wyda­
ną przez PKU Piotrków  9487-2

POSZUKUJĘ pożyczkj 15.000 złotych, za­
bezpieczenie hipoteczne wysoki pro­
cent —  ewentualnie przyjmą spójnika 
(katrlłjka) do bardzo intratnego przed­
siębiorstwa Zgłoszenia- Administracja 
„Gazety Porannej" pod , Prow incja"

9490

b Tl a ń s e
oraz inne roboły w zuknsje buchulterji

wykonuje doświadczony buchalter 
za ski-umnem wynagrodzeniem.

Przyjm ie też staie zajęcie przez kilka 
godzin dziennie. Zgłoszeń ja: Brijck

Kościuszką 2 „A zet". 9495

REKLAM Y ŚW IETLNE
,w y k o n u j e  n a j s o l id n ie j  

S. K IW TTZ, P iJsi’ dskiego 19.
Telefon  17-59.

D U C Z E G &  prezerwatywy „Primeros"
_ zdołały w tak krćt1 11 cza­

sie sią rozpowszechnić?

D U T E G O ,  że są delikatne, cienkie,
7’_  mocne i i^eczywiście urzę­

dowo wypróbowane, anty 
septyc mie spreparowane.

Każdy, dbający o swe zdrowie, używa i żą­
da tylLo p r e z e r w a t y w  ,P R In tE R Q S (

fP OLL/L
PREZERWATYWĄ

Ależ!...jur
przecież

.zmianie
lepsze!

Własny wyrób. Cen) faurytzie
Kołdry watowane od zł. 22.-—
Kołdry dwustronne od zł. 35.—
Kołdry wełniane od zł 50,—
Kołdry puchowe i pierzyn) od zł,125.—
Materace z trawy morsk od z*. 38.—
Materace włosiąnne od zł 89 —
Poduszki pierzane od' zł. 18.—
Siennik: - od zł 5.—
Koce wełniane od zł. 10 —
Gotowe poszewki od zł 3____
Gotowe prześcieradła z dziui 

kami ręczne od zł 11.—
Prześcieradła na łóżKa od M. 5.50
PŁÓ TNA —  RĘCfcMKI —  OBRUSY - -  
K APY  —  F i RANKI —  D YW AN Y  — 

najtaniej sprzedaje 
FABRYKA POŚCIELI 1 I. p

PS K3H E1S9 M £ fi
Lwów, Koralntcka 6, Tel. 37-72. 

Cenniki na żądanie darmo, 9051-10

MEBLE \
BUCIK) modne KAPELUSZE męskie 

tylko wprost u wytwórców 
Tanje —  solidne —  z gwarancją. 

IV SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJOW YCH 
; Lwów, pl. Halicki 10,

Miejska Wystawa.
W ejście z Dziedzińca1 9162-10

k*szzel rr-sgrattelr
(d o  m a łe j p as iek i'1 i ocnklka ') o b e z ­
nany w  swoam fachu  k a w a le i, p ra ­
cow ity , sum ienny i b ezw zg lędn ie  
u czc iw y  b ęd z it p r z y ję ty  od  1, lu te­
go. O dp isy  św iad ec tw  i w arunk i 
k ie row ać  L w ó w , P iaskow a  1. la  do 
w laścic-ela . 9468

Każdemu bez porękl "ffi-
iprzeda B A  T C «  UL. SOBIEaKIEGO 12 
ini_a ||U K *IL  Telef. Nr. 43-39.

M  M  E  B  L  E
wszelkiego rodzaju NA DLL GOTE.tMl- 

NOWE SPŁATY,

SKŁADDRJEWA
Państwa Skole

we Lwowie, Gródecka 109 Telef_ 10 —38
zawiadamia, że uruchomił mechaniczną 
rębałkę j  sprzedaje suche drzewo opałowe 
bukowe rżnięte na 4 kawałki- z dostawą 
do domu po najniższych : en ach konku­

rencyjnych. 9473-2

Niemoc
Płciową

usunie się niezawo­
dnie najnowszym 

aparatem (cu obe­
cnej doby). Korzy­
stne p osp*kt) wy- 
syła się za zł. b —  
w znaczkach pocz- 

towycł General 
F ■pc: t „VIRILiTY“ 
Lwów, Sykstus < a 7.

Inserukie 
w „Sazer^

P lV 3 ^ l ! e ! , , !

MĄDRY!
kuouje . najpe­

wniejsze
PREZFRWATYWY

tylko w perfu­
merii

S. FEHER
Lwów, 

SYKSTDSKA 7.
Niebywałe i niewi­
dziane nowoś—wtej 
dziedzinie' Zajmu­
jący cennik z 3 wzo­
rami zł. 1.25 w znacz, 
poczt. Wysyłl a po­
cztowa dyskretnie.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-supalto y mdijsnetrowy jszar 30 mm.) zwykłe za tekstem 16 r ,  za wian . 1-szpalt, nudinaetrowy (tzer. 60 mm ) nad-u
Jana 40 gr. za « r «  nWm-tTowy jszer 60 mm.) po kroć'r» 46 gr_, zą v en 1-szpatt. mi**neliowy fszar 6(* mm. w tekście (kronik*,, repettaarj
66 gr., za w5«rsz 1 -szpalt mlUmeirowy (szer 6o mmj w artyKnteek lttO gr., u  wirrsi i-srpalt mS) metiowy (szar. ifl mnij na p ierws**J stronie 7# gri 
drobi.* ognwenla za t,Sosvo 10 gr„ knpno j sprzedał za sławo 12 t ,  astąmSBjJtan, sen  nunjtw r< , prywatna z* s>awo 12 gr., dla pot- -onjacyeh prasy '—5 
posad 3 gr Ogłoszenia drobue j_Tyj mujemy tylko za gotówkę Cała s k s u  ogilossemnwa 300 ii. cal* strona tekstowa 600 s t , tuła itr one pod nagłiatja i 
, jz s ' 700 d Ogłoszenia zsatiejscdwe S0 proc. dnwsze 2 * ogtosusis w mjejsrn z. trzotonam, ugłonenn oootmo stojąca t bez n u r n  lot zsmy tl pros, 
O JpowtedzłatnoAcj ra terminowy dgok nie p n " dojemy. Porta srrritazów ai* boaiftknjein*, —  (Iwagai Kejnaa) fCbsaai « i są p^dztołons na * i 
trpah; tekstowe n* 4 łmnsr (szpaltyj.

.. Vtjiiawiiinw« „unicki Poriuum, -. bka z ogr. utłp pod zar*. J. rU n  IJsIhGO we Lwowie, Gdji Red. STEFAN KiUkiLANDM&U.


